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SBO - wygrało pięć projektówU nas
przeczytasz:

Most na rzece Pisi, w śladzie ulicy 15 Sierpnia, będzie kompleksowo przebudowany w 2016 roku. Mazowiecki Zarząd Dróg 
Wojewódzkich twierdzi, że ze starej konstrukcji praktycznie nic nie zostanie, dlatego można mówić o niemal nowym moście 
o nośności 50 ton. Na czas robót, obok dotychczasowej, powstanie zastępcza przeprawa                                                                    str. 2
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Nowy most na Pisi

Latem tego roku ruszył 
długo wyczekiwany przez 
mieszkańców remont 
ulicy Wyszogrodzkiej. 
Szybko się jednak okaza-
ło, że tak duża inwestycja 
nie jest pozbawiona wad. 
Zdarzają się wjazdy 
prowadzące prosto na 
siatkę, a w ogródku jed-
nego z mieszkańców ma 
stanąć wiata przystanku 
autobusowego

Prawo kontra zdrowy rozsądek

 strona 15

Mistrzostwa Polski w Sochaczewie

W hali Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji przy ul. Kusocińskiego 
odbyły się Mistrzostwa Polski MMA Młodzieżowców i Kadetów oraz 
Mistrzostwa Polski Centralnej. Głównym organizatorem zawodów 
ALMMA 95 był Dragon Fight Club Sochaczew

 strona 22
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WAŻNY TEMAT
WAŻNE TELEFONY
MOSiR 

46 862-77-59
Muzeum Ziemi 

Sochaczewskiej 

i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 
PEC 

46 862-92-00, 
telefony alarmowe 24h 
604-206-108, 602-789-111
Pogotowie 

energetyczne 

991
Pogotowie gazowe 

(Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866
Pogotowie 

999
Policja 

997, 46 863-72-00
PKP 

19-757

Koleje Mazowieckie
22 364-44-44
PKS 
Grodzisk Mazowiecki, baza 
w Sochaczewie 
46 862-55-12
Sąd Rejonowy 
46 862-32-64
Schronisko „Azorek” 

791-604-108
791-606-109 (adopcje)
Fundacja „Nero” 

502-156-186

Starostwo Powiatowe 

46 864-18-40, 46 864-18-73
Straż pożarna 
998, 46 862-23-70
Szpital 

46 864-95-00, 46 864-96-00
MPT Taxi 

191-91
Taxi 

46 862-28-42
USC 

46 862-23-02
Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35

Urząd Skarbowy 
46 862-26-04
Zakład Wodociągów 
i Kanalizacji 

46 862-82-30
Zgłaszanie awarii 
sieci wodociągowej 
i kanalizacji sanitarnej 

604-195-867, 696-056-281, 
664-157-699
ZGK 

46 862-81-06, 46 862-93-14
ZKM 46 862-99-27
ZUS 46 862-64-33

Most na rzece Pisi, w śladzie 
ulicy 15 Sierpnia, będzie kom-
pleksowo przebudowany w 
2016 roku. Mazowiecki Zarząd 
Dróg Wojewódzkich twierdzi, 
że ze starej konstrukcji prak-
tycznie nic nie zostanie, dlate-
go można mówić o niemal no-
wej przeprawie. Na czas robót, 
obok dotychczasowej, powsta-
nie zastępcza przeprawa. 

O moście dyskutowano pod-
czas dwóch spotkań burmistrza 
z mieszkańcami Malesina i Bo-

ryszewa. Padały pytania, co dzie-
je się z konstrukcją, bo od pewne-
go czasu na środku stoją barierki. 
Piotr Osiecki przypomniał, że 
na tym odcinku ul. 15 Sierpnia 
to droga wojewódzka, zatem i 
za most odpowiada marszałek 
w tym przypadku reprezento-
wany przez Mazowiecki Zarząd 
Dróg Wojewódzkich. MZDW 
zapewnia, że konstrukcja wyma-
ga przebudowy, ale na dziś jest w 
pełni bezpieczna.

- Most jest wyłączony z ru-
chu tylko na środku, pojazdy 

mogą się poruszać po obydwu 
jezdniach. Gdyby istniało ja-
kiekolwiek ryzyko, MZDW na-
tychmiast zabroniłby wjazdu. 
Zarząd pamięta o wydarzeniach 
z 2010 roku, gdy niemal z dnia 
na dzień musiał zamknąć most 
na Utracie w Trojanowie, bo 
konstrukcja zaczęła się rozsypy-
wać. Zarządca tego obiektu ma 
już gotową dokumentację budo-
wy nowej przeprawy o nośności 
50 ton, teraz zabiega o pieniądze 
na inwestycję. Miasto ma jednak 
deklaracje MZDW, że za rok o 

tej porze pojedziemy już nowym 
mostem – mówił burmistrz. 

Na czas budowy nowego, 
obok stanie tymczasowa prze-
prawa. Nie prowizorka, ale most 
przenoszący pojazdy o masie do 
40 ton. 

- Remont nie ograniczy ru-
chu lokalnego, nie zmusi cięża-
rówek i ZKM do szukania al-
ternatywnych tras. To dobra 
wiadomość dla osiedla Male-
sin i dużych fi rm działających w 
tym rejonie miasta – podkreśla 
P. Osiecki. 

Daniel Wachowski

Jak już informowaliśmy, 
jeszcze w pierwszym pół-
roczu konsorcjum Remon-
dis&Zebra zabierało nasze 
śmieci za 305 tys. zł mie-
sięcznie, a od listopada robi 
to za 500 tys. czyli o 64 pro-
cent drożej. Ratusz ogła-
szał trzy przetargi, liczył na 
ofertę konkurencji, ale, jak 
się okazuje, ta na naszym 
rynku praktycznie przesta-
ła funkcjonować. Do trzech 
postępowań ogłaszanych 
między majem a wrześniem 
przystępowało tylko kon-
sorcjum Remondis&Zebra i 
to z nim miasto będzie mu-
siało współpracować przez 
najbliższe 8 miesięcy. 

Płońsk najdroższy 
w okolicy
O nowych stawkach śmie-
ciowych rozmawiano m.in. 
w trakcie spotkania burmi-
strza z mieszkańcami dziel-
nicy Malesin. Piotr Osiecki, 
pytany o przyczyny wzrostu 
wyjaśniał, że główny wpływ 
na sochaczewskie ceny mają 
stawki pobierane przez re-
gionalne instalacje przetwa-
rzania odpadów komunal-
nych (RIPOK). W Płońsku, 
do którego przypisano na-
sze miasto, za tonę śmieci 
„na bramie” należy zapła-
cić 324 zł. Do tego w jed-
ną stronę śmieciarka jedzie 
aż 55 km. Dla porównania 
Skierniewice płacą za tonę 

odpadów 240-250 zł, czyli 
35 proc. mniej. Ponadto ich 
odpady trafi ają do odległe-
go od stolicy dawnego wo-
jewództwa o niespełna 30 
km Pukinina. W aglome-
racji warszawskiej RIPOK 
przyjmują odpady po 260-
290 zł. Płońsk jest najdroż-
szy, dlatego Sochaczew i kil-
ka innych samorządów z 
Mazowsza zachodniego, le-
żących w pasie od Mszczo-
nowa aż po Gostynin, stara 
się o zmianę RIPOK, przej-
ście do województwa łódz-
kiego. 

Miasto dopłaci 
do systemu
Gdyby zastosować prosty 
przelicznik, wyższą o 64 
procent stawkę narzuco-
ną miastu przez Remondis 
i Zebrę przeliczyć na miesz-
kańca, opłata za odpady se-

gregowane powinna wzro-
snąć z 8,80 do niemal 15 zł. 
Do tego jednak ratusz nie 
chce dopuścić, bo wiele ro-
dzin nie udźwignie tak du-
żego obciążenia. 

- Wyjdę do radnych z 
propozycją zastosowania 
dopłaty, co pozwoli obniżyć 
stawkę z 15 zł na 12,80. Bu-
dżet miasta dopłaci do sys-
temu śmieciowego ok. 900 
tys. zł. To ogromna kwota i 
nie muszę przekonywać, że 
wolelibyśmy przeznaczyć ją 
na nowy asfalt na dziesię-
ciu drogach osiedlowych. 
Pozostaje mi wierzyć, że 
nowy sejm zajmie się usta-
wą śmieciową, bo obecnie 
obowiązująca praktycznie 
zlikwidowała konkurencję i 
nie sprawiła, że lasy są czy-
ste. System jest niewydolny 
i po kilku latach jego funk-
cjonowania widać, że czas 

na poważne zmiany – mówi 
Piotr Osiecki. 

Problem ze skokiem cen 
ma wiele polskich miast. W 
Świdnicy opłatę za odpa-
dy segregowane ustalono 
na poziomie 13,50 zł, a za 
zmieszane 22,40 zł. W Łom-
ży i Jeleniej Górze za segre-
gowane opłata wynosi 15 zł, 
a za zmieszane nawet 25 zł. 

Seniorzy i duże rodziny 
– 6,40 zł
Ratusz dokładnie przeliczył 
koszt wywozu śmieci. Wia-
domo, że, spośród wszyst-
kich odnotowanych w syste-
mie, niemal 92 procent płaci 
za odpady segregowane i to 
właśnie tę grupę obejmie 
dopłata z budżetu. 

- Dla czteroosobowej ro-
dziny zmiana stawek to do-
datkowy wydatek 16 zł mie-
sięcznie. Wielu tego nawet 

nie odczuje, są jednaj rodzi-
ny niezamożne i im należy 
pomóc. Zachęcam seniorów 
w wieku powyżej 75 lat oraz 
rodziny z co najmniej troj-
giem dzieci, do składania 
wniosków o Kartę Seniora i 
Sochaczewską Kartę Rodzi-
ny. W obydwu, jeśli odpad-
ki są segregowane, można 
skorzystać z 50 procentowej 
ulgi. Posiadacze kart zapła-
cą tylko 6,40 zł od osoby – 
zachęca Piotr Osiecki. 

Zmiana zasad
Od listopada br. nie jest już 
odbierany – w ramach co-
miesięcznej opłaty - gruz po 
remontach mieszkań. Przez 
2,5 roku obowiązywania 
tych zasad ratusz wycofał 
się z bezpłatnego zabiera-
nia resztek po remontach, 
gdyż wiele fi rm zrzucało ten 
koszt na samorząd. Teraz 
każdy indywidualnie może 
bezpłatnie oddać gruz w 
Punkcie Selektywnej Zbiór-
ki Odpadów Komunalnych 
(PSZOK) działającym na te-
renie dawnego Chemitexu. 

Druga istotna zmiana 
to skrócony okres wnosze-
nia opłat za śmieci. Dotych-
czas mieszkańcy rozlicza-
li się raz na kwartał – do 
15 marca, czerwca, wrze-
śnia i grudnia. Od nowego 
roku opłatę wnosić będzie-
my co dwa miesiące tj. do 
15 lutego, kwietnia, czerw-
ca, sierpnia, października i 
grudnia. 

Nowe stawki za śmieci
Od stycznia za śmieci segregowane zapłacimy 12,80 zł miesięcznie od osoby, a za zmieszane 22 zł. By 
zbilansować koszty i wpływy ratusz rozważa wprowadzenie dopłat do systemu, a to może być kwota nawet 
900 tys. zł. O wysokości stawek ostatecznie zdecyduje rada miasta na sesji planowanej na 13 listopada. 

MZDW deklaruje: będzie nowy most na Pisi w Boryszewie

Za rok w tym miejscu ma powstać nowy most

Z opłaty śmieciowej fi nansowana jest m.in. zbiórka mebli i zużytego sprzętu RTV
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Z PIERWSZEJ RĘKI

Malesin
W pierwszej kolejności miesz-
kańcy chcieli dowiedzieć się, 
kiedy na ulicach Sobieskie-
go i Kozubowskiego powsta-
ną progi zwalniające. Bur-
mistrz Osiecki informował, że 
wkrótce całe osiedle Malesin 
zostanie objęte strefą zamiesz-
kania, a to oznacza ogranicze-
nie maksymalnej prędkości 
dla samochodów do 20 km/h 
i bezwzględne pierwszeństwo 
dla pieszych. 

Powrócił temat ronda na 
skrzyżowaniu ulic Boryszew-
skiej, 15 Sierpnia, Inżynierskiej 
i Kościńskiego. Burmistrz wy-
jaśniał, że bez wykupu grun-
tów i wyburzeń nie uda się w 
tym miejscu zbudować ron-
da. Projektanci przymierzali się 
do montażu świateł. Miały one 
stanąć na trzech z czterech dróg 
(bez Kościńskiego), co zanego-
wała fi rma WAVIN, słusznie 
podnosząca, że jej ciężarówki 
nie mogą czekać na wyjazd kil-
kanaście minut. Co istotne, za-
rządcą styku dróg nie jest mia-
sto, lecz Mazowiecki Zarząd 
Dróg Wojewódzkich, a ten ma 
w dzielnicy znacznie pilniej-
szy projekt do wykonania – re-
mont mostu na Pisi. MZDW 
ma także w planach przebudo-
wę ronda na styku ulic 15 Sierp-
nia i Piłsudskiego. W 2016 r. 
miasto będzie namawiać Za-
rząd do wspólnego remontu ul. 
15 Sierpnia. Z rozmów wynika, 
że MZDW nie zaangażuje się fi -
nansowo w trzy czy cztery duże 
zadania w tak krótkim czasie. 

Pytano o utwardzenie as-
faltem ulic Maczka, Kawale-
rzystów i Roweckiego, na co 
Piotr Osiecki odpowiedział, 
że w pierwszej kolejności na-
leży odwodnić te drogi. Do-
kumentacja nowej kanalizacji 
deszczowej została opracowa-
na, zatem nie ma przeszkód, by 
w 2016 roku wybudować sieć i 
drogi przykryć asfaltem. Wy-
kaz ulic objętych programem 
„Drogi zamiast błota” na przy-
szły rok powinien zostać opra-
cowany w styczniu lub lutym i 
wspomniane trzy drogi z pew-
nością się w nim znajdą. 

Jedna z mieszkanek zarzu-
ciła, że z Budżetu Obywatel-
skiego wykonuje się remonty 
w szkołach albo boiska, a Ma-
lesin znowu jest pominięty. Na 
te słowa zareagowali…sąsiedzi. 
Jak mówili, nikt z Malesina nie 
złożył wniosku, nie podjął się 
zbierania podpisów, zatem je-
śli mają mieć pretensje, to tyl-
ko do siebie. Uzgodniono, że 
w czwartej edycji SBO Malesin 
przygotuje swój wniosek i po-
walczy o pieniądze. W maju lub 
czerwcu mieszkańcy zorgani-
zują na placu zabaw festyn in-
tegracyjny, by się lepiej poznać 
i w większym gronie porozma-
wiać o autorskim wniosku do 
SBO. Burmistrz zadeklarował, 
że miasto chętnie włączy się w 
imprezę. Warto też odnotować 
prośbę jednej z mieszkanek, by 
burmistrz podziękował policji 
za dobrą współpracę z dzielni-
cowym i poprawę bezpieczeń-
stwa w dzielnicy. 

Bloki wojskowe
Pierwszy z poruszonych te-
matów to ciągnąca się od 2008 
roku sprawa własności grun-
tów na osiedlu zlokalizowa-
nym przy ul. Żwirki i Wigu-
ry, gdzie mieszka ok. 160 osób. 
Tereny te w przeszłości należa-
ły do rodziny Garbolewskich, 
obecnie formalnie są własno-
ścią Ministerstwa Rolnictwa, 
które niechętnie chce się ich po-
zbyć. Na początku październi-
ka tego roku odbyła się sprawa 
przed Wojewódzkim Sądem 
Administracyjnym, która nie 
przyniosła korzystnego roz-
strzygnięcia dla samorządu. 
Jednakże, jak mówił zastęp-
ca burmistrza, Dariusz Dobro-
wolski, podczas postępowania 
wystąpiły liczne nieprawidło-
wości proceduralne i miasto już 
złożyło odwołanie do Naczel-
nego Sądu Administracyjnego. 
- Sami prawowici spadkobiercy 
rodziny Garbolewskich są zszo-
kowani decyzją ministerstwa. 
Sprawa ta uderza w całą spo-
łeczność Sochaczewa. Jako sa-
morząd zrobimy wszystko, aby 
rozwiązać ją na naszą korzyść – 
dodał Piotr Osiecki. 

Od mieszkańców pada-
ły prośby o wycinkę lub cho-
ciażby pielęgnacje drzew 
na ulicach Towarowej, Li-
cealnej, 15 Sierpnia, któ-
re ograniczają widoczność 
i zagrażają bezpieczeństwu 
kierowców i pieszych. Skar-
żyli się na źle wykonaną ka-
nalizację deszczową przy by-
łym Klubie Garnizonowym. 
Dopytywali także, kiedy po-
wstanie siłownia zewnętrzna 
w tej części miasta. Wskazali 
potrzebę położenia progów 
zwalniających na osiedlo-
wych uliczkach w ich dziel-
nicy. Mówili o niewielkim 
zainteresowaniu policji, któ-
ra rzadko kieruje patrole w 
te rejony.  

Najobszerniej porusza-
nym tematem był jednak 
stan dróg, a głównie chod-
ników. Burmistrz tłuma-
czył, że potrzeb jest więcej 
niż możliwości, jakie daje 
budżet i jednocześnie pro-
sił o wskazanie priorytetów. 
Mieszkańcy zgodzili się, że 
na początku należy zrobić 
te ulice, które są najczęściej 
uczęszczane. Po namyśle 
zdecydowali, że na pierw-
szy ogień ekipy drogowe 
powinny zabrać się za ulicę 
Łuszczewskich.

Pokrewnym wątkiem 
był pogłębiający się w całym 
mieście problem związany z 
miejscami parkingowymi. 
Obecni na spotkaniu miesz-
kańcy chwalili powsta-
nie pierwszej w Sochacze-
wie płatnej strefy i wyrażali 
swoje poparcie dla jej roz-
szerzenia. Interesowały ich 
także plany zagospodaro-

wania działki należącej do 
miasta, znajdującej się mię-
dzy ul. Łuszczewskich i Mu-
zeum Kolei Wąskotorowej. 
Przedstawiciele graniczą-
cych z nią wspólnot miesz-
kaniowych rzucili pomysł, 
aby na jej terenie wybudo-
wać garaże. Swoimi argu-
mentami przekonali Piotra 
Osieckiego, który zadekla-
rował, że jeśli wspólnoty 
dojdą w tej sprawie do po-
rozumienia, to urząd miej-
ski wspomoże ich w realiza-
cji tej idei.

Karwowo
Spotkanie z mieszkańcami 
dzielnicy Karwowo przebie-
gało w bardzo kameralnej 
atmosferze. W salce para-
fi alnej miejscowego kościo-
ła burmistrz Osiecki zasiadł 
wśród grupy kilkunastu 
przybyłych mieszkańców. 
Problemem, który wysunął 
się na pierwszy plan, były 
podtapiane podczas rozto-
pów i obfi tych opadów po-
sesje. 

Mieszkańcy skarżyli się 
na krawężniki, które jeszcze 
za czasów burmistrza Czu-
backiego zostały zamonto-
wane przy ich drogach. Od-
bywało się to na zasadzie 
dodatkowej składki pie-
niężnej mieszkańców. Bez 
ich partycypacji w kosztach 
nie było mowy o poprawie 
jakości nawierzchni ulicy. 
Pomimo że krawężniki ist-
nieją już prawie 10 lat,  nie 
powstała między nimi jezd-
nia. Zamiast tego w drodze 
utworzyła się niecka, w któ-
rej zbiera się woda. Ta, ko-

rzystając z każdego możli-
wego ujścia, zalewa potem 
pobliskie posesje i podtapia 
budynki. 

Burmistrz Osiecki bar-
dzo krytycznie odniósł się 
do praktyki partycypowa-
nia przez mieszkańców w 
kosztach inwestycji. Pod-
kreślał, że są one realizo-
wane z ich podatków. Do-
datkowo zapewnił, że 
problem zdewastowanych 
nawierzchni zniknie w toku 
prowadzonego przez miasto 
programu „Drogi zamiast 
błota”. 

Centrum
Jeden z mieszkańców po-
stulował, by, przy okazji re-
montu ul. Płockiej, przy 
skrzyżowaniu tej drogi z ul. 
Gawłowską, powstało ron-
do. Burmistrz Piotr Osiec-
ki odpowiadał, że biorąc 
pod uwagę  funkcjonalność, 
koszt przedsięwzięcia i bez-
pieczeństwo drogowe, po-
wstanie tam ronda nie jest 
optymalnym rozwiąza-
niem. Poza tym omawiano 
kwestie ulic Żytniej i Jasiń-
skiego (oświetlenie i popra-
wa nawierzchni), ul. Świer-
kowej (brak chodnika dla 
pieszych), ul. Piłsudskiego 
(stan nawierzchni i chodni-
ka), ul. Polnej (usprawnie-
nie wyjazdu w al. 600-le-
cia). Warto podkreślić, że 
przewinął się również temat 
budowy chodnika dla pie-
szych prowadzącego do So-
nata Park.

- Wiemy, że dużo osób 
chciałoby mieć możliwość 
swobodnego pójścia pieszo 

na zakupy. Teraz spacer po-
boczem nie jest bezpieczny. 
Musimy zająć się tą sprawą 
– mówił Piotr Osiecki. 

Obecni na spotkaniu 
sochaczewianie pozytyw-
nie odnieśli się do projektu 
poszerzenia strefy płatnego 
parkowania. Podobnie jak w 
opublikowanym przez nas 
materiale sprzed dwóch ty-
godni, wśród mieszkańców 
przeważały głosy dotyczące 
uruchomienia SPP w rejo-
nie ul. Pokoju i Senatorskiej. 
Padła również propozycja, 
by parkometry pojawiły się 
przy dworcu PKP. 

Co ciekawe, trzecim naj-
istotniejszym dla zebranych 
tematem była kwestia zie-
leni. Kształtowanie prze-
strzeni miejskiej z uwzględ-
nieniem drzew i roślin 
podzieliła zebranych. Część 
z nich postulowała zwięk-
szenie liczny nasadzeń (np. 
na ul. Olimpijskiej), stoso-
wanie wycinki jedynie w 
ostateczności oraz posta-
wienie na leczenie chorych 
drzew, a także odejście od 
pomysłu zabudowy pierzei 
w miejscu obecnego par-
ku przy ul. Traugutta. Inni, 
jak np. jedna z mieszkanek 
os. Senatorska, apelowała 
o usunięcie przerośniętych 
topoli rosnących między 
blokami. Jak mówiła, w cza-
sie silniejszych wiatrów są 
one zagrożeniem dla prze-
bywających w okolicy osób, 
powodują również niszcze-
nie budynków, a ich wartość 
estetyczna jest znikoma. 

Mieszkańcy prosili rów-
nież burmistrza, by podjął 
kroki w celu zmniejszenia 
liczby banerów szpecących 
miasto. 

- Ich ilość sukcesywnie 
rośnie, głównie ze względu 
na niski koszt wykonania. 
Moim zdaniem w temacie 
banerów przekroczyliśmy 
już granicę dobrego smaku. 
Wiem, że niektóre samorzą-
dy podjęły próby zakazania 
ich rozwieszania. Chcemy 
zobaczyć jaki to przyniesie 
skutek. Niestety, prawo jest 
tak skonstruowane, że jeże-
li ktoś chce wywiesić baner 
reklamowy na prywatnej 
posesji, burmistrz nie może 
mu tego zabronić – podsu-
mował Piotr Osiecki. 

O tym, co jest ważne dla mieszkańców
Za nami dwa tygodnie spotkań burmistrza 
Piotra Osieckiego z mieszkańcami. 
Odbywały się one w każdej dzielnicy miasta. 
Dominującymi tematami były remonty oraz 
stan dróg, a także bezpieczeństwo w mieście.

Mieszkańcy tzw. bloków wojskowych podnieśli problem własności gruntów, na których stoją ich budynki
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PROSTO Z RATUSZA

Maciej Frankowski

Sprzęt komputerowy za-
kupiony został dzięki re-
alizacji projektu „Socha-
czew Miasto e-Innowacji”, 
na który miasto pozyskało 
100 proc. dofi nansowania 
ze środków Unii Europej-
skiej. W ramach wspomnia-
nego programu, w ubiegłym 
roku, zakończyła się budo-
wa miejskiej sieci interne-
towej działającej w techno-
logii LTE. Ratusz zapewnił 
bezpłatny dostęp do inter-
netu dla 200 gospodarstw 
domowych, w tym 50 be-
nefi cjentów otrzymało rów-
nież darmowe zestawy 
komputerowe. Udało się to 
wykonać taniej niż zakłada-
no. Pulę zaoszczędzonych 
pieniędzy ratusz rozdyspo-
nował do kolejnego etapu 
realizacji projektu.

W ostatnim tygodniu 
października urząd miejski 
rozstrzygnął dwa przetar-
gi za zakup sprzętu kompu-
terowego. Pierwszy z nich - 
zamówienie 50 zestawów 
o wartości blisko 140 tys. 
zł - jest bezpośrednią kon-
tynuacją ubiegłorocznego 
przedsięwzięcia. Wielu za-
interesowanych musiało bo-
wiem zrezygnować z udzia-
łu w projekcie, ze względu 
na to, że nie posiadali urzą-
dzenia umożliwiającego im 
korzystanie z internetu.

- Darmowe kompu-
tery wraz z dostępem do 
internetu otrzymało 50 
kolejnych gospodarstw do-
mowych na terenie miasta. 
W tym rozdaniu adresata-
mi naszego projektu są w 
większości mieszkańcy po-
wyżej 50. roku życia i oso-
by niepełnosprawne, któ-
rych nie było stać na zakup 
sprzętu we własnym zakre-
sie. Podobnie jak w pierw-
szym etapie projektu, każdy 
z benefi cjentów przeszedł, 
organizowane przez urząd 
miejski, szkolenie z pod-
staw obsługi komputera i 

poruszania się w interne-
cie. Odbywały się one w 
dniach 26-30 październi-
ka w kramnicach miejskich 
– powiedział nam koordy-
nator projektu „Sochaczew 
Miasto e-Innowacji”, Piotr 
Kierzkowski. 

Drugi przetarg, na za-
kup 150 zestawów kom-
puterowych dla jednostek 
organizacyjnych urzędu 
miejskiego, został rozstrzy-
gnięty za kwotę 360 tys zł. 
Jeszcze w tym tygodniu 
sprzęt trafi  do wszystkich 
sochaczewskich szkół pod-
stawowych i gimnazjów, 
prowadzonych przez samo-
rząd miejski. Komputery 
otrzymają także jednostki 
odpowiedzialne za pomoc 
społeczną (DDPS, MOPS, 
ŚDS). Nowe urządzenia 
znajdą się też w siedzibach 
Sochaczewskiego Centrum 
Kultury -  przy ul. 15 Sierp-
nia, ul. Chopina, ul. Żerom-
skiego, ul. Hanki Sawickiej, 
w Miejskiej Bibliotece Pu-
blicznej i jej fi lii w Choda-
kowie, w budynku pływal-
ni „Orka” oraz w Muzeum 
Ziemi Sochaczewskiej i Pola 

Bitwy nad Bzurą. Kompute-
ry będą ogólnodostępne dla 
mieszkańców, co zwiększy 
możliwość walki z wyklu-
czeniem cyfrowym na tere-
nie naszego miasta. 

Zakup nowych urządzeń 
znacząco usprawni funk-
cjonowanie miejskich pla-
cówek oświatowych. Otrzy-
many przez szkoły sprzęt 
trafi  do pracowni kompu-
terowych. Natomiast stare 
jednostki, wykorzystywa-
ne dotychczas na zajęciach 
informatyki, zostaną prze-
niesione do pozostałych sal 
lekcyjnych i będą wykorzy-
stywane przez nauczycieli 
do obsługi elektronicznych 
dzienników. Więcej o tym 
rozwiązaniu powiedział 
nam zastępca burmistrza, 
Marek Fergiński.

- W każdej sali lekcyj-
nej na biurku nauczyciela 
będzie znajdował się kom-
puter pracujący w sieci do-
stępnej przez internet. Po-
dążając z duchem czasu, 
chcemy zlikwidować trady-
cyjne papierowe dzienniki 
i zastąpić je elektroniczny-
mi. W znaczącym stopniu 

usprawni to pracę w szko-
łach i komunikację na li-
nii szkoła - uczeń - rodzice. 
Pedagodzy nie będą musie-
li przed każdą lekcją szu-
kać dziennika danej klasy, 
a rodzice będą mieli stały 
dostęp do informacji o fre-
kwencji i postępach dziecka 
w nauce, a także możliwość 
kontaktu z wychowawcą - 
mówi wiceburmistrz. - Jed-
nakże przed wdrożeniem w 
życie tego pomysłu musimy 
najpierw uruchomić odpo-
wiednie oprogramowanie 
oraz zorganizować szkole-
nia dla pedagogów. Elek-
troniczne dzienniki pojawią 
się w miejskich placówkach 
najprawdopodobniej z po-
czątkiem przyszłego roku 
szkolnego – zapowiada Ma-
rek Fergiński.
Projekt Sochaczew Miasto 
e-Innowacji” jest w 100 proc. 
fi nansowany ze środków 
Unii Europejskiej w ramach 
działania 8.3. „Przeciwdziałanie 
wykluczeniu cyfrowemu – 
eInclusion” osi priorytetowej 8. 
„Społeczeństwo informacyjne 
– zwiększanie innowacyjności 
gospodarki” Programu 
Operacyjnego Innowacyjna 
Gospodarka 2007 – 2013. 

Zachęcamy do śledzenia 
zakładki Mieszkaniec  
NGO  konsultacje z or-
ganizacjami na portalu 
sochaczew.pl. Na bieżąco 
zamieszczane są tam in-
formacje dotyczące konsul-
tacji społecznych. Warto 
zaznaczyć, że obecnie pro-
wadzone są one już wła-
ściwie w każdej dziedzinie 
funkcjonowania naszego 
miasta.

Konsultacje, jako forma dia-
logu z mieszkańcami, suk-
cesywnie zyskują na znacze-
niu. Obecnie w Sochaczewie 
prowadzonych jest siedem 
konsultacji. Uwagi można 
zgłaszać w sprawie: okre-
ślenia terminu, częstotliwo-

ści i trybu uiszczania opłaty 
za gospodarowanie odpada-
mi komunalnymi, wyboru 
metody ustalania opłaty za 
gospodarowanie odpadami 
i jej stawki, opłaty targowej, 
określenia stawek podatku 
od środków transportowych 
oraz podatku od nierucho-
mości, formularzy podat-
kowych, trybu udzielania i 
rozliczania dotacji dla pu-
blicznych i niepublicznych 
szkół oraz przedszkoli. 

Na stronie znaleźć moż-
na projekty uchwał oraz 
poszczególne formularze 
konsultacji społecznych. 
Wypełniając je należy za-
znaczyć zapis w uchwale 
oraz propozycję jego zmia-
ny. (ap)

Dwieście komputerów 
i elektroniczny dziennik
Urząd Miejski w Sochaczewie nabył 200 zestawów komputerowych za kwotę pół miliona 
złotych. Nowy sprzęt wraz z darmowym dostępem do internetu otrzyma 50 gospodarstw 
domowych. Komputery trafi ą także do miejskich jednostek organizacyjnych, w tym do szkół.

Konsultacji ciąg dalszy

Elektroniczne dzienniki pojawią się w przyszłym roku szkolnym - zapowiada Marek Fergiński

13 listopada o godz. 13, 
rozpocznie się XI sesja 
Rady Miejskiej w Sochacze-
wie. W programie znalazło 
się piętnaście uchwał oraz 
informacja o stanie oświa-
ty i realizacji zadań eduka-
cyjnych w minionym roku 
szkolnym.  Wśród najważ-
niejszych uchwał należy 
wymienić kilka dotyczą-
cych podatków lokalnych 
na 2016 rok oraz stawek 
śmieciowych. 

Radni ustalą przyszłoroczne 
stawki podatków lokalnych 
– od środków transporto-
wych (przyczepy, naczepy, 
autobusy itd.), od nierucho-
mości (grunty, budynki, bu-
dowle) oraz opłatę targową. 
Od stycznia zmienią się tak-
że stawki opłaty śmieciowej. 
Obszernie informujemy o 
tym na str. 2.

Radni dokonają zmian 
w budżecie, w tym 589 tys. 
zł z dotacji unijnej, przyzna-

nej w ramach projektu „So-
chaczew miasto e-Innowa-
cji” przeznaczą na zakup 150 
komputerów dla miejskich 
jednostek, głównie oświaty. 
Skierują dodatkowe 27 tys. zł 
na projekty techniczne ter-
momodernizacji SCK przy 
ul. Chopina 101, 15 Sierpnia 
83 i hali sportowej w Cho-
dakowie. Dokumentacja ma 
zawierać także audyt energe-
tyczny obiektów i propozycję 
wykorzystania w ich syste-
mach grzewczym ogniw fo-
towoltaicznych.    

W dalszej części ob-
rad omawiany będzie Miej-
ski Program Przeciwdziała-
nia Narkomanii oraz roczny 
Program Profi laktyki i Roz-
wiązywania Problemów Al-
koholowych. Na koniec rad-
ni zajmą się podwyższeniem 
kryterium dochodowego po-
zwalającego większej liczbie 
rodzin korzystać z zasiłków 
celowych w ramach progra-
mu dożywiania. 

Program piątkowej sesji

INFORMACJA
Na podstawie art. 35, pkt 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 
nieruchomościami informuję, iż na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miejskiego 
w Sochaczewie wywieszone zostały Zarządzenia Burmistrza Miasta Sochaczew 
w sprawie: 
1. ogłoszenia wykazu nieruchomości przeznaczonych do oddania w użytkowanie
Nr 230/15 z dnia 13.10.2015r. (działka gruntu nr 1562/3 położona przy ul. Płockiej)
Nr 231/15 z dnia 13.10.2015r. (działka gruntu nr 101/1 położona przy ul. Kawalerzy-
stów)
Nr 247/15 z dnia 27.10.2015r. (działki gruntu nr 266, 75/13, 74/9 położone przy ul. 
Gawłowskiej)
Nr 254/15 z dnia 03.11.2015r. (działki gruntu nr 89/13 i 89/15 położone przy ul. 
Staszica)
Nr 255/15 z dnia 03.11.2015r. (działka gruntu nr 71 położona przy ul. Kościńskiego)
2. ogłoszenia wykazu nieruchomości przeznaczonych do zbycia
Nr 249/15 z dnia 27.10.2015r. (działka gruntu nr 36 położona przy ul. Inżynierskiej)
Nr 250/15 z dnia 27.10.2015r. (działka gruntu nr 431/5 położona przy ul. Kraszew-
skiego)
3. ogłoszenia wykazu nieruchomości przeznaczonych do oddania w najem
Nr 232/15 z dnia 13.10.2015r. (działka gruntu nr 2517 położona przy ul. Zamiejskiej)
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NASZE SPRAWY

Daniel Wachowski

28 października w ratu-
szu odbyło się spotkanie 
poświęcone tej inwestycji. 
Wzięli w nim udział bur-
mistrz Piotr Osiecki, staro-
sta Jolanta Gonta, Powia-
towy Inspektor Nadzoru 
Budowlanego, komendan-
ci policji i straży pożarnej, 
naczelnik Wydziału Gospo-
darki Przestrzennej i Ar-
chitektury UM. Burmistrz 
Piotr Osiecki, zapytany po 
spotkaniu, jakie zapadły de-
cyzje i ustalenia, odpowie-
dział, że w tej chwili nie ma 
nawet jednego argumentu, 
który działałby na korzyść 
inwestora, pozwalał mieć 
choć cień nadziei, że spółka 
nie wie, co robi. 

Długa lista złamanych 
przepisów
- Wszystko wskazuje na to, 
że ktoś buduje stację paliw 
i ma pełną świadomość, że 
robi to z naruszeniem dłu-
giej listy przepisów. Inwe-
stycja jest niezgodna z pla-
nem zagospodarowania 
przestrzennego, nie ma po-
zwolenia na budowę. Swo-
ich planów inwestor nie 
zgłaszał, nie konsultował 
ani z Powiatowym Inspek-
torem Nadzoru Budowalne-
go, ani miejskim wydziałem 
architektury. Firma weszła, 
ogrodziła teren i zaczęła 
prace. W samorządzie pra-
cuję od ponad 20 lat i pierw-
szy raz spotykam się z sytu-
acją, że ktoś ignoruje prawo 
na taką skalę. Trzeba za-
trzymać tę budowę wszel-
kimi sposobami, zatem je-
śli będzie trzeba, zrobimy 
tam demonstrację, zaprosi-
my ogólnopolskie media – 
podkreśla burmistrz.  

Na początku warto wy-
jaśnić, że inwestycja jest 
niezgodna z planem zago-
spodarowania przestrzen-
nego, zatem nawet przy 
usilnych staraniach właści-
cieli, jako samowola budow-
lana nigdy nie zostanie za-
legalizowana. Na legalizację 
budowli powstałych z naru-

szeniem prawa mają szan-
sę tylko te projekty, które są 
zgodne z planem albo decy-
zją o warunkach zabudowy, 
a budowa przy 600-lecia nie 
spełnia żadnego z tych wa-
runków. Plan zagospodaro-
wania przestrzennego dla 
trzech działek objętych in-
westycją uchwalano w 1999, 
2001 i 2002 roku. Co istot-
ne, prace nad planami bacz-
nie obserwowali właściciele 
gruntu, zatem nie mogą się 
tłumaczyć, że nie wiedzie-
li, nie mieli świadomości,  
jakie jest jego przeznacze-
nie, ustanowione ogranicze-
nia itd. Na części tego tere-
nu można ulokować usługi 
nieuciążliwe, na drugiej czę-
ści nieuciążliwe usługi i bu-
downictwo mieszkaniowe. 
Plan nie dopuszcza uciążli-
wych usług, a za takie uznaje 
się stacje paliw.

Gdyby inwestor zaj-
rzał do planu zagospoda-
rowania, natrafi łby na ko-
lejny wymóg – do każdego 
wykopu na omawianych 
działkach musi zajrzeć ar-
cheolog wskazany przez 
Mazowieckiego Wojewódz-
kiego Konserwatora Zabyt-
ków, oddział w Płocku. To 
teren objęty ochroną, być 
może pod ziemią znajdują 
się obiekty archeologiczne, 
stąd konieczność uzyska-
nia decyzji od konserwato-
ra. Płocki oddział urzędu 
ochrony zabytków nie wy-
dawał żadnej zgody, nikt z 
jego pracownikami nie kon-
sultował zakresu czy termi-
nu prac. 

Nielegalna 
stacja na kołach
W ostatnim czasie miesz-
kańcy pobliskich bloków za-
uważyli, że na ogrodzony te-
ren wjechała mobilna stacja 
paliw z cysternami na ko-
łach. Miałoby to zwiastować 
rychłe rozpoczęcie sprzeda-
ży, tymczasem prawo jasno 
mówi, że z kontenerowej sta-
cji paliw nie można prowa-
dzić detalicznej sprzedaży 
benzyny. Z tymczasowych, 
przenośnych stacji może ko-
rzystać wojsko, policja, straż, 
lotniska, porty, kolej, ale nie 
detaliści. Przepisy te weszły 
w życie nie wczoraj, ale…9 
lat temu. 

Ponadto inwestor prze-
budował wjazd na posesję, 
tj. indywidulany do daw-
nego prywatnego domu 
przerobił na utwardzony i 
znacznie szerszy zjazd pu-
bliczny. Mazowiecki Zarząd 
Dróg Wojewódzkich, któ-
remu podlega al. 600-lecia, 
nie uzgadniał tych prac, nie 
został o nich poinformo-
wany, a nawet gdyby ktoś 
wystąpił o zezwolenie, nie 
otrzymałby zgody. Na wy-
sokości spornej działki aleja 
600-lecia przebiega łagod-
nym łukiem, dlatego muszą 
być zachowane odpowied-
nie warunki bezpieczeń-
stwa, dobra widoczność i 
stąd m.in. linia ciągła zabra-
niająca kierowcom wyprze-
dzania innych pojazdów. 

Monitorowanie budowy
W sprawdzanie legalności 
prowadzonych prac zaanga-

żowały się wszystkie miej-
skie i powiatowe służby. 
Policja asystowała Powia-
towemu Inspektorowi Nad-
zoru Budowlanego w cza-
sie kontroli, swoją inspekcję 
przeprowadziła straż pożar-
na, sprawę bada prokuratu-
ra. Postępowanie prowadzi 
też policja. 

- Jeszcze raz pragnę po-
dziękować wszystkim służ-
bom za wsparcie. Prosiłem 
już pracowników moni-
toringu, by kamera przed 
sklepem Kaufland na bie-
żąco śledziła to, co dzieje 
się na działce. O to samo 
proszę mieszkańców po-
bliskich bloków, by patrzy-
li w dzień i po zmroku, czy 
jakiś ciężki sprzęt tam nie 
wjeżdża, ktoś nie zabiera 
się za montaż zbiorników. 
W ratuszu działa całodo-
bowy telefon interwencyj-
ny 862-36-82. Wszelkimi 
sposobami trzeba zabloko-
wać tę inwestycję. Chodze-
niem po pasach sochacze-
wianie zmusili GDDKiA 
do budowy obwodnicy. Je-
śli trzeba, skrzykniemy 
się jeszcze raz i zabloku-
jemy wjazd na teren stacji. 
Gdy procedury prawne nie 
skutkują, trzeba skorzy-
stać z innych, sprawdzo-
nych metod nacisku – ape-
luje burmistrz. 

Stacja powstaje na tere-
nie dzierżawionym od kil-
ku prywatnych właścicieli, 
którzy są mieszkańcami So-
chaczewa. Burmistrz zdecy-
dował, że zaprosi ich do ra-
tusza na rozmowę.

Miasto poszukuje nabywcy 
dla atrakcyjnej działki po-
łożonej przy ul. Targowej. 
Umiejscowiona jest ona 
przy skrzyżowaniu  z al. 600 
lecia, w otoczeniu bloków 
mieszkalnych. To nie jedyna 
ciekawa oferta ratusza. 

Powierzchnia nieruchomo-
ści to 3,2 tys. m2. Cena w 
pierwszym przetargu wy-
nosiła ponad 400 tys. zł. Te-
raz została obniżona do 282 
tys. Biorąc pod uwagę loka-
lizację i powierzchnię, ofer-
ta wydaje się bardzo ko-
rzystna dla potencjalnego 
kupującego

- Pokutuje opinia, że lu-
dzie nie mają pieniędzy, co 
uważam za nietrafi oną ar-
gumentację. Ci, którzy chcą 
kupić ziemię, czekają aż 
ceny nieruchomości jesz-
cze spadną. Inni już je kupi-

li i teraz inwestują np. w bu-
dowę – mówi Tomasz Jerzy 
Ćwiek, naczelnik Wydzia-
łu Mienia i Nadzoru Wła-
ścicielskiego Urzędu Mia-
sta. - Ustawodawca pozwala 
w określonych przypadkach 
obniżyć cenę przetargową 
nawet o 50 proc. My obni-
żyliśmy ją o 30 proc. wy-
chodząc z założenia, że w 
transakcji nie chodzi nam o 
to, by sprzedać wspomnianą 
działkę za jakiekolwiek pie-
niądze, tylko z korzyścią dla 
obydwu stron.

Na stronie Biuletynu In-
formacji Publicznej Mia-
sta Sochaczew, w zakładce 
„komunikaty i ogłoszenia” 
znaleźć można pełen wykaz 
ofert inwestycyjnych ratu-
sza oraz wszystkie aktualne 
przetargi na zakup działek, 
mieszkań i budynków. (ap)

Stacja paliw pod nadzorem
Nie można dopuścić, by przy al. 600-lecia, niemal tuż pod oknami mieszkańców, w środku osiedla, 
powstała stacja benzynowa. Prace budowlane są prowadzone, przerywane, ekipy ponownie wracają, 
pod osłoną nocy na plac wwożone są cysterny, kilka dni później zabierane. Działania inwestora od 
początku budzą, najdelikatniej mówiąc, poważne wątpliwości wielu służb, inspekcji i instytucji. 

W tym momencie inwestycja sprawia wrażenie opuszczonej budowy

Targowa czeka 
na kupca

1 listopada w zaprzyjaź-
nionym z naszym miastem 
Gródku na Ukrainie odbyły 
się wybory samorządowe. 
Mieszkańcy tej siedemna-
stotysięcznej miejscowości, 
gdzie kilkadziesiąt procent 
mieszkańców przyznaje się 
do polskich korzeni, wy-
brali nowego burmistrza.

Został nim Wasilij Pidlisny, 
który w walce o fotel mera 
pokonał trzech innych kan-
dydatów. Dotychczasowy 
burmistrz Włodzimierz Po-
woroznik nie wystartował w 
wyborach.  Wasilij Pidlisny 
ma 47 lat. Był szefem Wy-
działu Gospodarki Grunta-
mi gródeckiego merostwa, 
a przez ostatnie lata, gdy 
związał się z prywatnym 
biznesem, dyrektorem Biu-
ra Obrotu i Wyceny Nieru-
chomości  „Karat”. Jego ka-
dencja potrwa cztery lata.

Z kolei Walery Paramey, 
od kilkunastu lat wicebur-
mistrz zaprzyjaźnionego z 
Sochaczewem ukraińskiego 
Gródka, został odznaczony 
przez prezydenta Petra Po-
roszenkę Orderem Bohdana 
Chmielnickiego III stopnia. 
Order to ukraińskie odzna-
czenie wojskowe, ustano-

wione w 1995 roku z okazji 
pięćdziesięciolecia zakoń-
czenia II wojny światowej. 
Nadawany jest w trzech kla-
sach za zasługi wojskowe w 
obronie suwerenności pań-
stwa, integralności teryto-
rialnej, wzmocnieniu obro-
ny oraz bezpieczeństwa 
Ukrainy.

Walery Paramey od 
wiosny do września br. wal-
czył na wschodzie Ukrainy, 
brał czynny udział w wal-
kach o ziemie zajęte przez 
armię rosyjską.

Jak znaczna część miesz-
kańców Gródka, ma polskie 
korzenie. Od kilku lat po-
siada Kartę Polaka wydaną 
na podstawie ustawy z 2007 
roku podpisanej przez Le-
cha Kaczyńskiego. 

Zmiany w Gródku 
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Przypomnijmy, Sochaczew-
ski Budżet Obywatelski to wy-
dzielona pula pieniędzy z bu-
dżetu samorządu miejskiego, o 
przeznaczeniu której decydują 
mieszkańcy miasta. W trzeciej 
edycji SBO do rozdysponowa-
nia było 1 100 000 złotych. W 
tym roku po raz pierwszy za-
stosowano podział na projek-
ty „duże” (do 800 tys. zł) i małe 
(do 100 tys. zł). W związku z 
tym aż pięć pomysłów doczeka 
się realizacji w 2016 roku. Wy-
niki głosowania poznaliśmy w 
piątek 30 października.

W tegorocznej edycji SBO 
mieszkańcy wybierali spośród 
25 projektów. Głosowanie od-
bywało się w dniach od 1 do 
15 października. W ankie-
tach sochaczewianie powyżej 
16 roku życia mogli wskazać 
maksymalnie dwie propozy-
cje. Zrobiła to zdecydowana 
większość (87,5 proc.) głosu-
jących. Bowiem na 7 415 pra-
widłowo wypełnionych kar-
tach oddano w sumie 12 977 
ważnych głosów. Frekwencja 
wyniosła 24,1 proc. Zdecydo-
wana większość, bo aż 83,6 
proc., zdecydowała się zagło-
sować w tradycyjnej papiero-
wej formie. Pozostali wskazali 
swoich faworytów za pośred-
nictwem internetu. Było tak-
że wiele głosów nieważnych. 
Najczęstsze powody to: brak 
numeru PESEL wpisanego w 
kwestionariuszu; zdarzały się 
także karty, na których nie za-
znaczono żadnego projektu 
lub wybrano więcej niż dwie 
propozycje; odrzucane były 
również głosy oddane przez 
osoby niebędące mieszkańca-
mi Sochaczewa.

Zwycięskie projekty, na 
grudniowej sesji Rady Miejskiej, 
zostaną wpisane do budżetu 
miasta na 2016 rok. Zgodnie z 
regulaminem SBO muszą one 
zostać zrealizowane do końca 
przyszłego roku. O szczegółach 
- wizjach przedsięwzięć, wyła-
nianiu wykonawców, postępach 
w realizacji inwestycji – będzie-
my na bieżąco informować na 

łamach „Ziemi Sochaczew-
skiej”. A tymczasem przybliża-
my pięć zwycięskich projektów. 

Plaża miejska z pomo-
stem do cumowania 
kajaków (300 tys. zł)
Niekwestionowanym zwy-
cięzcą trzeciej edycji Socha-
czewskiego Budżetu Obywa-
telskiego została propozycja 
utworzenia plaży miejskiej nad 
Bzurą. Plaża, jako projekt 
„duży”, wygrała z przewagą 
ponad 600 głosów nad drugą 
w rankingu propozycją budo-
wy boiska przy Szkole Podsta-
wowej nr 2. Zwycięski wniosek 
złożyli członkowie Stowarzy-
szenia Motocykliści Sochacze-
wa. Inwestycja ma zostać zre-
alizowana przy starej przystani, 
znajdującej się na wysokości ul. 
Moniuszki.

- Niezmiernie cieszymy 
się, z wygranej. Dziękujemy 
wszystkim sochaczewianom, 
którzy poparli nasz projekt. 
Osoby z naszego stowarzysze-
nia aktywnie włączyły się w 
jego promocję. W niedzielę 11 
października rozstawiliśmy 
stoisko na placu Kościuszki. 
Tylko tego dnia przekazaliśmy 
karty do głosowania około 300 
mieszkańcom. Mogliśmy liczyć 

też na wsparcie jednej z fi rm re-
klamowych, która zrobiła dla 
nas banery promocyjne. Dużą 
rolę w propagowaniu naszego 
pomysłu odegrał też internet. 
Akcja promocyjna na porta-
lu Facebook dotarła do bardzo 
dużego grona osób – powie-
dział prezes stowarzyszenia 
Krzysztof Markiewicz.

Projekt zakłada wysypa-
nie piasku nad brzegiem rze-
ki. Integralną częścią plaży bę-
dzie pomost do cumowania 
kajaków, wykonany z tworzy-
wa sztucznego, umożliwiają-
cy ewentualną rozbudowę oraz 
szybki montaż i demontaż. Re-
alizacja przedsięwzięcia spra-
wi, że mieszkańcy zyskają nowe 
miejsce do aktywnego wypo-
czynku i rekreacji na świeżym 
powietrzu. Inwestycja uatrak-
cyjni także Sochaczew pod ką-
tem turystycznym. Powstanie 
plaży miejskiej ma kosztować 
300 tys. zł.

Pracownia komputerowa 
dla Zespołu Szkół w So-
chaczewie (100 tys. zł)
Pod dwóch wygranych w po-
przednich edycjach SBO wia-
domym było, że i w tym roku 
chodakowska szkoła będzie 
jednym z faworytów. Lokal-

na społeczność znowu nie za-
wiodła. Dzięki głosom odda-
nym na projekt złożony przez 
Radę Rodziców Zespołu Szkół 
w Chodakowie, 700 uczniów 
już niedługo będzie mogło ko-
rzystać z nowoczesnej sali in-
formatycznej.

- Przed złożeniem wniosku 
przeprowadziliśmy konsultacje. 
Wzięli w nich udział rodzice i 
nauczyciele. Wspólnie zdecydo-
waliśmy o tym, co jest najbar-
dziej potrzebne dzieciom – po-
wiedziała nam przewodnicząca 

Rady Rodziców przy Zespo-
le Szkół, Marzena Zydlewka. - 
Sprzęt w istniejącej sali infor-
matycznej szkoła otrzymała w 
2004 roku. 11-letnie kompute-
ry już od dawna nie spełniają 
aktualnych wymagań. Bardzo 
zatem cieszymy się z wygra-
nej. Pozwoli ona poprawić ja-
kość nauki informatyki w na-
szej szkole – dodaje.

Do pracowni informa-
tycznej zostaną zakupione 22 
zestawy komputerowe o pa-
rametrach technicznych nie 
mniejszych niż: procesor Intel 
Core i5 3,1 Ghz; HD Grapics 
4600 oraz pamięci operacyjnej 
RAM 8 Ghz. Do każdego ze-
stawu dołączony zostanie rów-
nież monitor o wymiarach 21,5 
cala. Niezbędny będzie także 
remont instalacji sieciowej pra-
cowni. Wszystko ma kosztować 
100 tysięcy złotych.

Boisko do piłki nożnej i 
bieżnia lekkoatletyczna 
przy Szkole Podstawo-
wej nr 2 (500 tys. zł)
Drugim „dużym” projektem, 
który doczeka się realizacji w 
2016 roku będzie rozbudowa 
kompleksu sportowego przy 
sochaczewskiej „dwójce”. Po 
powstaniu półtora roku temu 
boiska do koszykówki i piłki 
siatkowej za 200 tys. zł i mon-
tażu czterech urządzeń, w ra-
mach budowy na terenie mia-

sta siłowni zewnętrznych, 
teraz przyszkolny teren zosta-
nie wzbogacony o nowe boisko 
do piłki nożnej i bieżnię lekko-
atletyczną. Będzie to najdroższe 
przedsięwzięcie realizowane w 
ramach trzeciej edycji SBO. Z 
puli 800 tys. zł przeznaczonych 
na projekty „duże”, na wykona-
nie boiska przypadnie pół mi-
liona złotych. Pomysłodawca-
mi zwycięskiego projektu jest 
społeczność Szkoły Podstawo-
wej nr 2, przewodniczący rady 
miejskiej Sylwester Kaczma-
rek oraz radny z tego okręgu – 
Adam Kloch.

- W Boryszewie brakuje in-
frastruktury sportowej, dlatego 
oprócz tego projektu składałem 
do SBO jeszcze inne wnioski o 
budowę boisk: przy budynku 
SCK i na tak zwanym Zatorzu. 
Trzecie miejsce, pod względem 
liczby zdobytych głosów, to za-
dowalający wynik. Jestem prze-
konany, że inwestycja, która po-
wstanie przy „dwójce”, będzie 
ogromną atrakcją nie tylko dla 
uczniów tej szkoły, ale też dla 
wszystkich mieszkańców dziel-
nicy – komentuje jeden z wnio-
skodawców zwycięskiego pro-
jektu, Sylwester Kaczmarek.

Rozbudowany obiekt bę-
dzie doskonałą bazą do realiza-
cji zadań przez nauczycieli wy-
chowania fi zycznego. Dzieci i 
młodzież zyskają teren, na któ-
rym będą mogli się przygoto-

Wygrało pięć projektów, wśród
Plaża miejska, boisko przy Szkole Podstawowej nr 2, pracownia komputerowa w Zespole Szkół, remont pomieszczeń 
sanitarnych w Szkole Podstawowej nr 3, oświetlenie i nawodnienie płyty boiska KS Bzura Chodaków – to zwycięskie pomysły 
mieszkańców, które w przyszłym roku zostaną zrealizowane w ramach trzeciej edycji Sochaczewskiego Budżetu Obywatelskiego.

WYNIKI SBO 2015                                              LICZBA GŁOSÓW
- Plaża miejska z pomostem do cumowania kajaków 1991
- Pracownia komputerowa dla Zespołu Szkół w Sochaczewie 1672

- Boisko do piłki nożnej i bieżnia lekkoatletyczna przy Szkole Podstawowej nr 2 w Sochaczewie 1340

- Boisko wielofunkcyjne przy Gimnazjum nr 1 i Szkole Podstawowej nr 3 1332

- Remont oraz wykonanie nowych miejsc parkingowych 954
- Remont przycmentarnej kaplicy na Wypalenisku 833

- Wymiana instalacji wodociągowo-kanalizacyjnej z remontem łazienek w SP3 766

- Oświetlenie i nawodnienie boiska w Chodakowie 523
- Sochaczewski Klub dla Rodzin „Wesoła Chata” 418

- Winda towarowo-gastronomiczna w przedszkolu 334

- Chodniki dla Chodakowa 299
- Asfalt za Bzurą 292
- „Pod czujnym okiem” - rozbudowa systemu monitoringu miejskiego oraz modernizacja 
   Centrum Monitoringu Wizyjnego 

291

- Boisko wielofunkcyjne i siłownia zewnętrzna na Zatorzu 271

- Autobus City Smile 254
- Boryszewskie boisko do piłki nożnej 200

- Chodnik z oświetleniem na ulicy Topolowej 184

- Remont ulicy Bohaterów Chodakowa 183

- Mały Amfi teatr w Dzielnicy 167

- Miasteczko Komunikacyjne 148

- Tablice wizualizujące historyczny wygląd sochaczewskiego zamku 133

- Studio nagrań Sochaczew 118

- Zagospodarowanie terenów między blokami na ul. Senatorskiej 115
- Podjazdy dla niepełnosprawnych w Miejskim Ośrodku Kultury w Chodakowie 109
- Chodnik na ulicy Pocztowej   50

Członkowie stowarzyszenia Motocykliści Sochaczewa przygotowali aktywną promocję projektu „Plaży MIejskiej”
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wać do konkursów i zawodów 
sportowych. Nowe boisko przy 
„dwójce” stanie się także ideal-
nym miejscem do organizowa-
nia festynów szkolnych sprzy-
jających integracji i aktywizacji 
wszystkich grup mieszkańców. 
Oprócz budowy boiska do piłki 
nożnej i bieżni lekkoatletycznej, 
projekt zakłada także instala-
cję monitoringu w celu zapew-

nienia należytego i bezpieczne-
go użytkowania całego obiektu.

Wymiana instalacji wo-
dociągowo-kanalizacyj-
nej z remontem łazienek 
w Szkole Podstawowej 
nr 3 (100 tys. zł)
Kolejnym tak zwanym ma-
łym projektem, który zostanie 
zrealizowany w 2016 r., będzie 

kompleksowy remont łazie-
nek w sochaczewskiej „trójce”. 
Na fatalny stan instalacji wod-
no-kanalizacyjnej już nie-
jednokrotnie zwracał uwagę 
Inspektor Nadzoru Budow-
lanego. Popękane i skorodo-
wane przewody wpływały na 
zawilgocenie tynków i roz-
wój na nich pleśni i grzybów. 
Groziło to także zwarciem in-
stalacji elektrycznej oraz wy-
muszało likwidację ciągłych 
awarii oraz ich następstw – 
odnawianie zalanych sufi tów 
i ścian.

- Rodziców, nauczycieli 
oraz reszty społeczności zwią-
zanej z naszą szkołą nie trzeba 
było specjalnie namawiać do 
oddania głosu na tę propozy-
cję. Stare rury dawały nieprzy-
jemną woń już w momencie, 
gdy przekraczało się próg szko-
ły. Toalety stanowią poniekąd 
wizytówkę każdej instytucji 
publicznej, przez co nasz wize-
runek był nieco nadszarpnię-
ty. Niezmiernie cieszymy się, 
że już niebawem się to zmieni. 
Z dwóch złożonych przez na-
szą szkolę projektów, wygrał ten 
istotniejszy – komentuje dyrek-
tor SP 3, Krzysztof Werłaty.

Prace remontowe we-
wnątrz „starej” części cztero-
kondygnacyjnego budynku 

będą polegać na wymianie 
skorodowanej żeliwnej in-
stalacji wodociągowej i ka-
nalizacyjnej, co ma szacun-
kowo kosztować 39 tys zł. 
Drugim etapem będzie uło-
żenie nowej glazury i terako-
ty w łazienkach, wymiana ar-
matury i prace malarskie, co 
pochłonie kolejne 55 tysięcy 
złotych.

Oświetlenie i nawodnienie 
boiska w Chodakowie 
(100 tys. zł)
Stadion MOSiR w Chodako-
wie przy ul. Chopina 101, użyt-
kowany przez Klub Sporto-
wy Bzura Chodaków, zyska w 
przyszłym roku oświetlenie i 
nawodnienie płyty boiska. In-
westycja mająca kosztować 100 
tysięcy złotych przyniesie klu-
bowi wymierne korzyści przez 
12 miesięcy w roku. Piłkarze 
będą mogli grać w o wiele lep-
szych, bardziej komfortowych 
warunkach. 

- W okresie jesienno-zi-
mowym zarówno seniorzy 
Bzury jak i młodzi adepci fut-
bolu z Akademii Piłkarskiej 
musieli trenować na boiskach 
przy sztucznym oświetleniu. 
Klub w tym celu wynajmował 
obiekty w Łowiczu i w Felik-
sowie, co generowało dodat-
kowe koszty. Teraz sytuacja 
się odwróci i to Bzura będzie 
mogła za opłatą użyczać in-
nym swojego obiektu. Z ko-
lei automatyczne nawodnie-
nie płyty boiska przyniesie 
duże korzyści, szczególnie la-
tem. Zraszacze murawy wy-
kluczą błędy ludzkie w zakre-
sie podlewania boiska i będzie 
to o wiele tańsze rozwiązanie 
niż dotychczas – argumentu-
je prezes KS Bzura Chodaków, 
Robert Szewczyk.

Instalacja nawadniają-
ca składać się będzie z pod-
ziemnej sieci wykonanej z 
rur polietylenowych, zra-
szaczy wynurzanych, urzą-
dzeń sterujących, pompy 
wspomagającej oraz elemen-
tów łączących. Szacunkowy 
koszt budowy sieci nawad-
niającej wyniesie 40 tys. zł. 
Instalacja oświetlenia na sta-
dionie będzie kosztować 60 
tys. zł. Zaplanowano posta-
wienie sześciu słupów z lam-
pami wokół płyty boiska.

nich plaża miejska

Radne Magdalena Zborowska i Selena Majcher prezentują 

projekt rozbudowy monitoringu

Wyniki tegorocznej edycji 
przeczą opiniom, jakie nie-
kiedy do mnie docierają, że 
Sochaczewski Budżet Oby-
watelski umiera. W jego 
pierwszej edycji zagłoso-
wało 6,2 tys. mieszkańców, 
w drugiej 5,9 tys., a teraz 
7,4 tys. osób. Frekwencja w 
2015 roku wyniosła aż 24,1 
procent, podczas gdy w 
ubiegłorocznych wyborach 
do europarlamentu wzięło 
udział 21 proc. uprawnio-
nych sochaczewian, a we 
wrześniowym referendum 
nieco ponad 7 procent. Jak 

widać SBO ma się dobrze i 
liczę, że w kolejnych latach 
ta idea jeszcze się rozwinie. 

Nie podzielam opinii, 
że z budżetu partycypa-
cyjnego nie powinno się 
finansować boisk czy re-
montów w szkołach. To 
mieszkańcy w głosowaniu 
wskazują, które projekty 
są dla nich najważniejsze, 
najpilniejsze. Od trzech lat 
SBO pokazuje wszystkim 
mieszkańcom, a szczegól-
nie dzieciom, że do osią-
gnięcia celu potrzebne jest 
zaangażowanie, współpra-
ca, działanie w zespole. To 
niezwykle wychowawcze, 
a młodemu pokoleniu daje 
powód do satysfakcji, gdy 
ich szkoła wygrywa w ry-
walizacji z większymi pla-
cówkami. Zrealizowane 
dotychczas projekty szkol-
ne służą naszym dzie-
ciom, naszej małej ojczyź-
nie, dlatego będę bronił 

pomysłu, by także szkoły 
i przedszkola mogły zgła-
szać swe pomysły do SBO. 

Podobnie dzieje się w 
wielu innych miastach. W 
Radomiu mieszkańcy gło-
sowali m.in. na boisko przy 
szkole podstawowej i Orli-
ka przy liceum, w Krako-
wie można było oddać głos 
na wymianę centralnego 
ogrzewania w szkole pod-
stawowej czy renowację 
boiska przy liceum. 

Dziękuję wszystkim, 
którzy od wiosny praco-
wali nad tym projektem – 
radnym, Wydziałowi Kul-
tury, Sportu, Turystyki 
i Organizacji Pozarzą-
dowych, mediom szero-
ko opisującym ideę SBO 
i zgłoszone pomysły, sto-
warzyszeniom promu-
jącym własne projekty, 
jednostkom miejskim, w 
których wystawiono urny 
do głosowania. 

ZDANIEM 
BURMISTRZA O tegorocznej edycji SBO

Ludzie plotkują, 
prezes odpowiada
Na osiedlu Victoria wraca sprawa błędnego 
rozliczenia centralnego ogrzewania za sezon 
grzewczy 2012/2013. Temat szeroko 
opisywaliśmy w ubiegłym roku. Choć w 
międzyczasie w spółdzielni wiele się zmieniło, 
nadal pojawiają się głosy niezadowolenia. 
Agnieszka Poryszewska

Niektórzy musieli dopłacić do 
c.o. nawet po kilka tysięcy zło-
tych. Szybko na jaw wyszło, że 
spółdzielnia nie rozliczyła z tytu-
łu centralnego ogrzewania pra-
wie 190 tys. zł. Pieniądze, bez 
żadnych wyjaśnień, doliczono 
po prostu do rachunków za ko-
lejny sezon grzewczy. Zdziwienie 
lokatorów było tym większe, że 
minął rok i, po zrobieniu bilan-
su, nikt nie spodziewał się nieja-
sności w fi nansach spółdzielni. 

Konsekwencją wydarzeń 
było odwołanie przez Radę 
Nadzorczą prezesa Stanisła-
wa Jaczyńskiego. Nowym pre-
zesem został Tadeusz Patora, 
który pełni tę funkcję do dziś. 
Warto zaznaczyć, że to właśnie 
dzięki jego wysiłkom ujawnio-
no i wyjaśniono całą sprawę.

- Okazało się, że księgo-
wa nie uwzględniła w rozlicze-
niu faktury za grudzień 2012 r. 
Rada nadzorcza zobowiązała 
ją do naprawienia błędu. Nie-
stety, nie ze swojej winy, dodat-
kowe koszty musieli ponieść 
mieszkańcy. Znakomita więk-
szość zaległości jest już spła-
cona. Wiele osób postanowiło 
rozłożyć je na raty, na co chęt-
nie się godziliśmy. Zdajemy so-
bie sprawę, że dla wielu rodzin 
wyłożenie od ręki tysiąca czy 
dwóch tysięcy złotych jest zwy-
czajnie niemożliwe – powie-
dział nam Tadeusz Patora.

Pomimo że od czasu nie-
chlubnych rozliczeń minęło już 
wiele miesięcy, nadal pojawiają 
się plotki o tym, że problem nie 
jest rozwiązany. Władze „Victo-
rii” uważają, że wprowadzają one 
tylko niepotrzebne zamieszanie.

- Nieprawdą jest to, że nie 
możemy wyegzekwować na-
leżności i próbujemy zdobyć 
pieniądze np. podwyższając 
fundusz remontowy – ucina 
spekulacje prezes Patora. 

Jednocześnie prezes odpie-
ra zarzuty, że spółdzielnia żąda 
zaległych opłat bezprawnie. 
Twierdzi, że, zgodnie z prawem, 
może ona ściągać należności 
nawet 10 lat wstecz. 

Zamieszanie w spółdzielni 
było następstwem, niesprawie-
dliwego dla większości osób, 
rozliczania ogrzewania na 
podstawie wskazań podzielni-
ków. Te, przeliczane były  przez 
współczynniki (każde z miesz-
kań miało inny). Mieszkań-
cy przez cały rok zadatkowali 
określoną kwotę na poczet cen-
tralnego ogrzewania. W sierp-
niu trafi ały do nich rozliczenia 
wskazań podzielników. Wte-
dy też okazywało się, czy mają 
dopłacić do ogrzewania, czy też 
otrzymają zwrot. System ten 
sprawdzał się tylko w teorii. 

- Obecnie wszystkie blo-
ki przy ul. Konstytucji 3 Maja 
przeszły na rozliczanie ogrze-
wania z mkw. Na tzw. „starej 
Victorii” przy al. 600-lecia tylko 
dwa budynki nie zrezygnowa-
ły jeszcze z podzielników. Sys-
tem działa też nadal w naszym 
pierwszym bloku przy ul. Że-
romskiego 20. Uważam, że te 
urządzenia są korzystne jedynie 
dla właścicieli mieszkań środ-
kowych. Poza tym ludzie pró-
bują generować oszczędności 
w kompletnie nierozsądny spo-
sób. Niedogrzewają mieszkań, 
co powoduje ich zawilgocenie i 
zagrzybienie. Zimne mieszka-
nia „ściągają” ciepło od sąsia-
dów, w ten sposób podwyższa-
jąc im rachunki. Zjawisko to 
określane jest mianem „paso-
żytnictwa cieplnego” – mówi 
Tadeusz Patora. - Rozliczanie 
zużycia na bieżąco, w przelicze-
niu na mkw. jest bardziej przej-
rzyste. Na przyszłość uniknie-
my jakichkolwiek niejasności.

Jak powiedział nam pre-
zes, na wysokość kosztów 
ogrzewania wpływ będą miały 
też remonty planowane przez 
władze spółdzielni – wymiana 
dachów i docieplanie szczytów. 
Budynki były badane kame-
rą termowizyjną. W pierwszej 
kolejności dach wymienio-
no w bloku przy ul. Konstytu-
cji 3 Maja 9. Kolejny dach wy-
mieniany będzie przy tej samej 
ulicy, w bloku nr 1. Następne – 
w miarę możliwości fi nanso-
wych spółdzielni.
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WYBORY

Do sochaczewskiego ratusza 
wpłynęła prośba o sporządze-
nie wykazu rodziców, którzy 
wychowali kilkoro swoich 
dzieci na wzorowych i ofi ar-
nych żołnierzy. Wojskowa 
Komenda Uzupełnień w Płoc-
ku, na prośbę Ministra Obro-
ny Narodowej, weryfi kuje te 
dane, by wiosną minister mógł 
przyznać rodzicom medale „Za 
zasługi dla obronności kraju”. 

 
- Chcemy wspólnie zaktuali-
zować wykazy, by nikogo nie 
pominąć. Wiemy, że na tere-
nie miasta są rodziny z troj-
giem czy czworgiem dzieci, 
które odbyły służbę wojskową 
lub związane są z zawodowo 
z armią. Prosimy te rodziny o 
kontakt telefoniczny z urzę-
dem pod numerem telefonu 
862-22-35 wewnętrzny 415 lub 
416. Do połowy stycznia mu-
simy przesłać zgromadzone 
dane do WKU – mówi Miro-

sław Grzybowski z referatu za-
rządzania kryzysowego i obro-
ny cywilnej UM.   

Medal „Za zasługi dla 
obronności kraju” przyznawany 
jest przez ministra obrony oso-
bom, (ale też jednostkom woj-
skowym, organizacjom spo-
łecznym, przedsiębiorstwom i 
instytucjom), które swoją pra-
cą lub działalnością przyczy-
niły się do rozwoju i umocnie-
nia obronności kraju. Można go 
nadawać również w celu okaza-
nia wysokiego uznania rodzi-
com, którzy wychowali wiele 
dzieci na wzorowych i ofi arnych 
żołnierzy. Złoty medal – rodzi-
com, których co najmniej pię-
cioro dzieci pełniło nienagannie 
czynną służbę wojskową albo 
co najmniej troje dzieci pełni-
ło zawodową służbę wojskową. 
Srebrny medal przyznaje się ro-
dzicom, których troje lub czwo-
ro dzieci pełniło nienagannie 
czynną służbę wojskową.

Sebastian Stępień
Jolanta Sosnowska

Trzej ze startujących, Maciej 
Małecki - czwórka na liście 
PiS, Mirosław Adam Orliński 
- dwójka na liście PSL i Marcin 
Podsędek - jedynka na liście 
Nowoczesnej Ryszarda Petru, 
byli typowani jako kandyda-
ci z realną szansą na zdobycie 
mandatu. W rzeczywistości do 
Sejmu RP dostał się tylko Ma-
ciej Małecki, deklasując przy 
tym rywali. Pochodzący z So-
chaczewa poseł otrzymał jeden 
z 6 mandatów, które przypadły 
w okręgu nr 16 kandydatom z 
listy Prawa i Sprawiedliwości. 
Zdobył przy tym 18.671 gło-
sów, w tym 5.030 w samym So-
chaczewie. 

Zapytaliśmy posła Małec-
kiego o sekret tak dobrego re-
zultatu.

- Dużym atutem mojej for-
macji politycznej jest program 
napisany przez samych oby-
wateli Polski. Program ten po-
wstał podczas wielu spotkań z 
wyborcami, w trakcie których 
wsłuchiwaliśmy się w proble-
my przedsiębiorców, rolni-
ków, pracowników, bezrobot-
nych, słowem każdej grupy 
społecznej. Korzystając z oka-
zji, chciałbym podziękować 
wszystkim, którzy pomagali 
w mojej kampanii wyborczej. 
Nie wymienię ich wszystkich z 
nazwiska, bo byłaby to bardzo 
długa lista.  Dziękuję też za za-
ufanie, jakim obdarzyli mnie 
wyborcy. Jest to dla mnie im-

puls do jeszcze bardziej wytę-
żonej pracy – powiedział nam 
Maciej Małecki.

W Sochaczewie dobrym 
wynikiem może pochwalić się 
także Mirosław Adam Orliń-
ski. Jednak tylko na tle swojej 
formacji. 1.345 głosów w Socha-
czewie i 4.581 w całym okręgu,  
to za mało, żeby dostać się do 
sejmu, nawet przy niezłym, bli-
sko 10-procentowym wyniku 
PSL w naszym regionie. Polskie 
Stronnictwo Ludowe uzyskało 
w nim jeden mandat.

Trzecim kandydatem do 
sejmu z okręgu nr 16 był rad-
ny miejski Marcin Podsędek. 
Nie sprostał on zadaniu bycia 
lokomotywą napędzającą listę 
Nowoczesnej Ryszarda Petru 
w naszym mieście. Być może 
dlatego, że w Sochaczewie cią-
gnie się za nim przeszłość po-
lityczna powiązana z poprzed-
nią ekipą rządzącą powiatem. 
W mieście otrzymał on jedy-
nie 880 głosów, ale w całym 
okręgu aż 6.155. Mimo pro-

wadzonej na dużą skalę kam-
panii facebookowej, ogromnej 
ilości banerów z liderem partii 
i obiektywnie dobrego CV,  nie 
udało mu się zdobyć mandatu 
poselskiego, nawet z pierwsze-
go miejsca na liście. 

Nowoczesnej nie pomo-
gła trójka innych kandydatów 
z naszego regionu: Małgorza-
ta Bukowska (Stary Dębsk), 
Paweł Przedpełski (Teresin) 
i Aneta Ligner (Sochaczew). 
Kandydowanie tej ostat-
niej z list Nowoczesnej może 
dziwić, bo do chwili obec-
nej, zgodnie z informacją na 
stronie internetowej socha-
czewskiej Platformy Obywa-
telskiej, pełni ona funkcję se-
kretarza tej partii (!). Wybory 
w PO odbyły się 30 kwietnia 
br., tymczasem Aneta Ligner 
już na początku czerwca na 
facebooku mocno reklamo-
wała ugrupowanie Ryszarda 
Petru, który polityczną pozy-
cję budował na krytyce ośmiu 
lat rządów PO. W okręgu nr 

16 Nowoczesna nie zdobyła 
żadnego mandatu.

Niespodziewanie dobrym 
wynikiem może się pochwa-
lić mieszkająca w Kozłowie Bi-
skupim Magdalena Malińska, 
która wystartowała z pierw-
szego miejsca na liście KW Ra-
zem. W całym okręgu zdoby-
ła  4.799 głosów, co świadczy o 
poparciu dla początkującego 
na scenie politycznej ugrupo-
wania. Nie dostało się ono do 
sejmu, ale może liczyć na do-
tację, która pozwoli rozwinąć 
działalność.

Podobnie jak w całym kra-
ju, dobrego wyniku nie „zro-
biła” Zjednoczona Lewica. 
Magdalena Pręgowska, kan-
dydatka koalicji pochodząca z 
Sochaczewa, zdobyła 889 gło-
sów. Jeden mandat z nasze-
go okręgu zdobyło natomiast 
ugrupowanie Pawła Kukiza. Z 
jego listy do sejmu startowali: 
Paweł Nowicki z Nowej Suchej 
i Klaudia Papierowska z Iłowa. 
Nie osiągnęli osobistego sukce-
su, ale swoimi głosami wsparli 
listę komitetu wyborczego.

Żadnego kandadata z So-
chaczewa lub okolic nie wy-
stawiła Platforma Obywa-
telska. Nie ma się co dziwić, 
skoro przewodniczącym so-
chaczewskiego oddziału par-
tii jest mieszkaniec Płocka. To 
wynik wewnętrznych tarć, ja-
kie od dłuższego czasu towa-
rzyszą lokalnej PO. Mimo tych 
problemów, kandydaci Platfor-
my wywalczyli w okręgu dwa 
mandaty. 

Kandydat Maciej Małecki 
zdeklasował konkurentów
Na 12 listopada zapowiedziano pierwsze posiedzenie sejmu, a my jeszcze raz wracamy 
do wyborów parlamentarnych sprzed dwóch tygodni. Wystartowało w nich jedenastu 
kandydatów związanych z Sochaczewem i naszym powiatem. Zaspokajamy więc 
ciekawość Czytelników i podsumowujemy wyniki wyborcze naszych reprezentantów.

Wyniki wyborcze kandydatów z Sochaczewa 
i powiatu sochaczewskiego wg ilości 
uzyskanych głosów w okręgu nr 16:

Maciej Małecki – Sochaczew (PiS) 18.671
Marcin Podsędek – Sochaczew (.Nowoczesna) 6.155
Magdalena Malińska – Kozłów Biskupi (Partia Razem) 4.799
Mirosław Adam Orliński – Sochaczew (PSL) 4.581
Magdalena Pręgowska – Sochaczew (Zjednoczona Lewica) 889
Danuta Białkowska – Brzozów Stary (PiS) 805
Paweł Nowicki – Nowa Sucha (Kukiz

‚
15) 715

Klaudia Papierowska – Iłów (Kukiz‚15) 350
Paweł Przedpełski – Teresin (Nowoczesna) 250
Małgorzata Bukowska – Stary Dębsk (Nowoczesna) 150
Aneta Ligner – Sochaczew (Nowoczesna) 94

Podział mandatów w okręgu 16:
Prawo i Sprawiedliwość – 6 mandatów
Wojciech Jasiński – 31106 głosów
Maciej Małecki  – 18671 głosów 
Marek Opioła – 14708 głosów
Robert Kołakowski – 10960 głosów
Maciej Wąsik – 9977 głosów
Józef Grzegorz Kurek (burmistrz Mszczonowa) – 7848 głosów

Platforma Obywatelska – 2 mandaty
Marcin Kierwiński - 16271 głosów
Elżbieta Gapińska  – 11733 głosy

Polskie Stronnictwo Ludowe – 1 mandat
Piotr Zgorzelski – 8070 głosów

Kukiz’ 15 – 1 mandat
Marek Jakubiak  – 11131 głosów

Będą wybory za Bzurą

Oddali dzieci armii, 
dostaną medale

Ostatnim wyborom towarzyszyła wysoka frekwencja 

30 października Sylwester 
Zdzieszyński złożył rezygna-
cję z mandatu radnego Rady 
Miejskiej Sochaczewa. Stało 
się to po wyroku sądowym, 
obecnie już drugiej instancji, 
co uniemożliwia byłemu już 
radnemu sprawowanie man-
datu. Dla miasta oznacza to 
ponowne wybory. 

Do złożenia mandatu radne-
go skłonił spór z byłą małżon-
ką, toczący się przed sądem. 
Po orzeczeniu w pierwszej 
instancji (lipiec 2015) radny 
zrezygnował z funkcji wice-
przewodniczącego RM oraz 
wiceszefa Komisji Porządku 
Publicznego i Ochrony Prze-
ciwpożarowej. Teraz, gdy 
sprawę ostatecznie rozstrzy-
gnął sąd okręgowy - złożył 
mandat. 

W związku z tym wiosną 
czekają nas wybory uzupeł-
niające na osiedlu Karwowo. 
W 2014 roku S. Zdzieszyń-
ski starował do Rady Miasta z 
okręgu nr 7. Miał sześciu kon-
kurentów, ale okazał się zde-
cydowanym zwycięzcą. Z 690 
głosów w okręgu aż 275 (40 
proc.) oddano właśnie na nie-
go. Był to także rekord w skali 
całego miasta. 

W chwili złożenia man-
datu rusza trwająca ok. trzech 

miesięcy procedura wyborcza. 
Konieczność przeprowadzenia 
ponownego głosowania wyni-
ka z faktu, że radnych miasta 
wybieramy w okręgach jedno-
mandatowych. Sochaczew po-
dzielony jest na 21 okręgów i 
w każdym z nich mieszkańcy 
wskazują tylko jednego przed-
stawiciela w radzie. Wcześniej, 
zanim samorządy objęto jed-
nomandatowymi okręgami 
wyborczymi, Sochaczew dzie-
lił się na cztery okręgi, a wy-
bierano w nich od 5 do 6 rad-
nych. W sytuacji, gdy radny 
rezygnował lub tracił mandat, 
na jego miejsce wchodził kolej-
ny kandydat z listy tego same-
go ugrupowania z największą 
liczbą głosów. 

JOW-y zmuszają ratusz 
do przeprowadzenia ca-
łej procedury wyborczej w 
okręgu nr 7 od nowa. Trzeba 
powołać komisję wyborczą 
w ratuszu, obwodową ko-
misję wyborczą nadzorują-
cą głosowanie, przygotować 
lokal, karty do głosowania, 
stosowne obwieszczenia, dać 
komitetom czas na wska-
zanie swoich kandydatów 
i przeprowadzenie kampa-
nii w okręgu nr 7.  Głosowa-
nie odbędzie się jak zawsze w 
Środowiskowy Dom Samo-
pomocy, ul. Zamkowa nr 4 a.
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Interwencje 
podczas wichury
Silny wiatr, który w nie-
dzielę pojawił się w So-
chaczewie, nie przeszedł 
bez konsekwencji. Jak po-
wiedział nam rzecznik 
prasowy Komendy Powia-
towej Państwowej Straży 
Pożarnej, mł. kpt. Rafał 
Krupa, strażacy wyjeż-
dżali tego dnia do sied-
miu zgłoszeń. 

Najwięcej pracy mie-
li około południa. In-
terwencje pochodziły 
głównie z terenu mia-
sta. Dwukrotnie zgłoszo-
no uszkodzenie dachu - 
na budynku usługowym 
(Biedronka w centrum 
miasta) i mieszkalnym. 
W Rybnie doszło do ze-
rwania sieci energetycz-
nej. Wichura przewróci-
ła również płot otaczający 
nielegalną inwestycję przy 
al. 600-lecia.

- Dwa razy wyjeżdża-
liśmy też do drzew powa-
lonych na jezdnię. W tym 
wszystkim najlepsza wia-
domość jest taka, że nie 
odnotowaliśmy żadnych 
osób poszkodowanych – 
podsumowuje Rafał Kru-
pa. (ap)

29 października
Nieznany sprawca dostał się 

do wnętrza Opla, stojącego przy 
ul. Żeromskiego, po czym z jego 
wnętrza ukradł radioodtwarzacz 
z pilotem oraz nośnik pendrive. 

30 października
Na ul. Grabskiego zatrzyma-

no mężczyznę wypalającego za-
nieczyszczenia. Patrol, który po-
jechał na miejsce i wylegitymował 
mężczyznę, stwierdził, że był on 
poszukiwany w związku z naka-
zem sądowym do odbycia kary 
pozbawienia wolności. Mężczy-
znę zatrzymano i osadzono w po-
licyjnym areszcie.

Weekend od 30 paździer-
nika do 1 listopada przyniósł 
na terenie powiatu 4 kolizje 
drogowe, zatrzymano trzech 
nietrzeźwych kierujących oraz 
pięć praw jazdy w związku z 
przekroczeniem przez kieru-

jących prędkości o więcej niż 
50 km/h.

2 listopada
29-letnia kobieta, kierują-

ca pojazdem Renault, niepra-
widłowo wykonała manewr 
skrętu w al. 600-lecia, w wy-
niku czego zajechała drogę 
prawidłowo jadącemu rowe-
rzyście. Sprawczynię ukarano 
mandatem.

3 listopada
Nieznany  sprawca z kasy 

sklepu przy ul. Niemcewicza 
ukradł pieniądze. Postępowa-
nie prowadzi KPP Sochaczew.

4 listopada
W Plecewicach nieznani 

sprawcy przecięli trzy kable 
telekomunikacyjne na szkodę 
Orange Polska SA. Postępowa-
nie prowadzi PP Młodzieszyn.

Nieznany mężczyzna pró-
bował ukraść odzież w skle-
pie Tesco. Został zatrzymany, 

ujawniono przy nim skradzio-
ne rzeczy. W związku z tym, że 
sprawca odmówił podania da-
nych osobowych i nie posiadał 
przy sobie żadnych dokumen-
tów, zatrzymano go do wyja-
śnienia i ustalenia personaliów.

5 listopada
Funkcjonariusze KPP So-

chaczew wspólnie ze Strażą 
Rybacką zatrzymali 66-letnie-
go mężczyznę, który  kłusował 
na Wiśle. Postępowanie pro-
wadzi KPP Sochaczew.

W miejscowości Wojtów-
ka 19-letnia kobieta kierująca 
Seatem nie udzieliła pierw-
szeństwa przejazdu i dopro-
wadziła do zderzenia z Fiatem 
kierowanym przez inną 19-lat-
kę. Obie kobiety zostały zabra-
ne przez załogę karetki pogo-
towia, a po badaniach opuściły 
szpital. Trwają czynności wy-
jaśniające zdarzenie. 

ZA BARIERĄ PRAWA

Kronika policyjna 
Tylko kilkunastu minut po-
trzebowali sochaczewscy poli-
cjanci, by zatrzymać 26-latka, 
który, wykorzystując nie-
uwagę starszego mężczyzny, 
odjechał jego samochodem. 
Złodziej przebywa teraz w po-
licyjnym areszcie.

3 listopada wieczorem, w cen-
trum Sochaczewa, starszy męż-
czyzna zostawił auto z kluczyka-
mi, po czym wszedł na chwilę do 
sklepu. Moment ten wykorzystał 
26-letni mężczyzna, który pozo-
stawionym autem odjechał. Gdy 
właściciel pojazdu zorientował 
się, co się stało, od razu powia-
domił policję. Funkcjonariusze 
prewencji podjęli poszukiwania 
skradzionego samochodu. Na-

mierzyli pojazd w ciągu kilkuna-
stu minut. Sprawca przemieszczał 
się nim ulicami Sochaczewa.

Na widok policjantów zaczął 
uciekać skradzionym autem. Po 
drodze zniszczył betonową do-
nicę z kwiatami przy wjeździe 
na osiedle mieszkaniowe. Ude-
rzenie w donicę unieruchomi-
ło pojazd. Mężczyzna wybiegł z 
pojazdu i zaczął uciekać pieszo. 
Po chwili został obezwładniony 
przez mundurowych.

Od mężczyzny pobrano 
krew na badanie zawartości alko-
holu w organizmie. Okazało się 
także, iż 26-latek ma obowiązu-
jący do 2017 roku sądowy zakaz 
prowadzenia wszelkich pojaz-
dów. Mężczyzna został osadzony 
w policyjnym areszcie. 

Sebastian Stępień

Na rozprawie 27 października od-
było się przesłuchanie byłej pra-
cownicy szpitala, Anety L. oraz 
byłego wicestarosty Janusza Ciury.

Trwające przeszło dwie go-
dziny przesłuchanie L. zmierza-
ło często do zapewnień świad-
ka, że jej zatrudnienie w szpitalu 
było nieprzypadkowe, a wykony-
wana na rzecz tej jednostki praca 
przydatna, co miałoby dowodzić, 
że oskarżony w żaden sposób nie 
zmuszał dyrekcji sochaczewskiej 
lecznicy do zatrudnienia Anety L. 
Problemy zaczynały się, kiedy sąd 
pytał o konkrety.

- Powiedziała pani dzisiaj, 
że pozyskiwała sponsorów, ale ja 
nie bardzo rozumiem, czyi to byli 
sponsorzy? Może mi pani powie-
dzieć konkretniej o tych działa-
niach? - dopytywał sąd.

Świadek argumentowała, że 
jednym z przykładów pozyski-
wania sponsorów, było organi-
zowanie codziennego transportu 
obiadów, które szpital zapewniał 
choremu chłopcu w miejscu jego 
zamieszkania. 

- Przypominam tylko ten 
przykład, bo on był najbardziej 
spektakularny – przekonywała L. 
Mówiła również, że kiedy została 
odnowiona salka lekcyjna w szpi-
talu, jeździła do OBI, spotykała się 
z kierownikiem tego sklepu i do-
stała od niego wsparcie w postaci 
pudełek kredek, jakichś mat, które 
zostały w tej salce lekcyjnej wyko-
rzystane. Pytana o konkretne dary, 

czy wsparcie fi nansowe z jej dwu-
letniej pracy w szpitalu, stwier-
dziła, że były jeszcze jakieś „drob-
niejsze sprawy”, jednak nie jest w 
stanie ich sobie przypomnieć.

Liczne pytania sądu odnosi-
ły się do stwierdzeń z zeznań Ane-
ty L. odnośnie jej pracy w zespo-
le prasowym starostwa, gdzie, jak 
utrzymuje, zajmowała się promo-
cją szpitala. Jako potwierdzenie 
swojego zaangażowania w tę dzia-
łalność, przedstawiła wszystkie 
40 artykułów promujących szpi-
tal, które stworzyła na przestrzeni 
dwóch lat pracy. 

Ich powstanie wiązało się z 
wizytami Anety L. we wspomnia-
nym zespole prasowym w staro-
stwie. Z początkowych zeznań 
świadka wynikało, że spotka-
nia takie odbywały się raz w ty-

godniu, we wtorki i trwały godzi-
nę do dwóch. Twierdzenia te nie 
wytrzymały jednak weryfi kacji 
ze znajdującym się w aktach spra-
wy zeszytem wyjść służbowych 
ze szpitala. Zgodnie z nim, Aneta 
L. spędzała w zespole prasowym 
cały dzień, nawet kilka razy w ty-
godniu. Sąd dociekał, co wymaga-
ło aż tyle pracy? Świadek zaznała, 
że z koleżankami ustalała jaki bę-
dzie artykuł, gdzie będzie umiesz-
czony, w której części gazety. To 
wszystko trwało – argumentowa-
ła L. 

Aneta L. zeznała także, że 
stowarzyszenie Kobiety FB po-
wstało nie po to, żeby promować 
kandydaturę Przemysława Ga-
ika, ale „żeby kobiety pokocha-
ły kino. Żeby chciały chodzić do 
kina same, albo z dziećmi na po-

ranne projekcje. A także na sean-
se...”. Że jej autorskim „pomysłem 
promocji szpitala było to, żeby na 
stronach internetowych i w gaze-
tach pojawiały się zdjęcia nowo-
rodków”. (Przypomnijmy, że ru-
bryka prezentacji noworodków 
w naszej gazecie istniała już dużo 
wczesniej). Zaprzeczyła też katego-
rycznie, jakoby oskarżony w jaki-
kolwiek sposób pomógł jej w uzy-
skaniu zatrudnienia w szpitalu, o 
możliwości którego dowiedziała 
się „pocztą pantofl ową”. Zapytana 
dlaczego w takim razie pliki doku-
mentów, jakie złożyła w toku re-
krutacji, zawierają podpis Przemy-
sława Gaika, po chwili wahania 
odparła, iż w tamtym okresie od-
kupiła od oskarżonego komputer. 

Spora część pytań dotyczyła 
wizyty w szpitalu słynnej położnej 

Janette Cality. Przypomnijmy, że 
z zeznań innego świadka w spra-
wie, wicedyrektor szpitala Wie-
sławy Załuskiej wynikało, iż Prze-
mysław Gaik, działając wspólnie z 
Anetą L., wykorzystał tę wizytę do 
promowania swojej osoby, unie-
możliwiając przy tym przepro-
wadzenie planowanych szkoleń 
dla położnych. Aneta L. zeznała, 
że „jedyną rolą, jaką odegrał w tej 
wizycie Przemek było załatwienie 
pozwolenia dyrektora na wejście 
pani Cality na teren oddziału”. Za-
równo dyrektor, jak i wicedyrektor 
oświadczyli, że nigdy takiego po-
zwolenia nie udzielali. 

Inne omawiane tego dnia za-
gadnienia dotyczyły składu zespołu 
prasowego i roli oskarżonego w jego 
działaniu, roli jaką odegrała świa-
dek w zeszłorocznej kampanii wy-
borczej, czy relacji między świad-
kiem, a Wiesławą Załuską, będącą 
jej bezpośrednią przełożoną. 

Drugą zeznającą 27 paździer-
nika osobą był Janusz Ciura. Py-
tany o rzekome skargi dyrekcji 
szpitala na działania oskarżone-
go potwierdził, że mogły być takie 
sygnały, ale nie podszedł do nich 
poważnie. Często zamiast odpo-
wiedzieć na pytanie stwierdzał, że 
nie pamięta. Podkreślał za to, że 
Przemysław Gaik nie miał realne-
go wpływu na obsadę stanowiska 
dyrektora szpitala. Kwestię tę pa-
miętał doskonale i podnosił kilku-
krotnie, za to, jak się okazało, nie 
pamięta, jaki był jego zakres obo-
wiązków na stanowisku wicesta-
rosty powiatu sochaczewskiego.

Świadkowie na temat kolegi
Przed sochaczewskim sądem toczy się sprawa Przemysława Gaika, kandydata na burmistrza w zeszłorocznych wyborach samorządowych, oskarżonego 
przez prokuraturę o bierne łapownictwo, a także przekroczenie uprawnień przy działaniu na szkodę interesu publicznego lub prywatnego.

Zarówno sąd, jak i oskarżenie, nie szczędzili Anecie L. szczegółowych pytań

Policja zaprasza 
seniorów
16 listopada o godzinie 11 w 
Sochaczewskim Centrum 
Kultury przy ul. 15 Sierpnia 
81 odbędzie się spotkanie w 
ramach mazowieckiej Aka-
demii Seniora. 

Jego głównym celem jest 
poprawa bezpieczeństwa osób 
starszych. Program komplek-
sowo podchodzi do proble-
mów osób starszych. Bezpie-
czeństwo obejmuje tu także 
kwestie zdrowia czy pomo-
cy społecznej. Tematyka po-
ruszana podczas spotkania 
będzie dotyczyła m. in. za-
pobiegania oszustwom „na 
wnuczka”, „na policjanta” czy 
„na pracownika socjalnego”.

Uczestnicy będą mieli 
okazję pytać o to, jak się uchro-
nić przed oszustami, oraz nie-
bezpiecznymi zdarzeniami.

Organizatorem wykła-
du jest Komenda Powiato-
wa Policji w Sochaczewie, 
która na spotkanie zapra-
sza wszystkich, a w szcze-
gólności seniorów.

Daleko nie zajechał
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W 2015 roku ratusz przy-
czynił się do unieszkodli-
wienia z terenu naszego 
miasta prawie 64 ton eter-
nitu. Z dotacji Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Warszawie oraz 
Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej skorzy-
stali mieszkańcy 28 posesji 
prywatnych oraz Zakład 
Gospodarki Komunalnej w 
Sochaczewie. 

W okresie letnim fi rma 
Tonsmeier Centrum Sp. z 
o.o. z Kutna zdjęła płyty 
eternitowe z sześciu budyn-
ków prywatnych i jednego 
należącego do ZGK w ilości 
17,852 tony. Jednocześnie 22 
posesje zostały obsłużone w 
zakresie unieszkodliwienia 
46,048 ton azbestu. Na re-
alizację zadania pn. ,,Usu-
wanie i unieszkodliwia-
nie azbestu z terenu Gminy 
Miasto Sochaczew w 2015 
r.’’ miasto otrzymało dofi -
nansowanie z WFOŚiGW w 
Warszawie oraz NFOŚiGW 

w kwocie 21284,00 zł, sta-
nowiące 85 % kosztu cał-
kowitego. Pozostałe 15 %  w 
wysokości 3757,64 zł pokrył 
ratusz.

Tam, gdzie właściciele 
posesji sami poradzili sobie 
ze zdjęciem eternitu, Urząd 
Miejski zorganizował za-
branie zgromadzonych płyt 
azbestowych, transport i 
utylizację. Natomiast pose-
sje, gdzie budynki pokryte 
były płytami azbestowymi, 
zostały obsłużone w zakre-
sie zdjęcia eternitu z da-
chu, transportu i utylizacji. 
WFOŚiGW i UM nie fi nan-
suje nowego pokrycia da-
chowego. Koszty związane 
z jego wykonaniem ponosi 
właściciel posesji. 

Osoby zainteresowa-
ne otrzymaniem dofi nan-
sowania na usunięcie eter-
nitu z posesji w roku 2016 
zapraszamy do Wydziału 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Odpadami Komu-
nalnymi Urzędu Miejskiego 
przy ul. 1 Maja 16 (pok. 42, 
tel. 46 862 22 35 wew. 397). 

Gmina Miasto Sochaczew - Zakład Gospodarki 
Komunalnej w Sochaczewie ogłasza konkurs ofert 
na wynajem lokalu użytkowego położonego w 
Sochaczewie przy ul. Mickiewicza 5 o powierzchni 
91,77 m2, usytuowanego na parterze budynku.
 
Lokal wyposażony w instalację elektryczną , wod. – 
kan., c.o., i  c.w.
Minimalna stawka czynszu – 14,00 zł za 1 m2 pow. 
użytk. +  23% VAT 
Oferty należy składać w zamkniętych kopertach do 
dnia 1 grudnia 2015 r. do godz. 10:00.
Miejsce składania ofert: Zakład Gospodarki Komunal-
nej w Sochaczewie, al. 600-lecia 90.
Otwarcie ofert odbędzie się w dniu 1.12.2015 roku 
(wtorek) o godz. 10:30 w siedzibie Zakładu Gospodar-
ki Komunalnej przy al. 600-lecia 90 w Sochaczewie, 
pokój nr 11.
Ogłoszenie o przetargu a także warunki przetargu 
mogą być zmienione lub odwołane bez podania 
przyczyny.
Organizatorowi przetargu przysługuje prawo zamknię-
cia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert, bez 
podania przyczyn.
Bliższe informacje w pok. nr 11 lub  telefonicznie: 
(0-46) 862-81-06, 862-93-14 lub 863-31-71.

Daniel Wachowski

W trakcie otwartych debat 
mieszkańcy prosili o progi spo-
walaniające, bo jak podkreśla-
li, wszędzie gdzie wylano asfalt 
zaczynają się wyścigi. Kiedyś po 
drodze gruntowej nie dało się 
jechać szybciej niż 30 km/h, a 
teraz młodzi wyciskają z silni-
ka całą moc. To poważne za-
grożenie dla pieszych, szczegól-
nie dzieci. Warto zauważyć, że 
od chwili, gdy ruszył program 
„Drogi zamiast błota” nową na-
wierzchnię położono na 46 km 
osiedlowych uliczek.

- W latach 2011-2014 utwar-
dziliśmy niemal 150 ulic o dłu-
gości 40 km. Tylko w ubiegłym 
roku wyasfaltowanych zostało 
19, w tym roku nawierzchnia 
bitumiczna pojawi się na kolej-
nych 19 drogach, a tłuczeń na 
dodatkowych pięciu. To sześć 
kilometrów nowej nawierzch-
ni sprawiedliwie rozdzielone 
w kilku dzielnicach Sochacze-
wa. Jeśli uda się utrzymać takie 
tempo inwestycyjne, do końca 
kadencji zakończymy ten pro-
gram – deklaruje burmistrz 
Piotr Osiecki. 

Na pierwszy ogień
Malesin i Rozlazłów
W pierwszej kolejności stre-
fy zamieszkania mają po-
wstać na osiedlu Malesin, 
w kwadracie między ulica-
mi 15 Sierpnia, Boryszew-
ską, Bortnowskiego i Ku-
trzeby. Drugi obszar to 
osiedle Rozlazłów i obszar 
między Płocką, Chełmoń-
skiego, Batalionów Chłop-
skich oraz Nadrzeczną. 

- Jeśli w przyszłym roku 
przyspieszymy asfaltowa-
nie dróg na osiedlu Karwo-
wo, a takie plany są, to tak-
że ten rejon stanie się strefą 
zamieszkania. Jej obszar za-
mknie się w kwadracie ulic 
św. Brata Alberta, Gawłow-
skiej, Karwowskiej i Wrzo-
sowej. Pracujemy obecnie 

nad projektami zmian or-
ganizacji ruchu i jeśli tyl-
ko zostaną zatwierdzone, 
stawiamy znaki. Być może 
pierwsza strefa ruszy jesz-
cze w listopadzie – dodaje 
Piotr Osiecki. 

Kolejne będą powsta-
wały w tych częściach mia-
sta, gdzie na fi niszu jest pro-
gram asfaltowania dróg i da 
się wskazać zwarty obszar 
zabudowany prywatnymi 
domami. Na razie ratusz 
przyjrzy się funkcjono-
waniu tych trzech. Trzeba 
uczyć kierowców, że, wjeż-
dżając w strefę intensywnej 
zabudowy mieszkaniowej, 
należy zwolnić do 20 km na 
godzinę, że tu ważniejsze 
jest dziecko idące do szkoły, 
a nie samochód.

Najważniejsze
bezpieczeństwo
Miasto ma być bezpiecz-
ne dla mieszkańców, dla 
bawiących się dzieci, dla 
uczniów wracających po 
zmroku z zajęć w domu 
kultury. Strefy mają chro-
nić najmłodszych, pieszych 
i rowerzystów przed pędzą-
cymi samochodami, bo tam 
pojazdy mechaniczne są nie 
na pierwszej, ale na ostat-
niej pozycji. 

- Mówimy samochodom 
„tak”, ale na naszych wa-
runkach. Mają jechać bez-
piecznie i wolno, uważać na 

dzieci, ruch ma się odbywać 
płynnie. Z tą myślą będzie-
my pracować nad kolejnymi 
remontami dróg, przebudo-
wą układu komunikacyjne-
go w poszczególnych dziel-
nicach – zapewnia z kolei 
wiceburmistrz Dariusz Do-
browolski. 

Taka idea przyświecała 
ratuszowi przy projektowa-
niu remontu ulicy Płockiej 
z drogami dojazdowymi do 
mostu, gdzie, prócz oświe-
tlonych chodników, poja-
wi się szeroka ścieżka ro-
werowa. Zacznie się na 
wysokości sklepu „U Józe-
fa”, a zakończy na wysoko-
ści przejścia dla pieszych w 
parku u zbiegu ulic War-
szawskiej i Traugutta. Po-
dobnie myślał powiat, gdy 
projektował nową ulicę Sta-
szica. Jest węższa, ma szer-

sze chodniki i ścieżkę dla 
rowerzystów. 

Plusy strefy 
zamieszkania 
Ma służyć przede wszyst-
kim osobom tam zamiesz-
kującym, wypoczywającym, 
uczęszczającym do szkół, ro-
biącym zakupy w sklepach. 
Ma zapewnić bawiącym się na 
tym obszarze dzieciom mak-
simum bezpieczeństwa.

• to obszar, w którym 
pieszy może się poruszać 
swobodnie po całej udo-
stępnionej przestrzeni i ma 
pierwszeństwo przed pojaz-
dami. Samochody muszą 
ustąpić pieszemu w każdym 
wypadku

• obowiązuje ogranicze-
nie prędkości do 20 km/h

• wolno parkować jedy-
nie w miejscach do tego wy-
znaczonych

• progi zwalniające nie 
muszą być oznaczone zna-
kami pionowymi

• opuszczając strefę za-
mieszkania, należy ustąpić 
pierwszeństwa wszystkim 
uczestnikom ruchu drogo-
wego

• nie trzeba budować 
chodników

• brak przejść dla pie-
szych, bo piesi mogą bez-
piecznie poruszać się po ca-
łej strefi e.

Kolejne tony azbestu 
z terenu miasta zostały 

unieszkodliwione
Wkrótce ruszą 
strefy zamieszkania
Jednym z efektów serii ośmiu spotkań burmistrza z mieszkańcami poszczególnych dzielnic 
jest przyspieszenie prac nad wprowadzeniem stref zamieszkania na kilku osiedlach. Na 
początek obszary takie wyznaczone zostaną w Malesinie, Rozlazłowie i Karwowie, czyli 
tam, gdzie zakończono proces asfaltowania dróg, lub stanie się to w niedługim czasie. 

Blisko 330 uczniów dowie-
działo się, jak bezpiecznie 
przejść przez ulicę, dlacze-
go warto nosić odblaski i z 
jakimi zagrożeniami wiąże 
się wejście na plac budowy. 
Wszystko to dzięki kam-
panii fi rmy Skanska „Bez-
pieczni w pobliżu budowy”.

Spotkania w ramach ogólno-
polskiej akcji społeczno-edu-
kacyjnej „Bezpieczni w pobli-
żu budowy” organizowane są 

w szkołach podstawowych zlo-
kalizowanych w pobliżu  in-
westycji  realizowanych przez 
Skanska. Przez 7 lat w kilkuset 
spotkaniach  wzięło udział ok. 
100 tys. dzieci. Obecnie trwa 8 
edycja programu.

W tym roku wiedzę z 
zakresu bezpieczeństwa po-
szerzały dzieci ze Szkoły 
Podstawowej nr 7 w Choda-
kowie. W środę 4 listopada 
odbyły się tam dwa eduka-
cyjne przedstawienia. 

Skanska uczyła dzieci
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W przyszłym roku najstar-
sze sochaczewskie liceum 
obchodzić będzie swoje 
90-lecie.  Przygotowania do 
jubileuszu już się rozpoczę-
ły, a każdy z absolwentów 
może wnieść swój wkład.

VI Zjazd Absolwentów za-
planowano na 15 październi-
ka 2016 r. Jak mówi dyrektor 
szkoły, Dariusz Miłkowski, jest 
to bardzo dobra data, bo zwią-
zana z Dniem Edukacji Naro-
dowej. Jest już zarys scenariu-
sza obchodów, które rozpoczną 
się rano mszą św. w kościele 
w Boryszewie, bo do tej para-
fi i należy „Chopin”. Ze świąty-
ni uczestnicy przemaszerują do 
szkoły, gdzie będzie na nich cze-

kał poczęstunek. W południe 
odbędzie się część ofi cjalna, a 
po niej spotkania w klasach, 
zwiedzanie szkoły i przygoto-

wanych na ten dzień wystaw. 
O godz. 20 ma się rozpocząć 
Bal Absolwentów. Warto w tym 
miejscu dodać, że mogą w nim 

uczestniczyć maturzyści z rocz-
nika 2006 i starsi.

Dzisiaj za wcześnie jeszcze 
mówić o tym, czy bal odbędzie 
się w szkolnej sali gimnastycznej. 
Dyrektor wystosował w tej spra-
wie zapytanie do ministerstwa 
i czeka na odpowiedź. - Wobec 
sztywnych przepisów obowią-
zujacych w szkołach, wolałbym 
mieć taką decyzję, aby gości nie 
stawiać w niezręcznej sytuacji 
związanej np. z zakazem spoży-
wania alkoholu. Jeśli odpowiedź 
z ministerstwa będzie negatyw-
na, bal zorganizujemy w jakimś 
lokalu – powiedział nam Da-
riusz Miłkowski.

W związku z jubileuszem 
dyrektor powołał już dwa ze-
społy robocze. Jeden, pod kie-

runkiem Bogusławy Górnickiej, 
złożony z polonistów, pracu-
je nad okolicznościowym wy-
dawnictwem. Drugi ma się za-
jąć stroną wizualną szkoły, m.in. 
przygotowaniem wystaw doku-
mentów, zdjęć, pamiątek. - I tu 
pojawia się gorący apel do ab-
solwentów, zwłaszcza tych star-
szych, którzy posiadają w swo-
ich zbiorach  pamiątki, zdjęcia 
z czasów nauki w naszym li-
ceum – mówi dyrektor. - Pro-
simy o ich udostępnienie, po to, 
byśmy mogli je zeskanować i za-
chować w szkolnym archiwum, 
a następnie wykorzystać z okazji 
jubileuszu. Nie chcemy naszym 
absolwentom odbierać tych cen-
nych pamiątek, prosimy tylko o 
ich udostępnienie – dodaje. 

Druga prośba dotyczy 
wspomnień. Jeśli byli ucznio-
wie „Chopina” chcieliby się 
podzielić spostrzeżeniami, 
opowiedzieć o czasach poby-
tu w szkole, organizatorzy ju-
bileuszu będą wdzięczni za ich 
przesłanie.

Honorowy patronat nad 
wydarzeniem objęli staro-
sta Jolanta Gonta oraz bur-
mistrz Piotr Osiecki. Oboje są 
absolwentami liceum. Prze-
wodniczącym komitetu or-
ganizacyjnego jest ponownie 
mecenas Włodzimierz Janic-
ki. Wkrótce ma się odbyć spo-
tkanie tego gremium. Jeśli 
tylko pojawią się nowe infor-
macje, będziemy o nich pisać.

Jolanta Sosnowska

Maciej Frankowski

Już teraz wiadomo, że w przy-
szłorocznym budżecie powia-
tu na zadania oświatowe znaj-
dzie się o około trzy miliony 
złotych mniej niż w obecnym. 
Przyczyną tak fatalnej kondy-
cji fi nansowej jest z roku na 
rok malejąca liczba uczniów, 
a także, o czym już wcześniej 
informowaliśmy, koniecz-
ność zwrotu nadpłaconej 
subwencji oświatowej, przy-
znanej w 2012 i 2013 roku. 
Proceder, który miał miej-
sce w poprzedniej kadencji 
samorządowej, został ujaw-
niony przez Urząd Kontroli 
Skarbowej. Chodzi o błędne 
informacje podawane przez 
Powiatowy Zespół Edukacji, 
dotyczące liczby uczniów. W 
głównej mierze nieprawidło-
wości dotyczyły Młodzieżo-
wego Ośrodka Wychowaw-
czego w Załuskowie. 

Malejąca subwencja
Każdej jesieni obowiązkiem 
zarządu powiatu jest przed-
stawianie radnym informa-
cji o stanie realizacji zadań 
oświatowych za poprzed-
ni rok szkolny. Na ostatniej 
sesji rady powiatu, 27 paź-
dziernika. Dane prezento-
wał wicestarosta, Tadeusz 
Głuchowski. 

- Subwencja oświatowa 
w 2013 roku wynosiła 35,6 
mln. W 2014 była o 1,15 mln 
niższa, w obecnym roku 
zmniejszyła się o dwa mi-
liony, a w przyszłym roku 
kwota ta zostanie uszczu-
plona o kolejne 600 tysięcy 
złotych. Dodatkowo z Mi-
nisterstwa Edukacji Naro-
dowej otrzymaliśmy pismo 
nakazujące nam zwrot nad-
płaconej subwencji za 2012 
rok w kwocie 1,37 mln zł. 
Złożyliśmy odwołanie, lecz 
nie wiemy jeszcze, czy zo-
stanie ono uwzględnione – 
mówił wicestarosta.

Tadeusz Głuchowski wy-
punktował główne czynniki, 
które wpływają na złą sytuację 
fi nansową w powiatowej oświa-
cie. Najistotniejszym z nich jest 
zmniejszająca się co roku licz-
ba uczniów. W minionym 
roku szkolnym do placówek, 
dla których jednostką prowa-
dzącą jest Starostwo Powiato-
we w Sochaczewie, uczęszcza-
ło 3104 uczniów. Stanowi to o 
166 uczniów mniej niż w roku 
szkolnym 2013/2014, co bezpo-
średnio przekłada się na wyso-
kość otrzymywanej subwen-
cji oświatowej z MEN. Jest to 
tendencja utrzymująca się ze 
względu na ogólną sytuację 
demografi czną. Z każdym ro-
kiem młodzieży w szkołach po-

nadgimnazjalnych będzie uby-
wać. 

Odwrócenie proporcji
Z drugiej strony rosną kosz-
ty stałe w utrzymaniu placó-
wek. Mowa tutaj o środkach 
przeznaczanych na ogrze-
wanie budynków szkół, wy-
nagrodzenia pracowników i 
inne bieżące wydatki. Dzia-
ła to wręcz na zasadzie od-
wróconych proporcji. Po-
mimo zmniejszania się 
liczby uczniów, jednocze-
śnie zwiększa się zatrudnie-
nie w placówkach. Powstaje 

także coraz więcej małych 
klas, do których uczęszcza 
ok. 20 uczniów, co generuje 
dodatkowe koszty.

- W poprzednim roku 
szkolnym opłacaliśmy 360 
pełnych etatów nauczyciel-
skich. Obecnie kilkunastu 
pracowników pedagogicz-
nych przebywa na urlopach 
zdrowotnych. Ich pensje kosz-
tują nas miesięcznie 50 tys. zł, 
co w skali roku daje 600 tysię-
cy złotych. W związku z tym, 
że siatka godzin jest sztywna, 
musimy organizować zastęp-
stwa albo na czas określony 

zatrudniać innych pedago-
gów. W praktyce skutkuje to 
podwojeniem kosztów. Co-
raz więcej jest także zajęć na-
uczania indywidualnego, na 
co nie mamy wpływu i mu-
simy znaleźć na to środki. Za-
jęcia te odbywają się nawet do 
12 godzin w miesiącu, co sta-
nowi 2/3 etatu nauczycielskie-
go – informował wicestarosta.

Szukanie oszczędności
Starostwo stara się ciąć wy-
datki. Jednym z pierwszych 
kroków było zabezpiecze-
nie na ostatniej sesji środ-

ków w budżecie powiatu na 
budowę monitoringu przy 
Zespole Szkół w Teresinie. 
Rada przeznaczyła na ten 
cel 30 tys. zł. Powstanie ka-
mer sprawi, że nie będzie już 
dozorców pilnujących terenu 
szkoły, co w perspektywie 
ma przenieść duże oszczęd-
ności. Wprowadzenie po-
dobnego rozwiązania roz-
ważane jest także w innych 
placówkach. 

Zarząd powiatu wziął 
pod lupę strukturę zatrud-
nienia, odnoszącą się głów-
nie do etatów pracowników 
niepedagogicznych, których 
obecnie jest ponad 130.

- Po przeanalizowaniu 
zauważyliśmy, że gdzienie-
gdzie zdarzają się „śmieszne” 
zatrudnienia. Przykładowo 
w placówce, gdzie jest ogrze-
wanie olejowe lub gazowe i 
bezobsługowe kotłownie, na 
etatach są zatrudnieni pa-
lacze. Tego typu kotłownie, 
co prawda wymagają dozo-
ru, ale zgodnie z przepisami 
taka potrzeba występuje dwa 
raz do roku – przed i po se-
zonie grzewczym, gdy należy 
jednorazowo przeczyścić ko-
tły oraz wymienić dysze i nic 
poza tym. Nie wiadomo za-
tem, czym taki palacz się zaj-
muje - mówił wicestarosta, 
Tadeusz Głuchowski.

Powiatowe szkoły mają problem
Sytuacja fi nansowa w szkołach prowadzonych przez samorząd powiatowy jest tragiczna. Skończyły się pieniądze na ten rok. Starostwo 
będzie musiało wygospodarować dodatkowe środki z budżetu, aby w grudniu pracownicy oświaty mogli otrzymać wynagrodzenia.

Ostatnia sesja była poświęcona sprawom edukacji

W przyszłym roku do liceum zjadą jego absolwenci

„Chopin” przygotowuje się do jubileuszy 90-lecia



10 listopada 2015  nr 31 (1246)12
SOCHACZEWSKA

KULTURA

Jolanta Sosnowska 

- Misją naszej biblioteki od 
zawsze było i jest wspieranie 
nauczycieli w ich pracy dy-
daktyczno-wychowawczej i 
w doskonaleniu zawodowym 
oraz pomoc studentom przy-
gotowującym się do roli na-
uczyciela. Jubileusz biblioteki 
jest dobrą okazją do sięgnię-
cia w przeszłość, przywoła-
nia pamięci o zdarzeniach i 
ludziach współtworzących 
świadectwo, którego zostali-
śmy spadkobiercami. Jestem 
dumna, że mogę kontynu-
ować to dzieło - mówiła pod-
czas uroczystości kierownik 
placówki Elżbieta Szczypiń-
ska. 

Na swoją uroczystość Bi-
blioteka Pedagogiczna zapro-
siła do sali koncertowej Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej. 
W takim miejscu nie mogło 
zabraknąć koncertu muzycz-
nego. Z gorącym przyjęciem 
spotkały się prezentacje uta-
lentowanych uczniów i absol-
wentów PSM, którzy po raz 
kolejny udowodnili wysoki 
poziom artystyczny.

Wyjatkowym wydarze-
niem był również wykład 
profesora Grzegorza Lesz-
czyńskiego z Uniwersytetu 
Warszawskiego, który mó-
wił na temat wyzwań nowo-
czesności, jakie stoją przed  
współczenym pisarzem. Myli 

się jednak ten, kto myśli, że 
uczestnicy spotkania byli 
skazani na nudne wywody. 
Wystąpienie prof. Leszczyń-
skiego szybko przerodziło się 
w barwną opowieść o moż-
liwościach internetu, nud-
nych książkach, o tym, czego 
nie czytamy i co zrobić, aby 
czytaniem zarażać innych. 
- Książka nie musi wycho-
wywać, nie musi uczyć. Ona 
musi wywołać w nas uczucia, 
musi coś z nami robić. Ma 
nam pomóc rozpoznać sie-
bie, a przez to innych ludzi. 

To jest jej zadanie – mówił 
ze swadą wykładowca UW. 
W jego wystąpieniu nie bra-
kowało elementów humory-
stycznych, np. o pierwotnych 
wersjach baśni, o ukrytych 
w nich podtekstach i prze-
słaniach jakie niosą. Wykład 
profesora Leszczyńskiego u- 
świadomił uczestniczącym w 
spotkaniu nauczycielom i bi-
bliotekarzom, że wiele zależy 
od nich, od ich podejścia do 
czytelnika, a nawet od sposo-
bu ustawiania książek na pół-
kach.

Po tej części uroczysto-
ści przyszedł czas na wy-
stąpienia gości i gratulacje. 
Niewątpliwie ważnym wy-
różnieniem było przyznanie 
bibliotece Medalu Pro Ma-
zovia. W imieniu marszał-
ka Adama Struzika wręczył 
go radny wojewódzki Mi-
rosław Adam Orliński, cie-
sząc się, że biblioteka pełni 
tak ważną funkcję w środo-
wisku i ma tylu sympatyków. 
Samorząd Mazowsza wyróż-
nił także pracownice książ-
nicy: kierownika – Elżbietę 

1945 r.  - W powojennej Polsce, tuż po wyzwoleniu, powstała idea 
reaktywowania oraz tworzenia nowych bibliotek przeznaczonych do 
dyspozycji kadr pedagogicznych z myślą o rosnących potrzebach 
edukacyjnych. Dominowała wtedy koncepcja, że nauczyciele to 
grupa zawodowa mająca zdynamizować rozwój kraju. I tak 19 lutego 
1945 r. Ministerstwo Oświaty wydało okólnik nr 7 o przyznaniu 
subwencji dla bibliotek z poleceniem, by Kuratoria Okręgów 
Szkolnych uwzględniały w planie budżetowym „wydatki na organiza-
cję biblioteki kuratorium”.
W Sochaczewie biblioteka pedagogiczna powstała na podwalinach księgo-
zbioru podręcznego Inspektoratu Szkolnego. Były to książki otrzymane 
w darze od mieszkańców. Przyczynił się do jej utworzenia ówczesny 
Inspektor Szkolny Władysław Telejko oraz Instruktor Oświaty i Kultury 
Dorosłych Edward Nożyński. Gromadzono je w pokoju inspektorów.
1948 r. – 19 kwietnia Inspektorat Szkolny w Sochaczewie dokonał 
rejestracji Biblioteki Pedagogicznej W rejestrze bibliotek - znalazła 
się pod numerem 42. Nastąpiło to po upływie trzech lat od chwili 
zorganizowania placówki. Księgozbiór liczył wówczas ok. 2 tys. 
woluminów. Biblioteka nie miała jeszcze własnego lokalu.
1961 r. - W lutym Powiatowa Biblioteka Pedagogiczna otrzymała 
pierwszy oddzielny lokal w budynku Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej w Sochaczewie. Było to jedno pomieszczenie na 
poddaszu o powierzchni 26 mkw.
1965 r. – 1 marca biblioteka rozpoczyna działalność w dwuizbowym 

lokalu w zabytkowym pałacyku przy ul. 1 Maja. 1 września funkcję 
dyrektora, po Wiesławie Bednarek, obejmuje Zofi a Skonieczna. 
Stanowisko to piastuje przez 21 lat .
1975 r. – Wraz z likwidacją powiatów, zmianom uległa organizacja 
sieci bibliotek pedagogicznych. Z samodzielnej placówki stała się 
fi lią Pedagogicznej Biblioteki w Skierniewicach. W tym roku miała 
miejsce kolejna przeprowadzka. Tym razem do dawnego ratusza 
przy placu Kościuszki (obecnie budynek muzeum). 
1977 r. - Bibliotece przydzielono nowy lokal o powierzchni 90 mkw. 
przy ulicy Żeromskiego 12. To już piąta siedziba placówki.
1996 r. - Funkcję dyrektora obejmuje Mieczysława  Karczewska.
1999 r. - W styczniu, wraz z wprowadzeniem reformy administra-
cyjnej kraju, zmienił się organ prowadzący bibliotekę. Został nim 
samorząd województwa mazowieckiego. Biblioteka weszła w 
strukturę organizacyjną Pedagogicznej Biblioteki Wojewódzkiej im. 
KEN w Warszawie. 
2003 r. – Do biblioteki zakupiono pierwszy komputer, który służył 
pracownikom do codziennej pracy, w tym katalogowania zbiorów. Jest 
to początek komputeryzowania procesów bibliotecznych. Placówka 
ogłasza po raz pierwszy konkurs „Wydajemy własną książkę” i drugi 
na reklamę wartościowej książki „Tę książkę warto przeczytać”. Mimo 
upływu lat konkursy z powodzeniem odbywają się po dziś dzień. W 
tym roku mamy ich 13. edycję. We wrześniu powstaje zespół 

Osoby skupione wokół Klu-
bu Wolontariatu prowa-
dzonego w MOPS z okazji 
Święta Zmarłych odwiedzi-
ły cmentarz wojskowy przy 
al. 600-lecia. 

Dzieci korzystające z pogoto-
wia lekcyjnego, wraz z wolon-
tariuszami, zapaliły znicze, 
upamiętniając w ten sposób 
ofi ary bitwy nad Bzurą. Wo-
lontariusze opowiedzieli naj-
młodszym o historii osób spo-
czywających na tej nekropolii, 
wyjaśnili także, dlaczego pa-
mięć o zmarłych jest tak waż-
na. Zebrani zapalili symbo-
liczne znicze. Przypomnijmy, 
że na cmentarzu wojennym w 
Trojanowie pochowanych jest 
blisko 3,7 tys. żołnierzy. 

Odwiedzenie cmenta-
rza nie byłoby możliwe bez 
wsparcia Hurtowni Wie-
lobranżowej ORTIS, której 
dziękujemy w imieniu dzie-
ci i wolontariuszy. 

Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy nad Bzurą 
w Sochaczewie po raz XXIII 
ogłosiło Konkurs na Szop-
kę Bożonarodzeniową. Te-
matem tegorocznej edycji 
jest „Szopka Bożonaro-
dzeniowa z historią w tle”. 
Prace można zgłaszać do 4 
grudnia.

Celem konkursu, nieprze-
rwanie od dwudziestu trzech 
lat, jest propagowanie tradycji 
szopkarskiej i kultywowanie 
świąt Bożego Narodzenia. W 
tym roku organizatorzy ocze-
kują na prace z motywem histo-
rycznym.

- Może to być szopka na tle 
wybranej epoki lub wydarze-
nia z dziejów Polski czy świata. 
Szukajcie inspiracji od czasów 
prehistorycznych po współcze-
sność, wykorzystując elementy 
zabytkowej architektury, sym-
bole oraz charakterystyczne po-
stacie historyczne – zachęca ko-
ordynator konkursu i kurator 
wystawy szopek Beata Tarka.

Jeśli chodzi o formy pla-
styczne i technikę prac, organi-
zatorzy pozostawiają uczestni-
kom pełną dowolność, łącznie 
z zastosowaniem elementów 
świetlnych i dźwiękowych. Je-
dynym ograniczeniem jest 
wielkość szopek. Nie powin-
ny one przekraczać wymiarów 
50x70 cm w podstawie.

Tradycyjnie w konkursie 
mogą wziąć udział dzieci, mło-
dzież oraz osoby dorosłe. Mogą 
to być prace indywidualne, ze-
społowe (do 3 osób) oraz ro-
dzinne. Szczegółowy regulamin 
konkursu oraz sposób opisania 
szopki jest dostępny w muzeum. 

Prace przyjmowane będą 
do 4 grudnia, a uroczyste roz-
strzygnięcie konkursu nastąpi 
12 grudnia 2015 r. o godz. 10.00 
w Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy nad Bzurą w 
Sochaczewie, pl. Kościuszki 12 
(tel. 46 862 33 09). Nagrodzo-
ne prace zostaną wyekspono-
wane na wystawie pokonkur-
sowej. Będzie je można oglądać 
do końca stycznia 2016 r. (sos)

Budujemy szopki

Wolontariusze poległym

Biblioteka Pedagogiczna
Kolejna lokalna książnica obchodziła ważny jubileusz. 70 lat istnienia ma za sobą fi lia Pedagogicznej 
Biblioteki Wojewódzkiej w Warszawie, która 28 października zaprosiła na okolicznościową 
uroczystość. Były gratulacje, życzenia i dowody uznania. Największy z nich to Medal Pro Mazovia 
przyznany przez marszałka województwa mazowieckiego.

Najważniejsze wydarzenia z historii Biblioteki Pedagogicznej 

Mirosław Adam Orliński z wyróżnionymi biblitekarkami
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Nie brakuje pomysłów na 
nietypową promocję na-
szego miasta. Dwa z nich 
zrealizowane zostały w 
ostatnich miesiącach, trze-
ci ujrzy światło dzienne już 
niebawem. 

W sierpniu w Żelazowej 
Woli, nieopodal dworku, w 
którym urodził się Fryde-
ryk Chopin, Urząd Miejski 
w Sochaczewie zainstalował 
baner dla turystów. Znaj-
duje się na nim m.in.: krót-
ka informacja o mieście w 
dwóch językach oraz mapa 
Sochaczewa. Zaznaczone 
są oczywiście na niej war-
te odwiedzenia obiekty. Za 
całość projektu grafi cznego 
odpowiadał Daniel „Kosmi-
ta” Janiak. Autorem mapy 
jest natomiast Łukasz Ku-
ciński, czyli Bofzin. 

O innym projekcie Łuka-
sza Kucińskiego pisaliśmy ja-
kiś czas temu. Podczas tego-
rocznych Dni Sochaczewa, w 
limitowanym nakładzie, au-
tor wydał pierwszy wolumin 
z serii: „� e Amazing Bofzin” 
pt. „W obronie Sochaczewa”. 

- To czysty pastisz. 
Być może odmiana fanar-

tu, choć mocno osadzona 
w Sochaczewie. Znajdzie-
my tu ruiny zamku książąt 
mazowieckich, podzamcze, 
sochaczewskie ulice wraz 
z  mieszkańcami (oraz ich 
zbiorowym temperamen-
tem) a także… odwołanie 
do pewnego dzieła, które 
już od dzieciństwa wywiera 
na mnie ogromny wpływ – 
mówi Łukasz Kuciński.

Tymczasem spieszymy z 
informacją, że zbieranie do-
kumentacji dobiegło koń-
ca i już niebawem zaczną się 
prace nad drugim tomem 
serii zinów powiązanych  z 
Sochaczewem. Więcej in-
formacji znaleźć można na 
www.bofzin.blogspot.com.

Miejska Biblioteka Publicz-
na w Sochaczewie oraz gru-
pa twórców Sochaczewskie 
Wieczory Literackie infor-
mują miłośników poezji, 
że VI Sochaczewski Turniej 
Jednego Wiersza o „Kała-
marz Metafor” odbędzie 
się 27 listopada (piątek) w 
siedzibie biblioteki przy ul. 
1 Maja 21. 

Na imprezę organizatorzy 
zapraszają twórców, któ-
rzy osobiście zaprezentują  
przed zgromadzoną publicz-
nością wiersz własnego au-
torstwa, jak również sympa-
tyków poezji, którzy zechcą 
ten listopadowy wieczór spę-
dzić w miłym, lirycznym na-
stroju. Spotkanie uświetni 
występ wokalno-muzyczny 
Joanny Cieśniewskiej i Paw-
ła Dałkiewicza.  

Wśród uczestników po-
przednich edycji nie brako-
wało autorów spoza naszego 
miasta i powiatu.  Wystę-

powali poeci z Warszawy, 
Płocka, Żyrardowa, Gro-
dziska Mazowieckiego oraz  
innych miast Polski. Socha-
czewski Turniej Jednego 
Wiersza jest świetną okazją 
do spotkania poetów, za-
równo tych znanych szer-
szej publiczności i publiku-
jących własne wiersze,  jak  
również amatorów, którzy 
mają możliwość zaprezen-
towania swoich talentów i 
integracji ze środowiskiem. 
Warunkiem uczestnictwa w 
konkursie jest ukończenie 
16 lat i zgłoszenie organiza-
torom własnego wiersza.

Dla laureatów przewi-
dziano 3 nagrody fi nansowe 
(nagrodę główną oraz 2 wy-
różnienia). Szczegółowe in-
formacje zawiera regulamin 
konkursu dostępny na stro-
nie  http://bibliotekamiej-
ska.sochaczew.pl/ oraz w bi-
bliotekach publicznych na 
terenie powiatu sochaczew-
skiego. 

Fanowska 
promocja Sochaczewa

Kałamarz metafor 
po raz szóstyskończyła siedemdziesiąt lat

samokształceniowy nauczycieli bibliotekarzy z całego powiatu socha-
czewskiego. Funkcjonuje po dziś dzień, 30 września br. zmienił nazwę 
na sieć współpracy i samokształcenia nauczycieli bibliotekarzy.
2004 r. - Zarząd Główny Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich, 
przyznał placówce, jako jedynej pedagogicznej bibliotece w Polsce, 
wyróżnienie za „Najlepszy program działań w Tygodniu Bibliotek”.
2005 r. - Biblioteka otrzymuje  pierwsze komputery dla czytelników 
z dostępem do Internetu tzw. „Internetowe Centra Informacji 
Multimedialnej”. W tym roku pojawia się także pierwsza witryna BP 
w Internecie. Rozstrzygnięto konkurs na ekslibris biblioteki. Ma ona 
swój znak własnościowy książek.
2006 r. - W styczniu biblioteka rozpoczęła działalność w nowym lo-
kalu przy ulicy Żeromskiego 39a na powierzchni 186 mkw. Powstaje 
strona internetowa BP na sochaczewskim portalu e-Sochaczew.
pl. 1 września następuje zmiana na stanowisku kierownika. Funkcję 
obejmuje Elżbieta Szczypińska. 
2015 r. Jako pierwsza biblioteka w województwie mazowieckim i 
jedyna w powiecie sochaczewskim  placówka włączyła się w akcję 
Zaczytani. To kampania, której celem jest stworzenie na oddziałach 
dziecięcych szpitali w całej Polsce miejsc, w których można 
zaczytać się i zapomnieć o chorobie. 
Zasób księgozbioru Biblioteki Pedagogicznej w Sochaczewie wynosi 
obecnie 41 tys. woluminów.

Szczypińską oraz bibliotekar-
ki - Mariolę Woźnicką i Ane-
tę Stępień. Warto dodać, że 
to już trzecia sochaczewska 
placówka, która otrzymała w 
tym roku medal. Wcześniej 
wyróżniono nim Miejską Bi-
bliotekę Publiczną, a ostatnio 
Towarzystwo Śpiewacze Zie-
mi Sochaczewskiej.

Słowa uznania przeka-
zał bibliotece także wice-
burmistrz Marek Fergiński, 
przypominając jej rolę w So-
chaczewie, zwłaszcza w śro-
dowisku nauczycieli i studen-
tów. Dowodem na to uznanie 

był wykupiony przez miasto 
talon na książki na kwotę 2,5 
tys. zł. To biblioteka zdecydu-
je, jakie pozycje zakupi w ra-
mach upominku. 

Starostę Jolantę Gonta 
reprezentowała  przewodni-
cząca komisji oświaty i wy-
chowania, kultury, sportu i 
turystyki w Radzie Powia-
tu Agata Kalińska, która, 
oprócz bogatego księgo-
zbioru, życzyła bibliotece 
wielu nowych czytelników.

Gratulacji było jeszcze wiele, 
m.in. od  Kuratorium Oświaty, 
Miejskiej Biblioteki Publicznej, 

Mazowieckiej Sieci Kin, Miej-
skiego Ośrodka Sportu i Rekre-
acji. Najbardziej znamienne wy-
dają się jednak słowa środowiska 
nauczycielskiego, które było na 
uroczystości licznie reprezento-
wane. W jego imieniu dyrektor 
Gimnazjum nr 2 w Sochacze-
wie, Teresa Zawisza-Chlebow-
ska powiedziała do pracownic 
biblioteki: jesteście nam potrzeb-
ne, wasza pomoc, profesjona-
lizm i życzliwość.

Ostatni głos należał do dy-
rektor Pedagogicznej Bibliote-
ki Wojewódzkiej im. KEN w 
Warszawie, Beaty Zych, któ-

ra, oprócz wielu ciepłych słów 
pod kierunkiem sochaczew-
skiej fi lii, zwróciła się z apelem 
do samorządów o pomoc w 
znalezieniu dla niej większego, 
bardziej przestronnego loka-
lu. BP mieści się obecnie w tzw. 
łączniku przy ul. Żeromskiego 
39a i trzeba przyznać, że, w po-
równaniu z Miejską Biblioteką 
Publiczną, ma dużo gorsze wa-
runki lokalowe.

Nie zmienia to faktu, że 
do jubileuszu pracownice BP 
przygotowały się wyjątkowo 
starannie. Była wystawa zdjęć, 
wycinków prasowych dotyczą-
cych historii placówki, ale tak-
że akcent humorystyczny. W 
gablotach zobaczyliśmy m.in. 
to, co czytelnicy zostawiają w 
książkach, a więc przepisy ku-
linarne, zdjęcie młodego Zbi-
gniewa Bońka z jego autogra-
fem, wiersz o tym, jak hodować 
piwonie, a nawet potwierdze-
nie odbioru zaliczki na poczet 
wynajmu mieszkania. Przed 
wejściem do sali koncertowej 
wszyscy goście byli częstowani 
słodkościami z dołączonym do 
nich mottem. Mnie przypadły 
w udziale słowa Margit Sande-
mo z „Polowania na czarowni-
ce”: „Łzy nie mają nic wspólne-
go ze słabością” (!). 

Zanim Elżbieta Szczy-
pińska, dziękując gościom 
za udział, a sponsorom za 
wspieranie biblioteki, za-
prosiła na poczęstunek, uro-
czystość podumował były 
wieloletni dyrektor PBW, 
Robert Miszczuk, mówiąc, 
że wielką przyjemnością był 
udział w obchodach jubile-
uszu. Potwierdzamy. 

Kierownik BP Elżbieta Szczypińska przyjmuje gratulacje od dyrektor PSM Anny Wróblewskiej

Wieloletnia dyrektor biblioteki Zofi a Skonieczna
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Drugi raz zdobył Pan zaufa-
nie społeczne wystarczają-
ce do reprezentowania so-
chaczewian w radzie miasta. 
Tym razem na stanowisku 
przewodniczącego.
Jest to rzeczywiście moja pierwsza 
kadencja w roli przewodniczące-
go rady. W poprzedniej pełniłem 
funkcję wiceprzewodniczącego ko-
misji rewizyjnej i przewodniczące-
go komisji regulaminowej. 

Co pana zmotywowało, żeby 
ubiegać się o mandat rad-
nego?
Zawsze leżały mi na sercu spra-
wy Sochaczewa. Startowałem, bo 
nie byłem zadowolony ze sposo-
bu, w jaki nasze miasto było zarzą-
dzane. Prowadzę prywatną fi rmą i 
wiem, że wiele rzeczy da się rozwią-
zać lepiej. Wprowadzenie własnych 
pomysłów i usprawnień nie było 
możliwe bez wejścia w struktury 
rady miasta. Za pierwszym razem 
nie udało się uzyskać mandatu, ale 
już w 2010 osiągnąłem w swoim 
okręgu naprawdę dobry rezultat. 
Powtórzyłem to rok temu, z czego 
wynika, że wyborcy dobrze ocenia-
ją moją pracę w samorządzie.

Czym udało się przekonać 
wyborców, że warto powie-
rzyć panu decydowanie o 
sprawach Sochaczewa w ko-
lejnej kadencji?
Pochodzę z okręgu Boryszew, mię-
dzy ulicą Okrzei a rzeką Pisią. Ten 
teren 5 lat temu był bardzo ubogi 
w infrastrukturę, szczególnie je-
śli chodzi o drogi. Podczas pierw-
szej kadencji znacznie poprawili-
śmy ich stan. W sztandarowym 
dla obecnych władz miasta pro-
gramie „Drogi zamiast błota”, wie-
le ulic na Boryszewie zostało pod-
danych tłuczniowaniu. Pod koniec 
ubiegłej kadencji na wielu z nich 
pojawiły się nakładki asfaltowe. 
Program trwa i z każdym rokiem 
infrastruktura drogowa się po-
prawia. Wystarczy porozmawiać 
z mieszkańcami miasta, żeby do-
wiedzieć się, jak bardzo program 
trafi ł w ich potrzeby. 

W czasach poprzedniej ekipy 
rządzącej mieszkańcy mo-
gli zgłaszać do realizacji in-
westycje, w których chcieliby 
partycypować fi nansowo. Te-

raz zaprzestano takiej formy. 
Dlaczego?
Ten sposób zupełnie się nie 
sprawdził. Pomijając już fakt, że 
wymaganie od podatników pła-
cenia dodatkowej daniny do za-
płaconych wcześniej podatków 
wydaje mi się dyskusyjne, to 
procedura była strasznie czaso-
chłonna. Po pierwsze, nie każdy 
z mieszkańców danej ulicy chce, 
czy nawet jest w stanie, partycy-
pować w inwestycji wykonywa-
nej przez miasto. Wystarczy, że 
znajdzie się kilka osób, które nie 
chcą się na to zgodzić i plan upa-
da. Procedura jest też kosztow-
na dla mieszkańców. Dlatego 
wyszliśmy z założenia, że prze-
cież podatki już są składką so-
chaczewian na rzecz jak najlep-
szego funkcjonowania miasta i 
inwestycje przeprowadzamy w 
ramach tej składki. To podejście 
sprawiło, że dziś możemy po-
chwalić się wielokilometrową 
siatką utwardzonych i wyasfal-
towanych dróg. Poprawiła się też 
infrastruktura miasta. Przybywa 
miejsc parkingowych. Ten łań-
cuszek inwestycyjny motywuje 
też prywatnych posiadaczy bu-
dynków do poprawy ich wyglą-
du. Nikt nie chce mieć niszczeją-
cej, zaniedbanej kamienicy przy 
pięknej, odnowionej ulicy.

Jakie wyzwania widzi pan 
w niedawno rozpoczętej ka-
dencji?
Chcemy wyasfaltować wszyst-
kie drogi w mieście. Dużą inwe-
stycją jest też zagospodarowanie 
terenów wokół wzgórza zamko-
wego. To przedsięwzięcie rozpo-
częliśmy zresztą od pierwszych 
dni nowej kadencji. Jesteśmy na 
etapie kompletowania dokumen-
tacji budowlanej. Kiedy będzie 
gotowa, wystąpimy o środki ze-
wnętrze na realizację. Nie chce-
my obciążać wszystkimi kosz-
tami wykonania tej inwestycji 
naszych mieszkańców, szczegól-
nie, że pozyskanie środków ze-
wnętrznych jest w tym przypad-
ku bardzo realne. Kiedy tylko 
uporamy się z formalnościami, 
podzamcze zmieni się w wiel-
ki plac budowy. Prace mają być 
prowadzone etapami. Powsta-
nie nowa muszla koncertowa, wi-
downia, a od strony parku - pasaż 

prowadzący do plaży miejskiej i 
przystani dla kajaków. 

Plaża miejska i przystań, z 
uwagi na wyniki SBO po-
wstaną już w 2016 roku.
Dokładnie tak. Miasto zrealizu-
je zwycięski projekt SBO w przy-
szłym roku w ten sposób, że wpisze 
się on w przygotowany plan zago-
spodarowania terenów podzam-
cza. Swoimi głosami mieszkańcy 
Sochaczewa przyśpieszyli część in-
westycji, którą chcemy sfi nalizować 
do 2018 roku. Zdradzę jeszcze, że, 
po wykonaniu tych wszystkich in-
westycji, na podzamcze mają wró-
cić Dni Sochaczewa. Impreza ta, ze 
względów bezpieczeństwa i wzglę-
dów technicznych, musiała być kil-
ka lat temu przeniesiona na teren 
MOSiRu. Po wykonaniu inwesty-
cji, na podzamczu będzie można 
bezpiecznie przeprowadzić impre-
zę masową. Rejon wokół wzgórza 
zamkowego zostanie zmieniony w 
atrakcyjne tereny rekreacyjne.

Podczas spotkań burmistrza 
z mieszkańcami wracał te-
mat budowy nowego mostu. 
Jak radni patrzą na ten po-
mysł?
Kwestia tej przeprawy cały czas leży 
nam na sercu, ale tak dużej inwe-
stycji nie możemy realizować sami. 
Gdyby na zbudowanie przeprawy 
poszły tylko pieniądze podatników 
z Sochaczewa, to byłoby nie fair. 
Oczywiście skorzystaliby wszy-
scy sochaczewianie, ale w przynaj-
mniej równym stopniu mieszkań-
cy ościennych gmin, a nawet całego 
powiatu. Nie zgodzimy się na bu-
dowę mostu, jeśli jego powstanie 
nie zostanie sfi nansowane przy 

udziale innych samorządów z te-
renu powiatu sochaczewskiego. 
Dlatego uchwała o budowie mo-
stu zostanie podjęta dopiero wtedy, 
gdy będziemy mieli zapewnienie o 
wkładzie fi nansowym. 

W jaki więc sposób popra-
wiona zostanie drożność 
komunikacyjna miasta w 
obliczu rosnącej ilości sa-
mochodów? Jak poda-
je GUS, w powiecie socha-
czewskim przypada już 
650 samochodów na 1000 
mieszkańców. 
Krok po kroku zbliżamy się do 
budowy trasy północ-południe. 
Miasto wykupiło już 80 proc. te-
renów pod tę inwestycję, więc sfi -
nalizowanie projektu jest z każdym 
dniem coraz bliższe, a nie muszę 
chyba nikogo przekonywać, że ta 
droga jest nam bardzo potrzeb-
na. Także w tym przypadku mu-
simy posiłkować się wsparciem z 
zewnątrz, pieniędzmi marszałka 
Mazowsza. 

Najprawdopodobniej Prawo 
i Sprawiedliwość, formacja 
polityczna blisko współpra-
cująca z Sochaczewskim Fo-
rum Samorządowym, będzie 
samodzielnie rządziła kra-
jem. Niedługo po powoła-
niu nowego rządu pojawi się 
nowy wojewoda mazowiec-
ki, najpewniej z PiS. Jakie to 
może mieć znaczenie dla So-
chaczewa?
Trzeba też pamiętać, że mamy w 
parlamencie posła z Sochaczewa. 
Jak znam Macieja Małeckiego, zro-
bi wszystko, żeby przychylność no-
wego rządu dla Sochaczewa była 

jak największa. Liczę też, że nowy 
rząd zmieni politykę wobec samo-
rządów, szczególnie na poziomie 
przyznawanych subwencji. Podam 
taki przykład. W 2016 roku pla-
nowana dopłata z budżetu mia-
sta do edukacji wyniesie 20 mln zł. 
To ogromne środki, które mogliby-
śmy przeznaczyć na wiele inwesty-
cji, gdyby tylko subwencja oświato-
wa była wyliczana realniej. 

Będzie pan, choćby przez 
posła Macieja Małeckiego, 
forsował jakieś zmiany legi-
slacyjne poprawiające kon-
dycję samorządów?
Przez ostatnich osiem lat rząd PO-
-PSL sukcesywnie nakładał nowe 
obowiązki na samorządy, drenując 
lokalne budżety i faktycznie ograni-
czając samorządność. Jednocześnie 
nie przekazywał środków na ich 
wykonanie. Tu widzę zadanie dla 
nowego rządu, by zastopował tego 
typu praktyki, a nawet z niektórych 
obciążeń się wycofywał.  Samorzą-
dy, jeśli przestanie im się przeszka-
dzać, same świetnie sobie poradzą. 

Nikt nie apelował do Warsza-
wy, że samorządom jest co-
raz trudniej związać koniec z 
końcem?
Sprawa była i jest powszechnie 
znana. Nieraz rozmawialiśmy o 
tym w stolicy, a Związek Miast 
Polskich, którego Sochaczew jest 
aktywnym członkiem, wielokrot-
nie zwracał się do rządu z apelem 
o zapewnienie fi nansowania dla 
nowych zadań. Ostatni raz zrobił 
to na kongresie z okazji 25 lat pol-
skiej samorządności.  Sytuacja z 

ustawą śmieciową nie wygląda le-
piej. Nadaje się ona wyłącznie do 
kosza. Jak można uchwalić usta-
wę tak bardzo wspierającą fi rmy 
śmieciowe, a jednocześnie biją-
cą po kieszeniach obywateli kra-
ju? W wyniku tego bubla praw-
nego w tym roku do przetargu w 
Sochaczewie przystąpiła tylko jed-
na fi rma, proponując przy tym 
horrendalną stawkę. Burmistrz 
Osiecki dwa razy unieważniał 
przetarg licząc, że pojawi się jakaś 
konkurencja. Nie pojawiła się. Sa-
morząd postawiono pod ścianą, 
dlatego musimy zatwierdzić wyż-
sze stawki i myśleć o dopłacie do 
systemu, by ulżyć najmniej zara-
biającym, emerytom, rodzinom 
wielodzietnym. I znowu pieniądze 
mieszkańców zostają przesunięte 
z inwestycji na koszty wykonania 
ustawy rządu PO-PSL. Nie muszę 
przy tym nikomu przypominać, o 
ile tańsza była usługa śmieciowa 
przed wejściem w życie nowych 
przepisów. Ustawa przesunęła do-
datkowo wszystkie koszty admi-
nistracyjne z fi rm śmieciowych 
na samorząd. Firma nie musi się 
już martwić o pozyskiwanie klien-
tów, zarządzanie wierzytelnościa-
mi czy wystawianie faktur. Faktu-
ra jest jedna, wystawiona miastu i 
wiadomo przecież, że miasto ją za-
płaci. Ta ustawa jest bardzo szko-
dliwa dla samorządów. Nie wy-
obrażam sobie, żeby nowy rząd 
jej nie zmienił. Liczymy, że stanie 
się to jak najszybciej, dlatego So-
chaczew podpisał umowę tylko do 
połowy przyszłego roku. Wierzę, 
że od czerwca 2016 sytuacja będzie 
wyglądała zupełnie inaczej, jed-
nak pieniędzy, które do tego czasu 
wyłożą nasi mieszkańcy, nikt im 
już nie zwróci. 

Jeszcze jakieś palące pro-
blemy na linii samorząd So-
chaczewa, parlament?
Jeśli załatwimy te dwie sprawy, 
czyli subwencję i ustawę śmiecio-
wą, oddech, jaki złapie nasz sa-
morząd, jak i pewnie wszystkie w 
kraju, będzie tak poważny, że mo-
żemy liczyć na prawdziwy boom 
inwestycyjny. Dopilnujmy na razie 
tych dwóch rzeczy, żeby nie łapać 
wszystkich srok za ogon, a będzie 
rewelacyjnie. 

Subwencja i śmieci do poprawki
Zainteresowanie pracą społeczną przejawiał od połowy istnienia polskiej samorządności. 13 lat temu po raz pierwszy wystartował w wyborach do rady 
miasta. Za pierwszym razem bezskutecznie. Jednak już w wyborach sprzed pięciu lat zdobył silny mandat społeczny, który pełni do dziś. O zmianach, 
jakie zachodzą w Sochaczewie i planach na przyszłość, z przewodniczącym rady miasta, Sylwestrem Kaczmarkiem, rozmawia Sebastian Stępień.

Wywiadem z przewodniczącym Rady Miejskiej Sochaczewa kończymy 
cykl rozmów o 25-leciu samorządu

Sylwester Kaczmarek podczas przemówienia z okazji 25-lecia sochaczewskiej samorządności
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W środę 28 października 
otwarto nowy sklep socha-
czewskiej PSS „Społem”, 
mieszczący się przy ul. 15 
Sierpnia 119, w dzielnicy 
Malesin.

Uroczystego przecięcia wstę-
gi dokonali: prezes spółdziel-
ni Józef Chocian; przedstawi-
ciele władz miasta -  burmistrz 
Piotr Osiecki wraz z przewod-
niczącym Rady Miejskiej Syl-
westrem Kaczmarkiem. Wła-
dze samorządu powiatowego 
reprezentowała starosta Jo-
lanta Gonta i przewodni-
czący rady powiatu Andrzej 
Kierzkowski. Nowy pawi-
lon poświęcił ks. Janusz Wło-

darczyk, proboszcz parafi i w 
Kozłowie Biskupim.

- Zależało nam, żeby otwo-
rzyć nowy sklep jeszcze przed 
dniem Wszystkich Świętych. Bar-

dzo dziękuję załodze, która inten-
sywnie pracowała przez ostatnie 
dni, przygotowując nowy punkt 
do przyjęcia klientów – mówił 
prezes Józef Chocian.

Jeszcze zanim otwar-
to drzwi, przed sklepem za-
częły się gromadzić tłumy 
okolicznych mieszkańców, 
przyszłych klientów skle-

pu. Mogli skosztować pysz-
nego tortu i zrobić zakupy 
w nowym samie, a promo-
cje pierwszego dnia były na-
prawdę atrakcyjne.  

To ósmy sklep typu 
„LUX” na terenie Socha-
czewa. Pawilon, w którym 
się mieści, został zakupio-
ny od Gminnej Spółdziel-
ni „Samopomoc Chłopska” 
w Nowej Suchej. Jego cał-
kowita powierzchnia to 200 
mkw., w tym 120 mkw. sta-
nowi sala sprzedażowa. W 
asortymencie znajduje się ok. 
4000 produktów, załoga liczy 
osiem osób, będzie on czyn-
ny przez siedem dni w tygo-
dniu. To także kolejny punkt 
dystrybucyjny naszej gazety. 
Co drugi wtorek będą mo-
gli Państwo otrzymać w nim 
darmowy egzemplarz „Ziemi 
Sochaczewskiej”. (mf)

Mieszkańcy Malesina już korzystają z nowego sklepu LUX

Sebastian Stępień

Inwestor, czyli Mazowiecki Za-
rząd Dróg Wojewódzkich w 
Warszawie twierdzi, że jest całą 
sytuacją zdziwiony. Przed przy-
stąpieniem do inwestycji pro-
jekt modernizacji przeszedł 
procedurę konsultacji spo-
łecznych. Mieszkańcy ul. Wy-
szogrodzkiej o żadnych kon-
sultacjach jednak nie słyszeli. 
Trudno się temu dziwić, biorąc 
pod uwagę, że procedura pole-
ga na wywieszeniu informacji o 
planowanej inwestycji i jej pro-
jektu na tablicy ogłoszeń w sie-
dzibie MZDW w Warszawie 
oraz zamieszczeniu takiej in-
formacji na BIP tej instytucji.

Wjazdy w siatkę
Efektem przeprowadzonych kon-
sultacji jest projekt, który przewi-
duje kilka (większość została już 
wykonana) wjazdów od ulicy ce-
lujących w ogrodzenia posesji. 
Pół biedy, jeśli kawałek dalej jest 
wjazd trafi ający w bramę, albo 
przy posesji nikt nie mieszka. W 
przypadku pani Wandy, wjazd w 
drogę prowadzącą do działek jej i 
sąsiadów nakierowuje w połowie 
na uliczkę, w połowie na słupek 
ogrodzeniowy. Samochodem 
osobowym, przy umiejętnym 

manewrowaniu, można sobie z 
tą przeszkodą poradzić. Gorzej 
jednak, kiedy do posesji próbuje 
się dostać kierujący busem albo 
szambiarką.

- Pan wywożący od nas 
szambo bluźnił wykonawcę 
na czym świat stoi – opowiada 
pani Wanda. - Samochodem 
też trudno wjechać. Rozmawia-
łam z robotnikami, ale powie-
dzieli mi, że muszą trzymać się 
projektu, nawet jeśli widzą, że 
projekt jest bezsensowny.

O sprawę wadliwych wjaz-
dów pytaliśmy w MZDW. Poza 
wyjasnieniem, że nikt nie zgła-
szał tych uwag w trakcie pro-
wadzonych konsultacji spo-
łecznych, otrzymaliśmy też 
zapewnienie, że sprawa pani 
Wandy znajdzie pozytywny fi -
nał, wystarczy, żeby złożyła od-
powiednie pismo.

Nasza Czytelniczka pismo 
złożyła, a w odpowiedzi otrzy-
mała zgodę... Brzmi ona tak: „o 
ile ustalone z wykonawcą szcze-
gółowe parametry zjazdu nie ko-
lidują z istniejącym i planowa-
nym uzbrojeniem terenu”, może 
się z wykonawcą dogadać i do-
płacić mu za poszerzenie wjazdu. 

Jak twierdzi MZDW jest to 
normalna praktyka w tego typu 
sytuacjach. Pani Wanda wy-

słała jednak kolejne pismo, w 
którym nadmienia, że nie chce 
płacić za ewidentne błędy twór-
cy projektu, a także, że kwota 
500 do 1000 zł, którą musiałaby 
wyłożyć na poszerzenie wjaz-
du, jest poważnym obciąże-
niem dla jej domowego budże-
tu. Czeka na odpowiedź.

Przystanek w ogródku
O ile źle wykonany wjazd z 
czasem zostałby pewnie znisz-
czony przez samochody, to już 
przystanku autobusowego metr 
od okna sypialni trudno się po-
zbyć. Dlatego pan Piotr bloku-
je wykonanie innej części inwe-
stycji przy Wyszogrodzkiej. 

- Cała sytuacja zaczęła się 
w chwili, kiedy do mojej żony 
zadzwonił urzędnik MZDW 
– opowiada pan Piotr. - Roz-
mówca stwierdził, że ma waż-
ną sprawę, a że jest akurat w 

pobliżu, to mogliby ją szyb-
ko załatwić, co przyśpieszyłoby 
remont ulicy Wyszogrodzkiej. 
Remont, na który wszyscy tak 
bardzo czekaliśmy.

Urzędnik odwiedził żonę 
pana Piotra z papierami do 
podpisania. Wytłumaczył, że 
chodzi o przekazanie kawałka 
terenu pod inwestycję, bo to ko-
liduje z jej wykonaniem. Że jeśli 
pani szybko podejmie decyzję, 
to przyśpieszy to też pojawie-
nie się ekipy budowlanej i droga 
już wkrótce będzie jak nowa, z 
równiutkimi chodnikami. A za 
ten kawałek terenu pani dosta-
nie jeszcze rekompensatę. Ko-
bieta podpisała, jak się później 
okazało, pozwolenie na usytu-
owanie w jej ogródku przystan-
ku autobusowego.

- Kiedy wróciłem z pra-
cy i spojrzałem w papiery oraz 
w projekt, zdębiałem. Od razu 

dzwoniliśmy do MZDW, tam 
jednak dowiedzieliśmy się, że 
trzeba złożyć pismo. Złożyli-
śmy, przyszła pierwsza odpo-
wiedź odmowna. Na nasze 
konto wpłynęła ustalona kwo-
ta rekompensaty, której nie 
chcemy. Poprosiliśmy, żeby za-
bezpieczył ją sąd, dzięki czemu 
mamy przynajmniej argument, 
że nigdy nie skorzystaliśmy z 
tych pieniędzy – dodaje pan 
Piotr.

MZDW nie chce odstą-
pić od umowy, a także umoż-
liwić odstąpienia drugiej stro-
nie. Ustawienie przystanku w 
czyimś ogródku zostało prze-
widziane w projekcie. Pan Piotr 
proponował przekazanie pod 
sporną wiatę innej części dział-
ki, co spowodowałoby przesu-
nięcie przystanku zaledwie o 
kilkanaście metrów. Inwestor 
nie chce jednak się na to zgo-

dzić, bo w proponowanej przez 
pana Piotra części działki jest 
duże zadolenie. Nawet gdyby 
zostało zasypane, to, zgodnie z 
prawem, jakiekolwiek instalacje 
mogłyby tam powstać dopiero 
za osiem lat. Postawienie przy-
stanku bez wiaty też nie wcho-
dzi w grę, bo w projekcie jest 
przystanek z wiatą.

- Przecież 15 metrów dalej 
stał przez lata przystanek ZKM 
– argumentuje pan Piotr. - Już 
wtedy wdawało mi się to za bli-
sko mojego domu, bo szczegól-
nie w weekendy dochodziło na 
nim czasem do libacji alkoho-
lowych. Nie zgodzę się na ten 
przystanek pod oknem, nawet 
gdybym miał się przykuć do 
drzewa w ogródku.

Co dalej?
Inwestycja na ul. Wyszogrodz-
kiej trwa z pominięciem spor-
nych posesji. Ich właścicie-
le wymieniają się z MZDW 
pismami, a pracownicy wyko-
nawcy, fi rmy SKANSKA, nie 
wiedzą na razie co robić i czeka-
ją na jakieś konkretne wytyczne 
od inwestora. 

Inwestor, co trzeba pod-
kreślić, działa zgodnie z pra-
wem. Wszystkie procedury zo-
stały dopełnione, więc stoi na 
stanowisku, że czas na zgłasza-
nie uwag do projektu był na eta-
pie konsultacji. Problem polega 
jednak na tym, że w tym przy-
padku prawo i procedury sta-
nęły w sprzeczności ze zdro-
wym rozsądkiem.

Prawo kontra zdrowy rozsądek
Latem tego roku ruszył długo 
wyczekiwany przez mieszkańców 
remont ulicy Wyszogrodzkiej. Szybko 
się jednak okazało, że tak duża 
inwestycja nie jest pozbawiona wad.

Wjazd od ulicy Wyszogrodzkiej, który kieruje prosto na siatkę ogrodzeniową
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Spotkanie umiliły występy dzieci

Po raz kolejny Warsztat 
Terapii Zajęciowej przy 
Spółdzielni Inwalidów Ju-
trzenka wziął udział w XIII 
Ogólnopolskim Konkursie 
Plastycznym „Sztuka Osób 
Niepełnosprawnych” orga-
nizowanym przez Państwo-
wy Fundusz Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych. 
Tematem tegorocznej edy-
cji była „Przyjaźń”.

Konkurs cieszy się coraz 
większym zainteresowa-
niem. W tym roku nadesła-
no aż dwa tysiące prac pla-
stycznych. Zgłaszane były 
w czterech kategoriach: ma-
larstwo i witraż, rysunek i 
grafi ka, tkanina i aplika-
cja oraz rzeźba kameralna i 
płaskorzeźba. Wręczono 35 
nagród i wyróżnień. 

Na etapie wojewódzkim 
pierwsze miejsce w katego-
rii malarstwo zdobył Mi-
chał Florczak z pracowni 
plastycznej Barbary Derdy 
za pracę pt. „Przyjaciele z 
boiska”. Wyróżnienie w ka-
tegorii rzeźba i płaskorzeź-
ba otrzymali Łukasz Bartos, 
Grzegorz Jędryka, Mar-
cin Kubik, Sławomir Kac-
przak, Paweł Sylwestrzak z 
pracowni galanterii drzew-
nej Marcina Hugo-Bade-
ra za pracę zbiorową „Abi i 

ja”. W ten sposób automa-
tycznie zakwalifi kowali się 
do fi nału.

Po pierwszej selek-
cji, spośród 2 tys. prac, 239 
trafi ło do oceny Central-
nej Komisji Konkursowej. 
Uczestnicy WTZ z niecier-
pliwością oczekiwali na 
wyniki. Te okazały się mi-
łym zaskoczeniem. Autorzy 
prowadzeni przez Marci-
na Hugo-Badera otrzyma-
li wyróżnienie. Gala podsu-
mowująca konkurs odbyła 
się w warszawskim Och Te-
atrze.  Łukasz Bartos, Grze-
gorz Jędryka, Marcin Ku-
bik, Sławomir Kacprzak, 
Paweł Sylwestrzak otrzy-
mali nie tylko pamiątkowe 
dyplomy, bardzo praktycz-
ne nagrody, ale też koszul-
ki z wydrukowaną na nich 
pracą „Abi i ja”. Spotkanie 
umilił występ znanej aktor-
ki Hanny Śleszyńskiej z ze-
społem.

- Nagroda ta jest dla 
mnie, jako instruktora te-
rapii zajęciowej, ogromnym 
wyróżnieniem. Trud ja-
kiego się podjęliśmy, przy-
niósł efekty. Mam nadzieję, 
że moi podopieczni „złapali 
bakcyla”, który pozwoli im 
tworzyć kolejne, coraz cie-
kawsze rzeźby - mówi Mar-
cin Hugo-Bader.

Maciej Frankowski

Były kwiaty, podziękowania, 
serdeczne życzenia i sala wi-
dowiskowa wypełniona po 
brzegi. Przybyłych gości wi-
tała prezes sochaczewskiego 
oddziału Janina Sitkiewicz 
wraz z członkami zarządu 
związku, Hanną Filutowską 
i Teresą Smak. Władze miej-
skie reprezentował m.in. 
przewodniczy rady miej-
skiej, Sylwester Kaczmarek 
oraz zastępca burmistrza, 
Marek Fergiński, który w 
imieniu urzędu miejskiego 
wręczył seniorom prezent – 
10 zestawów do uprawiania 
Nordic Walking. 

Jak co roku wydarze-
nie wzbogaciła część arty-
styczna przygotowana przez 
wychowanków Miejskiego
Przedszkola nr 4 i Szko-
ły Podstawowej nr 2. Dzie-
ci śpiewały piosenki i dekla-
mowały wiersze. Seniorzy 
nagrodzili ich występ grom-
kimi brawami.

Specjalnymi gośćmy spo-
tkania były przedstawiciel-
ki zarządu Okręgu Związku 
Emerytów, Rencistów i In-
walidów w Skierniewicach, 

panie: Maria Andryszewska, 
Bożena Maciejak, Marianna 
Piorun. Wręczyły one Złote 
Odznaki Honorowe związ-
ku osobom najbardziej zaan-
gażowanym w pracę na rzecz 
seniorów w naszym mieście.

Odznaczeni zostali: 
Hanna Filutowska, Teresa 
Smak, Tadeusz Nawrocki, 
Kazimierz Kamiński, Aga-
ta Kalińska oraz burmistrz 
Piotr Osiecki. Nagrody rze-
czowe odebrali: Krystyna 
Ertman, Maria Sadowska, 
Jadwiga Tomaszewska, Wie-
sław Marecki, Jolanta Kaw-
czyńska. Ponadto specjalne 
podziękowania otrzymali: 
Jolanta Urbańska, Wanda 
Szustecka, Jerzy Filutowski, 
Marek Smak, Tadeusz Jaż-
dżyk, Zbigniew Radosz, 
Władysław Wilczek, Jerzy 
Biernacki, Edmund Urbań-
ski, Maria Felczak, Michał 
Marcinkowski, Kazimierz 
Marcinkowski.

Na koniec swój krót-
ki występ wokalny, przy 
akompaniamencie Jolanty 
Kawczyńskiej, dali sami se-
niorzy. Zwieńczeniem wy-
darzeń na scenie był recital 
zespołu Senior Band.

Przed nami ostatni z czte-
rech koncertów tegorocz-
nej edycji „Sochaczewskich 
Spotkań z Chopinem”. Na 
fi nał Państwowa Szkoła 
Muzyczna przygotowała 
koncert patriotyczny, na-
wiązujący do Święta Nie-
podległości.

Na występ złoży się wiązanka 
pieśni patriotyczno-żołnier-
skich w opracowaniach wie-
loletniego nauczyciela PSM 
Piotra Bohdana Gniado. Za-
śpiewają  połączone chóry I i 
II stopnia pod dyrekcją Iwony 
Niemyjskiej, a towarzyszyć im 
będzie szkolna Orkiestra Ka-
meralna II stopnia.  Zaprasza-
my 18 listopada, o godz. 19.00 
do sali balowej hotelu CHO-
PIN przy ul. Traugutta. Wstęp 
jest bezpłatny.

Przypomnijmy, że od 
marca sochaczewska pu-
bliczność mogła obcować z 
wielką sztuką. W ramach 
„Sochaczewskich Spotkań 
z Chopinem” zagościły u 
nas przedwojenne szlagiery, 
dzieła Fryderyka w rytmie 
tanga i na jazzowo. Obejrze-
liśmy widowisko muzyczne 
„Wodewil Warszawski” te-
atru Pijana Sypialnia, odbył 
się koncert kwartetu „Ma-
china del Tango” oraz grupy 
Maciej Fortuna Quartet wy-
konującej dzieła Fryderyka 
zaaranżowane na kwartet 
jazzowy. 

Cykl „Sochaczewskie Spotkania 
z Chopinem” organizują:
• Burmistrz Miasta Piotr Osiecki
• Państwowa Szkoła Muzyczna 
I i II stopnia w Sochaczewie
• Hotel CHOPIN Spa&Wellness

Samorząd Województwa 
Mazowieckiego zorganizo-
wał drugą edycję konkursu 
fotografi cznego „Zaby-
tek na pierwszym planie”. 
Przedsięwzięcie zostało 
objęte honorowym patro-
natem Mazowieckiego Wo-
jewódzkiego Konserwatora 
Zabytków. 

Hasło przewodnie II edycji 
konkursu brzmi ,,Zaklęte w 
drewnie”. Fotografi e zgła-
szane do konkursu powinny 
przedstawiać zabytki archi-

tektury drewnianej umiej-
scowione na terenie woje-
wództwa mazowieckiego, 
takie jak, np. kościoły, drew-
niane kapliczki przydroż-
ne, drewniane chaty, dworki, 
zabudowania gospodarcze i 
folwarczne, karczmy i leśni-
czówki. Zgłoszenia przyj-
mowane są wyłącznie drogą 
elektroniczną do 20 listopa-
da 2015 r. 

Regulamin konkursu 
oraz formularze zgłoszenio-
we znajdują się na stronie:   
www.mazovia.pl/konkursy

Pogodna jesień życia
Sochaczewskie Centrum Kultury w Boryszewie po raz kolejny udowodniło, że jest miejscem 
przyjaznym dla osób starszych. W czwartek 5 listopada członkowie Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów zorganizowali tam uroczystość z okazji Dnia Seniora. 

Koncert chopinowski patriotycznie

„Zaklęte w drewnie”

Sukces „Abi i ja”

W dniu swojego święta seniorzy szczelnie zapełnili salę SCK
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Taniec. Nie da się go niczym za-
stąpić zarówno w życiu, jak i w 
słowniku. Trudno także, pomi-
mo tylu defi nicji, zamknąć go 
w ramach, którymi przecież ze-
wsząd jest otoczony. To on towa-
rzyszy nam od momentu naro-
dzin i czasem trudno określić, 
gdzie tak naprawdę się zaczyna, 
a gdzie kończy. Jego "instrumen-
tem" staje się ludzkie ciało, które 
pozwala wyzwolić naszą duszę. 

Tym samym, ten najwcze-
śniejszy przejaw artystycznej 
działalności człowieka wciąż 
wzrusza, ekscytuje i fascynuje. 
To właśnie taniec wpływa po-
zytywnie na wiele funkcji fi zjo-
logicznych człowieka, prowa-
dząc do harmonijnego rozwoju 
naszego organizmu, a wyzwala-
jąc endorfi ny poprawia samopo-
czucie. Polecić go można każde-
mu, jako jedną z najcenniejszych 
form aktywności ruchowej 
wśród dzieci i młodzieży, doro-
słych i seniorów. 

Rodzajów tańca jest tak wie-
le, że aż trudno o ich szczegóło-
wą klasyfi kację na jednej stronie 
biuletynu. I choć bardzo dobrze 
znamy taniec ludowy, towarzy-
ski czy klasyczny, to jednak na 
przestrzeni lat młode pokole-
nia postawiły na piedestale ta-
niec nowoczesny, będący para-
doksalnie połączeniem wielu 
gatunków i rodzajów tańca po-
wstałych w XX i XXI wieku. 
Sochaczew, nazywany czasem 
miastem roztańczonym, jest zaś 
najlepszym tego dowodem, a 
różnorodność proponowanych 
zajęć pokazuje jego głęboką me-
tamorfozę. 

Zaglądam do kronik na-
szego miasta i widzę zdjęcia 
uśmiechniętej młodziutkiej pani 

Celiny Osieckiej i jej zespołu 
Astry, którym zapoczątkowała 
wieloletnią tradycję taneczną w 
Sochaczewie. Obecnie,  to gru-
pa taneczna z ponad 20-letnim 
doświadczeniem znana w Pol-
sce i za granicą jako zespół ABS-
TRAKT, którym kieruje Mo-
nika Osiecka-Jaworska. Zespół 
powstał z pasji do tańca i, choć 
zmienił swój profi l na nowocze-
sny, wciąż zachwyca i wzrusza 
obraz najstarszej tancerki nasze-
go miasta, gdy razem z dziećmi 
tworzy choreografi ę i wprowa-
dza nowe pokolenia w tajniki tej 
sztuki. Skupienie na twarzach 
podopiecznych, ich uśmiech i 
szacunek mówi wszystko. Tu się 
czuje pasję i magię tańca. 

Tuż obok, wraz z Moniką 
Osiecką-Jaworską, ćwiczą tan-
cerze, utytułowani mistrzowie 
w różnych kategoriach tańca 
nowoczesnego. Poza pasją wi-
dać tu ciężką pracę nad wła-
snym ciałem, która przełoży się 
zaraz na choreografi e pełne ta-
necznych sekwencji i akrobacji 
oczarowujących tak często pu-
bliczność. Te abstraktowe „cza-
ry” sprawiły, że zespół od wielu 
lat jest członkiem Polskiej Fede-
racji Tańca oraz International 

Federation of Modern Dance 
Sport. A choreografi e tanecz-
ne obejmujące różne techniki i 
style disco dance, disco freesty-
le, hip hop, jazz, modern, con-
temporary dance i zahaczające 
o balet, są wspaniałym przykła-
dem tańca, jako abstrakcyjnej 
formy obrazowania otaczającej 
nas rzeczywistości. 

Zupełnie innych przestrze-
ni tanecznych dotykają tancerze 
Zespołu SMILE CREW trenu-
jącego pod okiem pełnej pozy-
tywnej energii i radości płyną-
cej prosto z serca Ewy Osińskiej. 
Tutaj taniec to nie obraz, a stru-
mień naszej podświadomości, 
gdzie ciała tancerzy uwalniają 
najgłębsze emocje, tak mocno 
skrywane przez młodzież. Nic 
więc dziwnego, że Ewa w swej 
pracy sięgnęła po najbardziej 
popularne wśród młodego po-
kolenia style, tj.: hip hop, street 
dance, house, zumba czy reagge 
jame. Jednocześnie jej oryginal-
ne choreografi e są odpowiedzią 
na skumulowaną u młodych lu-
dzi gonitwę myśli i w połączeniu 
ze wszystkimi technikami tań-
ca tworzą kaskady pozytywnych 
wibracji, które wciągają publicz-
ność w taneczny wir. I właśnie 

ta energetyczna aura otaczająca 
SMILE CREW podczas ich wy-
stępów sprawia, że wygrywają 
oni liczne konkursy ogólnopol-
skie i są lubiani w Sochaczewie. 
Dziś możemy się cieszyć, że ze-
spół podejmujący ciężką próbę 
przekazania uczuć obchodził w 
tym roku swoje 10-lecie.

Nie wolno zapomnieć, że ta-
niec służył od samego początku 
komunikacji pomiędzy ludźmi. 
Zespół SMILE, ćwiczący pod 
okiem instruktor Eweliny Roż-
nowskiej, wie o tym najlepiej. 
Jako nauczyciel wychowania fi -
zycznego Ewelina wykorzystuje 
elementy fi tness oraz stylu hip-
-hop do wyładowania nadmia-
ru energii naszych małych milu-
sińskich i do nauczenia ich życia 
w grupie, pracy nad wspólnym 
sukcesem, zarówno podczas 
prowadzonych przez nią zajęć, 
jak i poza nimi. 

Taniec ma wiele twarzy i dla 
wielu jest sposobem na życie, 
spełnieniem marzeń, tlenem, 
przygodą, szczęściem niezależ-
nie od wieku, dlatego też Ewe-
lina Rożnowska i Ewa Osińska 
podjęły próbę zarażenia tańcem 
nowoczesnym sochaczewskich 
seniorów. Pomysł spodobał się 
przede wszystkim seniorkom, 
które z zapałem oddają się tańco-
wi proponowanemu przez mło-
de pokolenie, nadając mu styl, 
znany ludziom wychowanym 
na tańcu towarzyskim.

Trudno pisać o tańcu... ta-
niec trzeba poczuć, więc po prze-
czytaniu tak wielu i tak niewielu 
zarazem słów, warto uwolnić się 
od szarości dnia codziennego, 
dołączając do nowoczesnych, ta-
necznych zespołów Sochaczew-
skiego Centrum Kultury.
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KONCERT JUBILEUSZOWY CHÓRU „VIVACE” - 14 listopada, godz. 14.00, sala 
widowiskowa SCK, ul. 15 Sierpnia 83, wstęp wolny
KONCERT ZESPOŁU RAZ, DWA, TRZY -14 listopada, godz. 19.00, sala widowisko-
wa, ul. Żeromskiego 8, impreza płatna
SPEKTAKL DLA DOROSŁYCH „POMALU, A JESZCZE RAZ” - 16 listopada, 
godz. 19.00, sala widowiskowa, ul. Żeromskiego 8, impreza płatna
WERNISAŻ TWÓRCZOŚCI HANNY PIETRZAK „MOJE OBRAZY” - 21 listopada, 

godz. 17.00, SCK Galeria „Trakt”, ul. Chopina 101, wstęp wolny
SCENA LITERACKO-MUZYCZNA Z KAWIARNIĄ W TLE „W PODZIEMIACH 
KRAMNIC” - 21 listopada, godz. 19.00 Kramnice Miejskie w Sochaczewie, 
wstęp wolny
WIELKA GALA PROJEKTU „SOCHACZEW ROZŚPIEWANY” - KABARET OT.TO 

- 5 grudnia, godz. 18.00 ul. Chopina 101, impreza płatna
Godziny rozpoczęcia mogą ulec zmianie
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I taki właśnie jest chór nauczy-
cielski Sochaczewskiego Cen-
trum Kultury, od 2002 r. wy-
stępujący pod tą właśnie nazwą. 
Cieszymy się bardzo, że chór 14 
listopada 2015 roku będzie ob-
chodził 15-lecie swojej działal-
ności artystycznej.

„Vivace” nie jest li tylko 
chórem nauczycielskim. Prezes 
„Vivace”, pani Anna Kazimier-
ska, podkreśla, że chór powstał 
na bazie Sochaczewskiego Chó-
ru Nauczycielskiego i ma cha-
rakter rodzinny oraz skupia 
miłośników pieśni chóralnej z 
terenu miasta i powiatu socha-
czewskiego. Jego historia sięga 
października 2000 roku, kiedy 
to został założony przez prezes 
Oddziału ZNP i dyrektor Klu-
bu Nauczyciela w Sochaczewie - 
śp. Janinę Niedzielę. Pierwszym 
dyrygentem chóru została Ali-
cja Ozimek. 

Od tego momentu „Viva-
ce” wzięło udział w wielu so-

chaczewskich i ogólnopolskich 
koncertach chóralnych. Chór 
występował także w Anglii, 
gdzie nawiązał współpracę z an-
gielskim kompozytorem Cli-
vem M. Rogersem oraz męski-
mi chórami z Melton Mowbray, 
co zaowocowało kolejnym wy-
jazdem na koncerty w Anglii w 
2002 roku oraz wieloma kon-
certami w Polsce, w kościołach 
warszawskich, w świątyniach w 
Trojanowie i w Niepokalanowie. 
Pod dyrekcją kompozytora oraz 
dyrygent Alicji Ozimek połą-
czone chóry wykonywały Mszę 
Millenijną - dodaje prezes chó-

ru.  Warto wspomnieć, że „Viva-
ce” wykonało też pieśni podczas 
Mszy Świętej na Cmentarzu w 
Katyniu, w Kaplicy Ostrobram-
skiej w Wilnie, a także dało kon-
cert na Hradczanach w Pradze.

W 2007 r. Klubem Nauczy-
ciela, a tym samym i chórem, 
zaczęła kierować pani Tere-
sa Kłujszo, która przez wszyst-
kich uważana jest za dobrego 
ducha chóru. Rok później „Vi-
vace”, pod dyrygenturą pana 
Piotra Milczarka, przeobrazi-
ło się w chór mieszany 4-gło-
sowy, a dzięki ciężkiej pracy i 
pasji jego założycieli, organiza-

torów i przede wszystkim chó-
rzystów nadal znany jest z ak-
tywnej działalności koncertowej 
na terenie miasta, powiatu, wo-
jewództwa i kraju. Bierze czyn-
ny udział w życiu kulturalnym i 
religijnym najbliższego środowi-
ska, regionu oraz krajowych im-
prezach śpiewaczych. Pieśniami 
patriotycznymi, okolicznościo-
wymi i sakralnymi uświetnia 
uroczystości miejskie, gminne 
i religijne oraz lokalne impre-
zy kulturalne. W konkursach i 
przeglądach, w których bierze 
udział, zajmuje czołowe miejsca. 

14 listopada 2015 r. w sali 
widowiskowej SCK przy ul. 15 
Sierpnia 83, „Vivace” wystąpi 
w koncercie jubileuszowym, na 
który gorąco zapraszamy so-
chaczewską publiczność, sym-
patyków chóru i miłośników 
pieśni chóralnej.

Anna Kazimierska

Prezes chóru
&ASA

Co to jest POLKA? 
Wyślij odpowiedź na wyżej zadane pytanie 
na adres redakcja.sck@gmail.com 
i wygraj tygodniowy karnet na zajęcia 
w zespole pieśni i tańca „Folklorek”

"Nic nie jest po-

ważne samo w so-

bie, nie jest w ogóle 

żadne. Wszystko jest 

nijakie. Jeżeli sami 

nie nadamy rze-

czom jakiegoś cha-

rakteru, utoniemy 

w tej nijakości" 
„Tango” - Sławomir Mrożek 

Obraz - Stanisław Werle
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Pracownicy Fundacji Wie-
wiórki Julii badali zęby so-
chaczewskich dzieciaków 
na przełomie poprzedniego 
i obecnego roku szkolnego. 
W sumie na badania zgło-
siło się ponad 1000 dzieci. 
Najwięcej w Szkole Podsta-
wowej nr 4, bo ponad 400. 
Tu też wyniki badań były 
najlepsze, co nie oznacza, że 
dobre, bo próchnicę stwier-
dzono u 69 proc. dzieci. 
Najgorzej sytuacja wygląda 
w chodakowskim Zespole 
Szkół. Z przebadanych bli-
sko 100 dzieci próchnicę ma 
92 proc. Niewiele lepiej jest 
w „dwójce” i „trójce”, odpo-
wiednio 75 i 77 proc. dzie-
ci z próchnicą. Za to na po-
cieszenie można dodać, że 
z raportu wynika, iż tylko 
38 procent sochaczewskich 
dzieciaków ma wadę zgry-
zu.

Wracając jednak do alar-
mujących statystyk, o komen-
tarz poprosiliśmy odpowie-
dzialną w Urzędzie Miasta za 
politykę zdrowotną, naczel-
nik Joannę Kamińską.

- Wiedziałam, że wśród 
sochaczewskich dzieci może 
istnieć problem próchnicy, 
tak jak w wielu innych mia-
stach w Polsce. Jak ogłosi-

ło w zeszłym roku Mini-
sterstwo Zdrowia 91,8 proc. 
piętnastolatków w naszym 
kraju ma próchnicę – mówi 
Joanna Kamińska. - Dlatego 
też urząd zadbał o zbadanie 
tematu w sochaczewskich 
szkołach i powstanie rapor-
tu. Wyniki potwierdziły na-
sze najgorsze podejrzenia. 
Dodatkowo, podczas ba-
dań, niektóre dzieci mówi-
ły np., że w domu jest tyl-
ko jedna szczoteczka i jedna 
pasta do zębów, z których 
korzysta czteroosobowa ro-
dzina. Wiele dzieci przy-
znawało, że zęby myje raz 
w tygodniu lub rzadziej. Nie 
spodziewaliśmy się aż ta-
kich braków w świadomości 
sochaczewskich rodziców, 
dlatego rozpatrujemy wdro-
żenie programu informa-
cyjnego. Rodzice muszą do-
wiedzieć się, jak ważna jest 
profi laktyka. Że odpowied-
nie do danego wieku szczo-
teczki i pasty do zębów po-
wstały nie bez powodu. 
Muszą też uświadomić so-
bie, że łatwiej przypilnować, 
żeby dziecko umyło zęby 
przynajmniej przed poło-
żeniem się spać i przed wyj-
ściem do szkoły, niż potem 
wydać pieniądze na denty-
stę, albo skazać swoje dziec-
ko na braki w uzębieniu. 

O planowane w związ-
ku z raportem działania 
zapytaliśmy też wicebur-
mistrza Marka Fergińskie-
go. Jak nam powiedział, od 
opublikowania raportu mi-
nęło jeszcze za mało czasu, 
żeby powstała jakaś spój-
na koncepcja działania, jed-
nak można spodziewać się 
szeroko zakrojonej akcji in-
formacyjnej. Dodatkowo 
nauczyciele mogliby poru-
szać temat dbania o higienę 

jamy ustnej i zysków, jakie 
ta dbałość za sobą niesie, na 
lekcjach wychowawczych.

Na tę chwilę wiado-
mo na pewno, że akcja ba-
dania stanu zębów socha-
czewskich dzieci zostanie 
powtórzona we wrześniu 
przyszłego roku. Pozwoli to 
określić, czy podjęte w tym 
roku szkolnym działania 
były skuteczne, ewentualnie 
je skorygować lub wypraco-
wać nowe. 

Tylko co czwarte dziecko 
w mieście nie ma próchnicy
Z inicjatywy ratusza pracownicy Fundacji Wiewiórki Julii przebadali 
stomatologicznie ponad 1000 dzieci z miejskich podstawówek. Przygotowany 
przez fundację raport nie pozostawia złudzeń – jest źle.

Ponad 200 zestawów na-
gród, w tym najnowocze-
śniejszy sprzęt multime-
dialny, czeka na szkoły 
podstawowe i gimnazjalne, 
które wezmą udział w wy-
jątkowej zabawie, posze-
rzając jednocześnie wiedzę 
swoich uczniów o zdrowym 
odżywianiu. Tesco zapra-
sza do udziału w kolejnym 
konkursie

Jak wynika z badania „Przy-
szłość na talerzu” przeprowa-
dzonego na zlecenie progra-
mu Tesco dla Szkół, polskie 
dzieci mają znikomą wiedzę 

o żywności, nie rozpoznają 
zdrowego jedzenia, niewiele 
wiedzą o jego składzie i po-
chodzeniu. Jak zmienić na-
wyki żywieniowe naszych 
dzieci? Usunięcie „śmiecio-
wego jedzenia” ze szkół to 
tylko jedna strona medalu.

Warto zadbać o moty-
wację dzieci, poszerzenie 
ich wiedzy, a także – wpro-
wadzenie wśród nich mody 
na mądre wybory żywie-
niowe. Wyjątkową pomoc 
dla wszystkich szkół oferu-
je program Tesco dla Szkół 
– „Przyszłość na talerzu”. Co 
jest jego siłą? Praktyczne po-

dejście do tematu zdrowego 
odżywiania. Uczniowie, za-
miast czytać i uczyć się na 
pamięć informacji o żywno-
ści, będą mogli wszystkie-
go sami doświadczyć – upiec 
chleb na bazie zakwasu wła-
snej produkcji, odwiedzić 
lokalnych producentów, by 
dowiedzieć się, jak powsta-
je mleko, czy wreszcie uczyć 
się mądrych wyborów przy 
sklepowej półce dzięki czy-
taniu i rozumieniu etykiet.

Pierwszą szansę na na-
grody w programie będą 
miały szkoły, które przyślą 
zgłoszenia do konkursu re-

klam społecznych do 23 li-
stopada. Będą one walczyć 
o 22 nowoczesne nagrody 
multimedialne. 

Natomiast pula nagród 
licząca ponad 200 zestawów 
czeka w całym konkursie, w 
którym można bawić się i 
walczyć o nagrody aż do 15 
kwietnia 2016 roku.

Aby zgłosić szkołę do 
konkursu, nauczyciel musi 
zarejestrować się na stronie 
www.tescodlaszkol.pl. W 
konkursie mogą brać udział 
wszystkie szkoły podsta-
wowe i gimnazjalne, w tym 
szkoły specjalne. 

Kolejny raz w Sochaczewie 
organizowana jest świą-
teczna akcja pomocowa 
„Szlachetna Paczka”. Pro-
jekt Stowarzyszenia „Wio-
sna” ma szanse pomóc na-
wet 36 rodzinom z naszego 
miasta. 

Ideą trwającej już od 15 lat ak-
cji jest dotarcie do prawdziwej 
biedy. Jej wolontariusze propa-
gują rozsądną pomoc osobom 
i rodzinom, które nie z wła-
snej winy znalazły się w trud-
nej sytuacji życiowej. Choro-
ba, niepełnosprawność, starość, 
samotność, nieszczęśliwe zda-
rzenie losowe – to najczęstsze 
powody przyznania wsparcia. 
Przed jego przekazaniem  ba-
dana jest sytuacja każdego po-
trzebującego. 

W tej chwili mamy wstęp-
nie wytypowanych 36 rodzin. 
Informacje o nich otrzyma-
liśmy z różnych źródeł: Miej-
skiego Ośrodka Pomocy Spo-
łecznej, od osób prywatnych i 
sochaczewskich księży – po-
wiedziała nam koordynująca 
przedsięwzięcie w Sochaczewie 
Iwona Rewacka. - Po przeszko-
leniu wolontariuszy spotkamy 

się z tymi osobami. Po zakwa-
lifi kowaniu ich do otrzyma-
nia paczki, poszczególne histo-
rie znajdą się na stronie www.
szlachetnapaczka.pl. Wybiera-
jąc region, a następnie konkret-
ną rodzinę, dowiemy się, czego 
potrzebują jej członkowie.

W trakcie akcji nie są prze-
kazywane pieniądze, a kon-
kretne rzeczy. Są to najczęściej 
ubrania, jedzenie, artykuły che-
miczne, ale też meble, sprzęt 
AGD, zabawki itd. To obdaro-
wywani określają, czego naj-
bardziej potrzebują. Czasami są 
to poruszające prośby. Jedna z 
obdarowywanych prosiła np. o 
storczyka w doniczce, ktoś inny 
marzył o książce. 

Baza rodzin zostanie 
otwarta 22 listopada. Będziemy 
informować o dalszych postę-
pach akcji. (ap)

W lipcu przyszłego roku w Kra-
kowie odbędą się Światowe Dni 
Młodzieży. Diecezja Łowicka 
przygotowuje się na przyjęcie 
około 2500 osób z zagranicy.

Centralnym wydarzeniem XXI 
ŚDM będzie spotkanie z Ojcem 
Świętym Franciszkiem. To on 
wybrał motto Dni. Są nim sło-
wa: „Błogosławieni miłosierni, 
albowiem oni miłosierdzia do-
stąpią” (Mt 5,7). 

W programie wydarze-
nia znalazły się m. in. kateche-
zy, czuwanie z Ojcem Świętym, 
droga krzyżowa, spotkanie wo-
lontariuszy z papieżem, a także 
tzw. festiwal młodych (program 
religijny i artystyczno-kultural-
ny, który odbywa się popołu-
dniami i wieczorami ).

Biuro ŚDM w Łowiczu pro-
wadzi szeroko zakrojoną akcję 

promocyjną. Dotyczy ona nie 
tylko samego wydarzenia, ale 
i całego naszego terenu. Z tej 
okazji powstała strona interne-
towa www.sdm.lowicz.eu pre-
zentująca siedem rejonów die-
cezji, a w każdym z nich jego 
zabytki. Są to rejony: skiernie-
wicki, sochaczewski, kutnow-
ski, żyrardowski, łęczycki, ło-
wicki i rawski. Powstał również 
klip promujący Diecezję Łowic-
ką, w którym wystąpiła mło-
dzież z poszczególnych rejo-
nów. Można go obejrzeć na 
kanale Światowych Dni Mło-
dzieży na You  Tube (https://
www.youtube.com/user/Kra-
kow2016). Zachęcamy również 
do odwiedzenia strony interne-
towej www.krakow2016.com. 
Znaleźć można tam kompen-
dium wiedzy na temat tego wy-
darzenia. (ap)

Niespełna rok do ŚDM

Sochaczewianie do paczek!

Zdobywaj nagrody w konkursie Tesco

Fundacja Wiewiórki Julii przebadała ponad 1000 sochaczewskich dzieciaków

Podziel się z innymi
Dla naszych niezamożnych czytelników poszukujemy 
dwóch sprzętów. Pierwszy to rozkladany fotel do spania dla 
starszej osoby, drugi – męski rower.
Jeśli posiadacie Państwo niepotrzebne, ale w dobrym 
stanie sprzęty, prosimy o kontakt z redakcją pod numerem 
tel. 46 862 23 55.
Z góry dziękujemy za okazaną pomoc. 
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Sebastian Stępień

Historia odnalezienia „Stain-
way’a” sięga jeszcze poprzed-
niej dekady. Szczęśliwym zbie-
giem okoliczności, osoba, która 
przyjechała stroić inny forte-
pian, z którego korzystał MOK 
w Chodakowie, była miłośni-
kiem „szperania” po piwnicach 
instytucji, dla których wykony-
wała usługi. Zajrzała również 
do piwnicy MOK. To, co tam 
odkryła, przeszło najśmielsze 
oczekiwania. W  nie najlep-
szym stanie, przykuty łańcu-
chem do kaloryfera, w ciem-
nym rogu pomieszczenia, stał 
instrument  fi rmy Stainway-
&Sons, producenta najlepszych 
na świecie fortepianów. 

Zachwycony znalezi-
skiem zadzwonił do kierow-
nika sochaczewskiej orkiestry 
Camerata Mazovia, obecnie 
dyrektora SCK, Artura Ko-
morowskiego. Dyrektor Ko-
morowski pamięta rozmowę 
jako krótką i intensywną: - Ar-
tur, Stainway jest w MOKu! 
- Gdzie? - W MOKu w Cho-
dakowie. - Żartujesz. Jak to? - 
Przyjedź, zobaczyć.

W ten sposób Artur Ko-
morowski przekonał się, że w 
MOKu spoczywa prawdziwy 
skarb. Zwrócił się do burmi-
strza, wtedy jeszcze Bogumiła 
Czubackiego, o pozwolenie na 
przeniesienie nieużywanego, a 

nawet niezdatnego do użytko-
wania, instrumentu do MOKu 
w Boryszewie, gdzie Camera-
ta Mazovia miała próby. Bur-
mistrz przychylił się do tej 
prośby i tak instrument zaczął 
drugie życie.

Muzycy związani z orkie-
strą na własną rękę zainicjo-
wali naprawianie zniszczonego 
fortepianu. Kilka lat zajęło pie-

czołowite odtworzenie wnę-
trza i mechanizmu instrumen-
tu. Trzy lata temu, burmistrz 
Piotr Osiecki przekazał dota-
cję na odnowienie samej obu-
dowy. Dzięki tym działaniom 
Sochaczew dysponuje dziś jed-
nym z najlepszych fortepianów 
na świecie. 

Instrument powstał w poło-
wie lat siedemdziesiątych ubie-

głego stulecia. Jego dzisiejsza 
wartość rynkowa szacowana jest 
między dwieście a trzysta tysięcy 
złotych. 

Nie udało nam się ustalić, w 
jaki sposób tak wspaniały forte-
pian trafi ł do Chodakowa. Co 
prawda w poprzednim ustroju 
Zakładowy Dom Kultury przy 
Chemiteksie nie był biedną in-
stytucją, jednak nawet większe 
jednostki z Katowic, czy War-
szawy nie celowały w aż tak 
ekskluzywne zakupy.

Halina Pędziejewska, dy-
rektor Miejskiego Ośrodka 
Kultury od początku lat 90. do 
chwili przekształcenia instytu-
cji w Sochaczewskie Centrum 
Kultury, pamięta, że kiedy obej-
mowała funkcję, przyjęła forte-
pian „na stan”. Wiedziała jed-
nak, że wymaga on renowacji, a 
MOKu nie było stać na taki wy-
datek. Dlatego instrument spo-
czywał w piwnicy aż do 2005 
roku, kiedy został przekazany 
do nowo otwartej fi lii MOK w 
Boryszewie. 

Niezależnie jednak od jego 
losów, fortepian, po odrestauro-
waniu, spisuje się dziś wzorowo. 
Osoby biorące udział w kon-
certach organizowanych w bo-
ryszewskim SCK mają szansę 
wsłuchać się w wydawane przez 
niego dźwięki i zrozumieć, cze-
mu instrumenty Stainway-
&Sons cieszą się tak wielką es-
tymą na całym świecie. 

Tajemnicze losy zapomnianego 
sochaczewskiego Stainway’a
W głównej siedzibie Sochaczewskiego Centrum Kultury w Boryszewie znajduje się wyjątkowe 
urządzenie. Fortepian fi rmy Steinway&Sons. Choć nie udało nam się ustalić, w jaki sposób 
instrument trafi ł do zasobów sochaczewskiej kultury, dzisiaj jest jej muzyczną perłą.

Stainway&Sons
Firma została założona w 1853 r. przez niemieckiego emigranta, Henry’ego 
Engelharda Steinwaya (Heinrich Engelhard Steinweg) na poddaszu przy 
Varick Street na Manhattanie. Henry był cieślą specjalizującym się w 
budowie szafek, a pierwszy fortepian zbudował w kuchni swojego domu w 
niemieckim mieście Seesen. 
Już od 1855 r., fortepiany Steinway otrzymały złote medale na kilkunastu 
wystawach w Stanach Zjednoczonych i Europie. Międzynarodowy rozgłos 
wytwórni przyniosła wystawa w Paryżu w 1876 r., gdzie fortepian tej fi rmy 
otrzymał Grand Gold Medal of Honor za wyjątkową stylistykę i technikę 
wykonania. Był to pierwszy przypadek, gdy amerykańska fi rma otrzymała to 
właśnie wyróżnienie.
Szybko instrumenty zdobyły uznanie, wzbudzając zachwyt najlepszych 
pianistów świata. W roku 1866 fi rma Steinway&Sons otworzyła pierwszą 
własną salę koncertową, a wytwórnię przeniesiono do aktualnej siedziby 
w nowojorskiej dzielnicy Queens, budując „Wioskę Steinwaya”. Było to 
właściwie miasteczko, gdyż posiadało pełną infrastrukturę: odlewnię, 
fabrykę, pocztę, parki i kwatery dla pracowników.
Dziś fi rma Steinway&Sons produkuje około 5000 instrumentów rocznie. 
Ponad 1300 uznanych na świecie artystów i zespołów muzycznych szczyci 
się posiadaniem tytułu Artysty Steinwaya. Żaden artysta, ani grupa 
muzyczna nie otrzymuje za fi rmowanie instrumentów fi rmy pieniędzy, każdy 
z nich posiada jednak instrument fi rmy Steinway&Sons i wykorzystuje go 
podczas występów.

Kornelia Kharchenko
urodzona 26.10.2015. 

Jagoda Rajewska
urodzona 26.10.2015. 

Leon Bryński
urodzony 26.10.2015.

Karolina Jaworska
urodzona 27.10.2015. 

Kuba Winkler
urodzony 27.10.2015. 

Lena Dolot
urodzona 28.10.2015. 

Jan Bryński
urodzony 28.10.2015.

Wojtuś Drożdż
urodzony 29.10.2015.

Szymon Zieliński
urodzony 31.10.2015.

Michał i Adam Paruszewscy
urodzeni 1.11.2015.

Krystian Lenarczyk
urodzony 2.11.2015.

Lena Wyrzukowska
urodzona 2.11.2015.

Alan Czubak
urodzony 2.11.2015.

Lenka Kowalczyk
urodzona 3.11.2015.

Miłosz Nowicki
urodzony 3.11.2015.

Liliana Woźniak
urodzona 3.11.2015.

NASZE DZIECI
urodzone w sochaczewskim szpitalu

Obchodzący niedawno jubi-
leusz 15-lecia działalności 
Chór Towarzystwa Śpie-
waczego Ziemi Sochaczew-
skiej otrzymał pierwszą 
nagrodę na II Przeglądzie 
Pieśni Patriotycznej „Viva 
Polonia” w Legionowie. 

Organizatorem imprezy jest 
Legionowskie Stowarzysze-
nie na Rzecz Kultury „Viva 
L’arte”, które w ten sposób 
chce nie tylko popularyzować 
patriotyczne dziedzictwo na-
szego kraju, ale też promować 
twórczość solistów, chórów i 

zespołów. Przegląd odbywać 
ma się zawsze w niedzielę po-
przedzającą święto niepodle-
głości. 

Nasi artyści wykona-
li „Hymn do miłości ojczy-
zny” oraz „Modlitwę do 
Bogarodzicy”. Jak powie-

działa nam prezes socha-
czewskiego towarzystwa 
Daniela Cieślak, atmosfera 
przeglądu w pełni odzwier-
ciedliła zamysł „Viva L’ar-
te”. - Wróciliśmy wręcz na-
ładowani patriotycznymi, 
pozytywnymi emocjami. 
Oczywiście bardzo cieszy-
my się z pierwszego miejsca, 
ale równie istotne są dla nas 
wspomniane wcześniej war-
tości niematerialne. Cho-
ciażby tylko dla nich warto 
było wybrać się do Legiono-
wa - mówi pani prezes. (ap)

Nagroda na nowe 15-lecie działalności
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W OBIEKTYWIE W OBIEKTYWIE 

Nie wszyscy mieszkańcy 
myślą tak samo
Nie było mnie kilka tygodni 
w Sochaczewie i dopiero te-
raz przeczytałam w jednym 
z poprzednich wydań „Zie-
mi Sochaczewskiej” artykuł 
pt. „Problem uchodźców w 
samorządach”. Jest to wła-
ściwie relacja z konferencji 
prasowej posła Macieja Ma-
łeckiego. Martwi mnie, że 
prawicowa partia, która się 
szczyci mocno zakorzenio-
ną wiarą w Boga, okazuje 
taki brak miłosierdzia. 

Sprawa uchodźców nie 
jest prosta. W wielu domach 
trwa dyskusja na ten temat, 
bo niejeden z nas ma oba-
wy, kim okaże się poten-
cjalny sąsiad-muzułmanin. 
Nie można jednak wszyst-
kich wrzucać do wspólnego 
worka. A zwłaszcza rodzin z 
dziećmi uciekającymi przed 
wojną i skazanymi na tu-
łaczkę po świecie.

Jest mi przykro, że na 
konferencji pana posła Ma-
łeckiego problem potrak-
towano jednostronnie, wy-
powiadając się przy tym w 
imieniu mieszkańców. Chcę 
powiedzieć, że nie wszyscy 
sochaczewianie mają takie 
samo zdanie i proszę, aby 
samorząd wziął to pod uwa-

gę przy ewentualnym roz-
patrywaniu tematu uchodź-
ców.

I jeszcze jedno. Właśnie 
przeczytałam orędzie papie-
ża Franciszka na Światowy 
Dzień Migranta i Uchodźcy. 
Jego lekturę polecam zwłasz-
cza wierzącym.

Maria Kamińska 

Okażmy miłosierdzie
Chciałabym zwrócić uwa-
gę na dyskutowaną ostatnio 
sprawę uchodźców. Jestem 
osobą mocno wierzącą i 
zwolenniczką Prawa i Spra-
wiedliwości. Na co dzień 
postępuję zgodnie z nauką 
Chrystusa, dlatego dziwi 
mnie postawa przedstawi-
cieli mojego ugrupowania, 
którzy tak kategorycznie 
wypowiadają się w sprawie 
uchodźców. To są nasi bliź-
ni, którym winniśmy szacu-
nek i pomoc. Mówi o tym 
wyraźnie Ewangelia św. 
Mateusza. 

Chciałabym, aby ci, któ-
rzy podejmują decyzje w tej 
sprawie, okazali miłosier-
dzie, tak jak kiedyś nam - 
Polakom okazali inni. Nie 
wolno tej sprawy załatwiać 
krótkim „nie”, zwłaszcza je-
śli się wierzy w Boga.
Janina Kinga Dobrowolska 

Anna Wasilewska

Przygotowanie styczniowej 
imprezy to zawsze duże wy-
zwanie organizacyjne i logi-
styczne, dlatego prace rozpo-
czynają się na wiele tygodni 
przed ich faktycznym ter-
minem. I choć do fi nału po-
zostało jeszcze ponad dwa 
miesiące, to już teraz trwa re-
jestracja sztabu i ponad 300 
wolontariuszy, którzy w dru-
gą niedzielę stycznia przy-
szłego roku wyjdą na ulice 

miasta, wszystkich gmin po-
wiatu sochaczewskiego oraz 
gminy Kampinos, aby zbierać 
pieniądze do puszek. Ustala-
ne są też szczegóły dotyczą-
ce programu fi nału, w trakcie 
którego, podobnie jak w mi-
nionych latach, nie zabraknie 
też koncertów i licytacji or-
kiestrowych gadżetów.

Każdego roku szczegó-
łowo określany jest cel fi -
nałowej zbiórki. W 2016 r. 
pieniądze będą ponownie 
zbierane na zakup urządzeń 

medycznych dla oddziałów 
pediatrycznych, tym razem 
na wyposażenie oddziałów 
podstawowych (umożliwi to 
zakup sprzętu dla większej 
ilości szpitali, także tych 
małych). Zbliżający się fi nał 
to również zbiórka na rzecz 
godnej opieki medycznej 
dla seniorów. Decyzję o 
tym, aby 24. Finał WOŚP po 
raz kolejny był poświęcony 
pediatrii i geriatrii, podjął 
Zarząd Fundacji WOŚP po 
konsultacjach ze środowi-

skami medycznymi i proś-
bami spływającymi od pol-
skich szpitali.

Co roku podczas Fina-
łu WOŚP blisko 120 tysię-
cy wolontariuszy zbiera pie-
niądze, rozliczane następnie 
w ponad 1700 sztabach, w 
tym w kilkudziesięciu zlo-
kalizowanych w wielu miej-
scach na świecie. W ciągu 
poprzednich 23 fi nałów Or-
kiestra zebrała i przekazała 
na wsparcie polskiej medy-
cyny ponad 650 mln zł. 

Uczniowie Szkoły Podsta-
wowej nr 2 im. Marii Ko-
nopnickiej w Sochaczewie 
wzięli udział w ogólnopol-
skiej próbie pobicia rekor-
du Guinnessa. W piątek 6 
listopada w ramach akcji 
„Śniadanie Daje Moc” przy-
gotowywali najważniejszy 
posiłek dnia.

Równo o 10.00 w szkołach 
podstawowych w całej Polsce, 
uczniowie z klas 1-3, przystąpi-
li do przygotowywania śniada-
nia. W sochaczewskiej dwójce 
w akcji wzięło udział ponad 40 
wychowanków. Z pomocą na-
uczycieli i rodziców, podzieleni 
na grupy, wykonali trzy kom-
plementarne potrawy śnia-
daniowe: twarożek, kanapki i 
szaszłyki owocowe.

Odbywało się to w obec-
ności świadków - dyrektor 
Wydziału Kultury, Sportu, 
Turystyki i Organizacji Poza-
rządowych Urzędu Miejskie-
go w Sochaczewie, Agaty Ka-

lińskiej i zastępcy burmistrza, 
Marka Fergińskiego oraz nad-
zorującego wydarzenie ste-
warda - dyrektor Miejskiego 
Przedszkola nr 4 – Moniki Ra-
dwańskiej-Komosy. 

Młodzi kucharze pora-
dzili sobie znakomicie i po 

zakończonej próbie bicia re-
kordu rozpoczęli konsump-
cję swoich kulinarnych dzieł.

Organizatorem pro-
gramu „Śniadanie Daje 
Moc” jest Partnerstwo dla 
Zdrowia, które do dotych-
czasowych działań na-

kierowanych na walkę z 
niedożywieniem dzieci w 
Polsce dodaje szeroko za-
krojoną edukację najmłod-
szych oraz angażuje rodzi-
ców i nauczycieli w kwestie 
prawidłowego żywienia 
dzieci. (mf)

Niezwykle cieszy, że „pamięć w narodzie nie ginie”. A wła-
ściwie powraca. Jeszcze niedawno urząd miejski fi nanso-
wał lampki na żołnierskie mogiły. Teraz widać, że coraz 
więcej mieszkańców przychodzi mi.in. na cmentarz woj-
skowy w Trojanowie, aby zapalić znicz, położyć kwiaty. 
Przychodzą całe rodziny, ucząc dzieci pamięci historycz-
nej. To bardzo budujące.

Przygotowania do 24. Finału WOŚP
Hufi ec ZHP Sochaczew po raz kolejny włączył się w organizację Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. W sztabie rozpoczęły się właśnie przygotowania do kolejnego już, 24. fi nału, 
który odbędzie się 10 stycznia 2016 roku. Jego hasło to „Mierzymy wysoko!”. 

Podeszli do bicia śniadaniowego rekordu

Pamiętamy o żołnierzach

 DZWONILI DO NAS

Głosy w obronie 
imigrantów
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SPORT
MMA RUGBY

TENIS STOŁOWY

PIŁKA SIATKOWA PIŁKA NOŻNA

BIEGI
BADMINTON

Na macie i w oktagonie do 
walk stanęło ok. 140 za-
wodników, w tym sześć za-
wodniczek (najmłodsza z 
nich miała 14 lat!). Repre-
zentanci klubów z całej Pol-
ski, m.in. z: Torunia, Olsz-
tyna, Bochni, Bydgoszczy, 
Lublina, Rzeszowa, Cieszy-
na stoczyli blisko 100 poje-
dynków. Miłośnicy miesza-
nych sztuk walki mieli co 
podziwiać. Były dużo efek-
townych ciosów i dźwigni 
oraz kilka rozbitych no-
sów. Nie zawiedli gospoda-
rze zawodów – wojownicy 
Dragona. W sumie osiem 
razy stawali na podium, 
a kilku z nich na najwyż-
szym stopniu, sięgając po 
tytuły mistrzowskie w swo-
ich kategoriach.

Wyniki zawodników 

Dragon FC Sochaczew:

- Kamil Wargocki - II miej-
sce Turniej Junior do 70 kg

- Mateusz Heljasiński - 
III miejsce Turniej Junior do 
66 kg (debiut zawodniczy)

- Michał Pisarek - I miejsce 
Turniej Kadet do 77 kg (tytuł Mi-
strza Polski MMA Kadetów 2015), 
III miejsce Turniej Junior do 77 kg

- Sebastian Pikuła - 
III miejsce Turniej Junior do 
84 kg (debiut zawodniczy)

- Radosław Goszcz - 
I miejsce Turniej Brazylij-
skiego Ju Jitsu (BJJ) No Gi 
Białe Pasy do 70 kg

- Łukasz Kozłowski - 
I miejsce Turniej Ograniczo-
na Formuła Senior OPEN

- Przemysław Zalewski 

- II miejsce Turniej Brazy-
lijskiego Ju Jitsu (BJJ) No Gi 
Białe Pasy do 90 kg.

Dragoni wśród najlepszych
W sobotę 7 listopada w hali Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji przy ul. Kusocińskiego 
odbyły się Mistrzostwa Polski MMA Młodzieżowców i Kadetów oraz Mistrzostwa Polski 
Centralnej. Głównym organizatorem zawodów ALMMA 95 był Dragon Fight Club Sochaczew.

Zawodnik Dragona, Łukasz „Koza” Kozłowski wygrał kolejny turniej w tym sezonie

W minioną sobotę (7.11) 
rugbiści Orkana Sochacze-
wa, w X kolejce Ekstraligi, 
przegrali na wyjeździe z 
Pogonią Siedlce.

Niestety kolejny raz zawio-
dła organizacja w socha-
czewskim klubie. Na mecz, 
łącznie z trenerem Bogda-
nem Wróblem, pojechało 
zaledwie 16 zawodników. 
Rezultat spotkania był za-
tem do przewidzenia. Nale-
ży się cieszyć, że nie doszło 
do kolejnego „trzycyfrowe-
go” blamażu jak przed mie-
siącem w Gdyni.

Ze względu na powoła-
nia zawodników do kadry 

narodowej juniorów, termi-
ny meczów Orkana w  ostat-
nich kolejkach zostały prze-
sunięte i sochaczewskich 
rugbistów czekają jeszcze 
w tym roku do rozegrania 
dwa zaległe spotkania. 29 
listopada zmierzą się u sie-
bie z Lechią Gdańsk, a jeśli 
pogoda pozwoli w grudniu 
wybiorą się na mecz do So-
potu.

MKS Pogoń Siedlce - 

RC Orkan Sochaczew 59:17 

(26:5) 
skład: Syperek, Dobrowolski, Kościelewski, 
Bryszewski, Markiewicz, Szałaj, Budnik, 
Niemyjski, D. Plichta, Kępa, Paluch, Gasik, 
Wielgosz, Popiołek, M. Plichta 

punkty: Michał Kępa (10), Jakub Budnik (5), 
Tomasz Gasik (2)

Ekstraliga

Porażka w Siedlcach

Jesienna szaruga dopadła 
także kobiecą drużynę RC 
Orkan. W rozegranym 7 li-
stopada w Warszawie czwar-
tym turnieju Mistrzostw 
Polski Kobiet w Rugby 7 so-
chaczewskie Tygrysice zajęły 
przedostatnie, ósme miejsce. 

W fazie eliminacji nasze 
dziewczyny nie zdobyły 
żadnych punktów. Uległy 
biało-zielonym z Gdańska 

i ekipie Legii Warszawa. W 
meczu o VIII miejsce urato-
wały honor, pokonując sto-
łeczne „żaby”. W fi nale Bia-
ło-Zielone Ladies Gdańsk 
pokonały Black Roses Po-
znań 17:10. 

Wyniki:

Eliminacje
Biało-Zielone - Tygrysice 46:0 
Legia - Tygrysice 34:0 

Mecz o VIII miejsce
Tygrysice - Frogs 35:7

Przedostatnie miejsce Tygrysic

Po dwóch tygodniach do 
chodakowskiej hali MO-
SiR powróciły zmagania 
Amatorskiej Ligi Piłki Siat-
kowej. Czwarta kolejka, 
rozegrana w niedzielę 8 li-
stopada, przyniosła wiele 
niespodzianek. Rywaliza-
cja jest niezwykle zacięta. 
W górze tabeli zaczęło ro-
bić się bardzo ciasno.

W pierwszym pojedynku 
zmierzyła się niepokonana po 
trzech kolejkach ekipa z Teresi-
na. Ich rywalem była reprezen-
tacja sochaczewskiego „Ogrod-
nika”. Faworyt uległ w czterech 
setach. W drugim meczu siat-
karze z Wiskitek gładko ogra-
li reprezentację Piasta Feliksów, 

za to w ostatnim spotkaniu wi-
celider - Most Wyszogród prze-
grał z ekipą sochaczewskiego 
Volleya. Zawody sędziował Mi-
chał Frydrych.

Wyniki:
Teresin - ZS RCKU Sochaczew 1:3 (18:25, 25:23, 
23:25, 16:25)

MVP: Maksymilian Supera (ZS RCKU Sochaczew)
Piast Feliksów - Virtus Wiskitki 0:3 (20:25, 
21:25, 18:25)

MVP: Kamil Wójcik (Virtus Wiskitki)
SRS Most Wyszogród - Volley Sochaczew 1:3 
(22:25, 26:24, 18:25, 23:25)

MVP: Mariusz Konopka (Volley Sochaczew)
Tabela po IV kolejce:

1. Virtus Wiskitki 10:6 8
2. ZSR CKU Sochaczew 10:8 8
3. Teresin    9:7 7
4. Volley Sochaczew 10:8 7
5. SRS Most Wyszogród   8:7 6
6. Piast Feliksów   1:12 0

Roszady w tabeli ALPS
W ubiegłą sobotę (7.11) 
Bzura wybrała się do Oża-
rowa Mazowieckiego na 
mecz na szczycie. Spotka-
nie zakończyło się podzia-
łem punktów.

To korzystny rezultat dla choda-
kowskiego zespołu. Ożarowianka 
jeszcze do niedawna była liderem 
w tabeli IV ligi. W tym sezonie na 
własnym boisku odnotowała kom-
plet zwycięstw, tracąc przy tym za-
ledwie jedną bramkę.

Spotkanie było wyrównane. 
Pomimo kilku dogodnych oka-

zji dla obu stron, ostatecznie po 90 
minutach był bezbramkowy remis. 
Dla Bzury to cenny punkt przywie-
ziony z trudnego terenu.

Ostatni mecz w rundzie je-
siennej Bzura zagra u siebie 11 li-
stopada. Rywalem biało-zielonych 
będzie drużyna Ostrovii Ostrów 
Mazowiecka. Początek spotkania o 
godz. 13.30.

Ożarowianka Ożarów Mazo-

wiecki – Bzura Chodaków 0:0
skład: Choroś – Szypulski (46’ Oziemblewski), 
Bargieł, Binienda, Gromek (25’ Błaszczyk), 
Hernik, Kozik, Lachowicz, Stencel (75’ 
Możdżonek), Strus, Cichocki.

Goli nie było

7 listopada w Górze Kalwarii rozegrano Biegi Niepodległości. Na starcie 
stanęło ośmioro młodych reprezentantów KM „Aktywnych” Sochaczew.

Najmłodsze dziewczyny, z rocznika 2005-2006, rywalizowały na dy-
stansie 400 metrów. W gronie ok. 30 zawodniczek na IV miejscu dobiegła 
Dominika Czubak, za nią - Klaudia Gonta i Patrycja Pręgowska.

Dziewczęta z roczników 2003-2004 zmagały się z 800 metrami. Do 
rywalizacji stanęło ok. 25 zawodniczek. Zwyciężyła Julia Wosińska, III 
była Weronika Lewandowska, a na IVpozycji dobiegła Natalia Więckow-
ska. Oliwia Kozłowska była 20.

Chłopcy z rocznika 2000-2001 mieli do pokonania 1000 m. Debiutant 
Jakub Basior zajął 17 miejsce w stawce ok. 30 zawodników.

Młodzi Aktywni w czołówce

Prowadzona przez trener-
kę Justynę Mamcarz dru-
żyna tenisistów stołowym 
UKS MOSiR Basket poniosła 
pierwszą w sezonie porażkę. 
W minioną niedzielę (8.11) 
przegrali na wyjazdowym 
spotkaniu w Sannikach.

Dwa punkty dla sochaczewian 
zdobył niezawodny Piotr Mi-
chalczyk. Warto podkreślić, że 
ze 100-procentową skuteczno-
ścią prowadzi on w indywidu-

alnym rankingu rozgrywek li-
gowych z bilansem 9:0. Trzecie 
oczko dla Basketu, po zaciętym 
trzysetowym pojedynku, doło-
żył Jacek Malinowski.

Porażka sprawiła, że socha-
czewski zespół, po czterech ko-
lejkach, spadł w ligowej tabeli na 
trzecią lokatę. W następnej run-
dzie Basket pauzuje. Kolejny 
mecz pingpongiści zagrają do-
piero po nowym roku.

UKS II Sanniki – UKS 

MOSiR Basket Sochaczew 8:3

Poznali gorycz porażki

Stowarzyszenie Działamy Sprawnie – Tworzymy Lepiej 
„Przez Sport w Przyszłość” zaprasza do udziału w II Miko-
łajkowym Amatorskim Turnieju Badmintona, który odbę-
dzie się w sobotę 5 grudnia w hali sportowej ZS RCKU przy 
ul. Piłsudskiego 63. Rozgrywki wystartują o godzinie 13.00. 
Rywalizacja przebiegać będzie w grze pojedynczej, w trzech 
kategoriach: dzieci do lat 15, kobiety i mężczyźni. 

Opłata startowa wynosi 5 zł. Zgłoszenia będą przyjmo-
wane do 3 grudnia. Regulamin oraz formularz zgłoszenio-
wy dostępny jest na stronie: pswp.e-sochaczew.pl.

Drugi Mikołajkowy Turniej
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Ostatni Twój wyczyn to 
48-godzinny marsz po Pusz-
czy Kampinoskiej. Opo-
wiedz o tym coś więcej?
Był to mój trzeci w tym 
roku marsz dookoła pusz-
czy. Wyruszyłem w sobotę 
24 października o 6.00 rano 
i szedłem przez równe dwie 
doby. Udało mi się w tym 
czasie pokonać 210 km.

Od jak dawna wybierasz 
się na takie wędrówki?
Pierwszy raz na taką wy-
prawę zdecydowałem się w 
2007 roku. Od tego czasu 
robię „trzycyfrowe” space-
ry trzy, cztery razy w roku. 

Trzycyfrowe?
Pokonuję po 100, 120 kilo-
metrów.

Ale na 48-godzinny ultra-
maraton wybrałeś się po 
raz pierwszy?
Przede wszystkim chodzi-
ło mi o to, aby wytrzymać 
pełne dwie doby. Przy oka-
zji udało mi się pobić  wła-
sny rekord – w 24 godziny 
pokonałem 150 kilometrów. 

Czyli drugiego dnia prze-
szedłeś tylko czy aż 60 
kilometrów. Jak reagu-
je na to organizm, pewnie 
byłeś wykończony?
Najgorzej jest właśnie drugiego 
dnia, gdy organizm jest już bar-
dzo zmęczony i szybko się wy-
chładza. Na początku było w 
porządku. Pierwszego dnia, co 
jakieś trzy godziny, robiłem kil-
kuminutowe odpoczynki. Wte-
dy spokojnie mogłem usiąść na 
plecaku, coś zjeść, chwilę po-
rozmawiać z napotkanymi oso-
bami. Drugi dzień to już zu-
pełnie inna bajka. Nie da rady 
odpoczywać na siedząco, bo 
wystarczy moment i mięśnie 
stygną, odmawiając posłuszeń-
stwa. Największy kryzys mia-
łem w niedzielę, między go-
dziną 13.00 a 16.00, gdy bardzo 
spuchły mi stopy i musiałem 

dalej podążać z rozsznurowa-
nymi butami.

Do tego dochodzi jesz-
cze brak snu. Jak się czu-
łeś po zakończonym mar-
szu?
Dopóki szedłem, napędzała 
mnie adrenalina. Gdy w niedzie-
lę rano wsiadłem do samocho-
du, którym przyjechał po mnie 
tata, wszystko ze mnie opadło i 
poczułem ogromną falę zmęcze-
nia. Po powrocie do domu spa-
łem w sumie 20 godzin.

Twoim wyczynem zainte-
resowała się telewizja re-
gionalna.
Podczas wyprawy rozmawia-
łem z ekipą TVP. Cieszy mnie 
to zainteresowanie. Później wi-
działem nakręcony przez nich 
materiał w wiadomościach 
sportowych w paśmie lokal-
nym na TVP Info.

Jaki ekwipunek zabierasz 
na ultramaraton?
Miałem ze sobą dwie kanapki, 
które musiałem zjeść na począt-
ku, bo później, jak już doskwie-
ra zmęczenie, to organizm 
po prostu nie ma siły przeżu-
wać. Zapakowałem do plecaka 
też kilka owoców: jabłko, po-
marańcze. Najważniejsze były 
jednak dla mnie zupy regene-
racyjne, które dostawałem po 
drodze od rodziny i pracowni-
ków parku. Jest to najlepszy izo-
tonik - zdrowy, łatwo przyswa-

jalny, dodaje energii i na długo 
ogrzewa. Bez nich nie dałbym 
rady. Oczywiście istotną rolę 
odgrywają też wygodne buty.

Skąd to zamiłowanie do 
Puszczy Kampinoskiej?
Z zamiłowania i z zawodu je-
stem przyrodnikiem. Pusz-
cza jest moim miejscem od-
poczynku, treningu, a także 
pracy. Między innymi zajmu-
je się tak zwaną inwentaryzacją 
różnych gatunków ptaków i ryb 
w parkach narodowych w na-
szym kraju. Mam to szczęście, 
że Sochaczew graniczy z Kam-
pinowskim Parkiem Narodo-
wym, w nim przebywam naj-
częściej.

Nie czułeś się osamotnio-
ny podczas tej wyprawy?
Nie był to do końca samot-
ny marsz. Samotne mia-
łem jedynie noce. Zarówno 
pierwszego jak i drugiego 
dnia byłem umówiony na 
różnych etapach ze znajo-
mymi osobami, które mnie 
wspierały. Najdłużej szedł 
ze mną mój brat, który po-
konał u mojego boku ok. 15 
kilometrów. Dopingowa-
li mnie też m.in. koledzy z 
Pull and Push Team – Łu-
kasz Pawłowski i Michał 
Kacprzak. 

Właśnie, zmieniając te-
mat, drugą dziedziną, w 
której osiągasz sukcesy i 

bijesz rekordy, są pomp-
ki. Opowiedz o Pull and 
Push Team. 
Aktywność fi zyczna, którą 
uprawiamy, to tak zwana kali-
stenika. Polega ona na ćwicze-
niach z wykorzystaniem wła-
snej masy ciała. Łukasz i Michał 
specjalizują się w podciąga-
niu na drążku. Zgadali się ja-
kiś czas temu i, reprezentując 
Sochaczew, zaczęli razem jeź-
dzić na zawody ogólnopolskie. 
Później Łukasz namówił mnie 
do współpracy. Znamy się od 
szkoły średniej i pamiętał, że 
zawsze byłem dobry w pomp-
kach. Zajmowałem się wówczas 
tylko marszami. Owszem, tre-
nowałem też siłowo, ale były to 
dla mnie ćwiczenia uzupełnia-
jące, nie docelowe. Nie robiłem 
tego z myślą o startach w zawo-
dach, a wyłącznie dla siebie.

Ale po namowach zaczą-
łeś startować w różnych 
zawodach i to z powodze-
niem.
Gdy już biorę w czymś udział, 
to staram się być zawsze w czo-
łówce. W 2014 roku zdobyłem 
Mistrzostwo Polski, ponad-
to wielokrotnie triumfowałem 
na zawodach ogólnopolskich. 
Dużo światowych zawodów, ze 
względów logistycznych, odby-
wa się przez internet. Jednym 
z moich pierwszych sukcesów 
było zwycięstwo w ogólnoświa-
towym challenge’u pompko-
wym. W tym sporcie są róż-

ne techniki. Ja specjalizuję się 
w pompkach pionowych, czy-
li tak zwanych dip’ach, a także 
w pompkach na jednym ręku i 
freestyle’u, czyli dynamicznych 
ewolucjach.

W jaki sposób na zawo-
dach przeprowadzane są 
konkurencje pompowa-
nia?
Może być tak, że zawodnik 
wychodzi sam i wykonuje 
ćwiczenie aż do utraty sił, 
albo robi się to metodą pu-
charową w grupach, zazwy-
czaj czteroosobowych i dwie 
z nich, które najdłużej wy-
trzymają, awansują dalej. 

Ile pompek trzeba zrobić, 
żeby sięgać po tytuły mi-
strzowskie?
Dużo (śmiech). To wszyst-
ko zależy oczywiście od tech-
niki i dokładności. Prawidło-
wo wykonana pompka polega 
na tym, że pracuje całe ciało – 
głównie ramiona i nogi. Trze-
ba dotknąć klatką piersiową 
podłoża i następnie się wy-
pchnąć, akcentując wyprost 
oddzielając jeden ruch od dru-
giego. Każda inaczej wyko-
nana pompka, gdy nie doty-
ka się klatką piersiową podłożą 
lub nie prostuje się ramion, jest 
traktowana na zawodach jako 
niepełna. 

A Twój osobisty rekord?
800, zajęło mi to 40 minut. 

Co robisz, żeby utrzymać 
taką formę. Jakaś spe-
cjalna dieta?
Kocham życie. Uważam, że 
wszystko jest dla ludzi. Nigdy 
nie stosowałem żadnej diety, 
nie zamierzam się tym katować. 
Jem to, co chcę i kiedy chcę. 

Rozumiem, że nadmiar 
tłuszczy i węglowodanów 
spalasz na treningach. Ile 
poświęcasz na to czasu?
W przypadku kalisteniki sta-
ram się trenować przynajmniej 
dwie godziny dziennie. Jeśli 
chodzi o marsze, jest już trochę 
trudniej. Gdy nie mam żadnych 
obowiązków związanych z pra-
cą, to potrafi ę nawet cały dzień 
spędzić na treningu. Godziny 
nie mają znaczenia. Czasami 
wstaję o 5 rano i trenuję przed 
pracą. Bywa też, że zdarza mi się 
ćwiczyć popołudniami.

W tym roku Pull and Push 
Team dwukrotnie zorga-
nizował zawody w pod-
ciąganiu na drążku i 
pompkach na siłowni ze-
wnętrznej w Chodako-
wie. Spotkały się one z 
ogromnym zainteresowa-
niem. Czy planujecie w 
przyszłości podobne wy-
darzenia?
W tym miejscu muszę po-
wiedzieć, że tego typu za-
wody nie byłyby możliwe, 
gdyby nie powstanie przed 
dwoma laty siłowni ze-
wnętrznych na terenie mia-
sta. Wielki ukłon w stro-
nę pomysłodawców. A co 
do zawodów, planujemy je 
na wiosnę, gdy pogoda bę-
dzie do tego odpowiednia. 
Mamy nadzieję, że ponow-
nie nam się uda, a zaintere-
sowanie będzie jeszcze więk-
sze. Dziękujemy za wsparcie 
Miejskiemu Ośrodkowi 
Sportu i Rekreacji, który po-
maga nam promować taką 
formę aktywności fi zycznej i 
współorganizuje z nami tego 
typu wydarzenia.

Przekracza granice wytrzymałości
Michał Główka - przyrodnik, ultramaratończyk i mistrz Polski w robieniu pompek, o granicach ludzkiej wytrzymałości, biciu 
kolejnych rekordów i przełamywaniu własnych słabości, opowiada Maciejowi Frankowskiemu.
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